
JS 290 — Rocznik XVII. Niedziela, 19 grudnia 1875.

<s

Za Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji pray pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od, wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny 

frankowana

Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50’fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Frań -

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę prayjraają 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będąr

Ajencye Dziennika Poznańskiego :
, W Paryżu Librairie d u Luxembourg, Rue de Tournon No. 16

W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retem 
W Frankfurcie nad

P 0 Z N A N, 18 grudnia.

Ferman sułtański, którego treść zamieściliśmy 
przed kilku dniami, nie budzi zaufania w prasie euro- • 
pejskiój. I nic dziwnego, bo znanym jest los wszy­
stkich dotychczasowych fermanów, które nigdy na- ' 
wet w samym Carogrodzie nie weszły w wykonanie. 
Nie zapominajmy, że Turcya nie tylko pod religijnym 
ale pod politycznym i socyainym względem opiera się 
na Koranie i że tolerancya religijna jest czómś niepo- 
jętóm dla prawdziwego muzułmanina. Możnaż więc 
wielkie przywięzywać znaczenie do świeżo wydanego 
fermanu i spodziewać się, że zadowolę się nim mocar­
stwa i zadowolę powstańcy hercogowińscy?! Jeżeli 
rząd turecki chce zaprowadzić równouprawnienie dla 
swoich poddanych chrześciańskich a nie łudzić ich sa- 
memi tylke przyrzeczeniami, powinien nie tylko chrze- 
ścian powołać do gabinetu, ale winien chrześciańskich 
mianować gubernatorów w tych prowincyach, w któ­
rych Turcy stanowię mniejszość, a nadewszystko po­
winien znieść pogłówne. Dopóki to nie następi, stan 
rzeczy w Turcyi nie zmieni się w niczćm. To tóż 
wszystkie dzienniki, zajmujące się fermanem nie sędzę, 
ażeby przezeń kwestya wschodnia pomyślniejszy wzięła 
obrót, ażeby minęły obawy, jakie wzbudza cięgle po­
wstanie bercogowińskie. Nawet Neue fr. Press e, 
dziennik najmniój może nieprzyjazny Turcyi, nie ro­
kuje fermanowi powodzenia i nie wiele różni się w 
swoich zapatrywaniach od innych pism austryackich. 
Cóż dopiero pisać o innych pismach jak Pr eese i 
Fremden Blatt? Zdaniem ostatniego dziennika 
powstańcy nie zanieehaję krwi rozlewu. Jeżeli tego nie 
uczynię, chybiony więc będzie główny cel fermanu. Pod­
dani chrześciańscy Turcyi woleliby z pewnością, ażeby 
mocarstwa ohrześciańskie gwarantowały przeprowadze­
nie reform. Prawdopodobnie tóż wmięszaję się do re­
form wewnętrznych Turcyi, bo poprzestać nie mc.gę 
na samych obietnicach. Tak się pociesza Fremden- 
Blatt. Czy jednak ziszczę się te nadzieje, trudno o- 
sadzić, bo zamiary mocarstw północnych w obec kwe­
styi wschodniói jak naj Jększą dotychczas pokryte ta­
jemnicę. Przedrwiewają też już rozmaite dzienniki te 
projekta przeróżne, zmierzające do uszczęśliwienia czy 
tam zreformowania Turcyi a przedrwiewaję nadewszy- 
stko plan uszczęśliwienia, jakim gorliwie zajmuje 
się br. Andrassy. Jeżeli najwyższą rękojmię powo­
dzenia — pisze Press® — jest tajemnica, to polity­
ka trzech cesarstw a przedewszystkićm polityka nasze­
go gabinetu w kwestyi wschodniój powinna wkrótce 
obchodzić najzupełniejsze i najświetniejsze tryumfy.
Mało które działanie dyplomatyczne, wlokącejsię od 
kilku miesięcy a zajmujące tak bardzo opinię publi­
czną, tak szczelnie tajemnicę było osłonione jak układy 
o Bośnię i Hercogowinę.

Zapowiedziany wczoraj wybór ministra wojny, je­
nerała de Cissey na krzesło senatorskie, nastąpił w isto- 
eie. Najświeższy telegram werialski donosi, że na 
wczorajszóra posiedzeniu Zgromadzenia narodowego, 
w któróm 629 deputowanych brało udział, minister 
wojny uzyskał 396 głosów. Absolutnój większości nie 
uzyskali, chociaż najwięcćj po panu de Cissey liczyli

Zawsze Oni Bodzan to wieża, tom II. — Album do mo­
nografii Konia hr. M. Czapskiego. — Pisma Li­
belta. — Listy Słowackiego. — Pisma Zygmanta 
Krasińskiego. — Zbiór powieści Jeża. — Nowe 
dzienniki.

O kilku nowych publikacyacb godzi aię powiedzieć 
słowo jeszcze, chociażeśmy o nich kilkakroó już wspo­
minali. Drugi tom przepysznego wydania paryzkiego 
Bodzantowicza powieści historycznój z czasów kościu­
szkowskich „Zawsze Oni“ pan Żupański rozesłał 
już abonentom. To, cośmy o tern dziele mówili, po­
wtórzyć tylko możemy — żadne u nas wydanie ilu­
strowane temu nie dorównywa i Bodzantowicz pra­
wdziwie się szczęśliwym nazwać może, że jego pamięci 
taki pomnik wzniósł pan Żupański. Trzeci i ostatni 
tom wyjść ma niezwłocznie.

Wielką tóż jest zasługę wydawcy monografii „Ko­
nia“ hr. Maryana Czapskiego, iż pomimo szczupłój 
pono ilości prenumeratorów dopełnia tę księgę znako­
mitą jedynym w swym rodzaju Albumem z rjsus- 
ków' zmarłego jój autora. Z siedmdziesięciu kilku ta­
blic widzieliśmy już połowę gotową i przyznać mu- 
simy, że litografia poznańska przyjemną nam niemi 
uczyniła niespodziankę. Wykonane są bardzo dobrze, 
nadewszystko bardzo wiernie. Wzmiankujemy tu tylko 
konie polskie, wizerunki koni, zaprzęgów i przyborów 
z pomników asyryjskich, perskich, starogreokich, z 
płaskorzeźb, monet itp. Całe Album daje poznać 
w szerszych kołach talent śp. Czapskiego jako dosko­
nałego rysownika. . .

Oprócz tych dwóch kosztownych przedsiębiorstw 
dokończył p. Żupański wydawnictwo pierwszego działu 
pism nieodżałowanego Libelta. Radzibyśmy, aby 
rozejście się i rozpowszechnienie tój pierwszój seryi 
zachęciło go do dokompletowania jój. i ilozofia 
i Estetyka stanowię odrębną całość, oprocz tego 
pozostaja jeszcze do wydania sześć tomów Pism po­
mniejszych, dwa późniój wydanych Rozpraw, 
Dziewica Orleańska, Humor i Prawda, 

‘Matematyka, wreszcie dwa pewnie tomy M o w 
i Listów. Wiele mówiono i rozprawiano o pomniku 
dla zasłużonego krajowi męża, mógłżeby być stoso­
wniejszy nad przyczynienie się do druku wszystkich

głosów, minister oświeoenia Wallon, biskup Dupan- 
loup, minister marynarki de MoDtaignac i wicead­
mirał Saisset — wszyscy z prawicy Zgromadzenia. — 
Jeśli się nie mylimy, wybrano dotychczas już 72 sena­
torów, z tój liczby przypada 69 na listę kandydatów, 
jaką postawiła lewiea. Wszelka więc nadzieja wzięcia 
odwetu przeminęła już dla orleanistów. To tóż w dniu 
wczorajszym zwątpiwszy o wezystkióaa, wstrzymali się 
po większój części od głosowania. Natomiast nie próż­
nuje ich prasa w wycieczkach przeciwko republikanom 
i tym wszystkim, którzy z nimi glosowali. Do liczby 
ostatnich należą liberalni członkowie gabinetu jak Leon 
Say, Dufaure i Wallon. Klęski, jaką poniósł gabinet, 
nie zrównoważyło z pewnością małe zwycięstwo, jakie 
odniósł ks. Decazes w dyskusyi nad reformę sądowni­
ctwa w Egipcie. Przyjęto bowiem nareszcie projekt 
tój reformy 445 głosami przeciwko 144. Dzisiaj obra­
duje Zgromadzenie nad podziałem okręgów wyborczych 
a w poniedziałek przyszły rozpocznę się obrady nad 
projektem do ustawy prasowój i nad zniesieniem stanu 
oblężenia. Dzień ten rozstrzygnie zapewne o losach 
gabinetu p. Buffeta.

Ze spraw innych na uwagę jeszcze zasługuje do­
niesienie z Pesztu, że w niższój Izbie deputowanych 
złożył pan Ernest Simonyi, deputowany najskrajniejszój 
lewicy, interpelacyę, w którój zapytuje się, czy rząd 
austryacki myśli o okupacyi jakichś części Bośnii 
i Hercegowiny, a jeżeli to uczynić zamierza, w jakim 
celu to czyni i jakie mocarstwa zgodziły się na krok 
taki.

Minister sprawiedliwości 
i zebrania w Skurczu i Wowej 

Cerkwi.
i

Pruski minister sprawiedliwości, wnosząc 
niedawno temu projekt noweli do kodeksu kar­
nego przed parlament niemiecki, położył szcze­
gólniejszy przycisk na niknące w kraju posza­
nowanie prawa. Pan minister był wówczas 
bardzo zajęty losem swego. elaboratu a prze­
widując zapewne porażkę rządu, nie zapuścił 
się należycie w wykazanie przyczyn tego zjawi­
ska, że potęga tak możnego państwa, które bu­
dzi powszechną grozę za granicą, w oczach 
własnych mieszkańców upada i z dniem każdym 
na p®wadze traci.

Przybywamy niniejszem pana ministrowi 
do pomocy. On to bowiem najwyższym w pań­
stwie stróżem prawa i sprawiedliwości, jego za­
daniem wyszukiwać zarodki złego, do niego na­
leży starać się o dobry przykład z góry i ba­
czyć na to, ażeby przedewszystkićm ci prawo 
uszanować umieli, którzy z niego biorą moc i 
władzę swoją do utrzymywania porządku w kra­
ju, który przecież niczem innem nie jest jak 
«■BnnaHBaBaanBBHnannHHBMraHswanBBniBHHBBBKHaMnMnw »
pism, które pamięć i pracę Libelta podadzą przyszło­
ści? Pomoc w wydawnictwie tak obszernych rozmia­
rów, które się do nieskończoności przeciągnąć może,

, zdaje się nam obowiązkiem tych, co wzięli na siebie 
uczczenie pamięci Libelta.

Z pism, wydanych w Galicyi, należy wymienić 
Zbiór Listów Słowackiego, tom pierwszy, 
świeżo ogłoszony przez Gubrynowieża i Schmidta. Zo­
stanie on dopełniony wkrótce drugim tomem. Listy 
te dla dziejów człowieka i literatury są zarówno zaj­
mujące. Ogłaszał je Ruch i nadal cząstkami je dru­
kuje. Zbiorowe wydanie dopełnia pism Słowackiego, 
które po raz pierwszy w całości się ukażą w Biblio­
tece polskiój Gubryno wieża. Wydanie Krasińskie­
go, dane w niój, nie potrzebuje nowego zalecenia, jest 
ono pierwszóm wielkiego poety, do którychby on sam 
mógł się przyznać. Poprzednie przedruki niedbałe, 
samowolnie czynione, koniecznóm robiły to wydanie 
nowe, z upoważnieniem spadkobierców dokonane.

Zapowiedziano także we Lwowie po kończącym 
się zbiorze powieści Dzierzkowski ego pełne 
pierwsze wydanie powieści ulubionych Jeża. — Z pism 
peryodycznych nic podobno nowego nie ukaże się z N. 
Rokiem we Lwowie, Ruch tylko zmienia redaktora 
i format powiększa. — Ojczyzna po krótkiój walce 
przestała wychodzić. Spotkał ją los podobny wiedeń­
skiemu Mes sag er d ’ O r i e n t, o którym także 
już więcój nie słychać. Powątpiewają, czy zapowie­
dziany w Krakowie nowy dziennik się ukaże. W War­
szawie za to miesięczny przegląd Atheneum, zo 
znacznemi siłami założony, obiecuje wiele i ma wszy­
stkie warunki żywotności, które mu świetną wróżą 
przyszłość. Dla młodzieży zapowiedziano Świat, 
Unger do mnogich swych przedsiębiorstw dołącza 
„Biesiadę literacką,“ pismo ilustrowane, ta­
nie, rozrywce i literaturze tak zwanój fięknój poświę­
cone. — Poznań także obiecuje kilka nowych wyda­
wnictw, z czego się cieszyć będziemy, jeżeli z odpo- 
wiedniemi siłami duchowemi i materyalnemi przedsię­
wzięte zostaną. Lekkomyślne zakładanie pisemek, 
liczących na abonentów i na ofiary, więcój nam szko­
dzi niż pomaga a jest z pewnych względów kompro- 
mitującóm. Fundusze ducha, poparcie pewnych sfer, 
a w ostatku i odpowiedni fundusz materyalny są nie­
odzownie potrzebnemi każdemu pismu, które długo 
pracować musi i wkładać, nim się dorobi wziętcści, 
zaufania i rozpowszechnienia. Spis pism naszych, co 
nie żyły nad rok lub krócój nawet, smutnym byłby 
nekrologiem i świadectwem niepoprawnój łekkomyśl-

tylko poszanowaniem prawa i równem docho­
wywaniem go ku wszystkim stronom.

Mamy sprawę z wysoko postawionym mę­
żem stanu, z światłym i wypróbowanym pra­
wnikiem, z doświadczonym administratorem, a 
to uwalnia nas od obwiązku dowodzenia, że 
zawszfe i wszędzie szanowała ludność potęgę i 
powagę państwa o tyle, o ile umiała i zdolna 
była szanować prawa krajowe, te zaś ostatnie 
szanowała w miarę tego, jak je szanowały or­
gana i rządowe czyli jak tego przykład miała 
ludnóść na urzędnikach państwa.

Pan minister sprawiedliwości jest najwyż­
szym przełożonym prokuratorów. Ileż to razy 
czytamy skwapliwie przezeń wydawane proku- 
torom instrukeye, jak często dowiadujemy się o 
napominaniach, które do podwładnych sobie 
prokuratorów wydaje, aby im zalecić więk­
szą czujność, gorliwsze dochodzenie przekroczeń 
prawa i spieszniejsze postępowanie w wytacza­
niu śledztw karnych. Pan minister sprawiedli­
wości wypełnia przez to tylko swój obowiązek, 
a ten cięży na nim i w poszczególnych wypad­
kach a więc i w takim razie, jeżeli dojdzie w 
jaki bądź sposób pana ministra wiadomość o 
pogwałceniu prawa przez urzędnika, a nie do­
chodzi go wnet potem druga o wkroczeniu w 
tę sprawę prokuratoryi.

Porządek w państwie, to źródło poszano­
wania prawa i władzy państwowej, zasadza się 
na tym ścisłym związku i koniecznem a natych- 
miastowem następstwie jednego po drugim, 
skutku po przyczynie, śledztwa karnego po prze­
stępstwie. Jest przestępstwo podobne do ude­
rzenia w dzwon a śledztwo jest głosem tego 
dzwonu, skutkiem tego uderzenia. Pan mini­
ster jest stróżem tego dzwonu, wytężony ma 
nuy wzrok, aby dojrzeć każdego uderzenia, 
i czujnie nadstawione ma uszy, aby się przeko­
nać, czy za najmniejszem uderzeniem dzwon się 
odezwie przez usta prokuratora śledztwo wyta­
czającego. Skoro pan minister po uderzeniu 
głosu nie słyszy, obowiązkiem jego przyskoczyć 
pokrzywdzonemu prawu na ratunek. Powinien 
on o przestępstwie usłyszawszy a śledztwa nie 
widząc zawezwać odnośnego prokuratora do 
spełnienia swego obowiązku.

Oto czego wymagamy od pruskiego mini­
stra sprawiedliwości w sprawie zakazu i rozwią­
zywania publicznych zgromadzeń z nieprawnego 
powodu a raczej bez powodu wcale, a więc 
czego wymagamy od niego w obec gwałtu, 
który się dzieje swobodzie konstytucyjnej, do

ności. Po tylu doświadczeniach należałoby mieć trochę 
zastanowienia — mówiąc grzecznie — choć po szkodzie.

Dnia 16 grudnia 1875.
Drezno. J. I. Kraszewski.

Elisée Reclus : Nouvelle géographie universelle. La terre et 
les hommes. — Paris. Haehette 1875.

(Dokończenie.)

We Francyi powstało pierwsze towarzystwo geo­
graficzne, pierwsze arcydzieło geograficzne jest dziełem 
Francuza. Prawo inieyatywy jest jakby monopolem 
tego wielkiego narodu. Pan Elisée Reclus wydał przed 
ośmiu laty w olbrzymich dwóch tomach geografią fizy­
kalną pod tytułem La terre, obecnie mamy przed 
sobą 25 zeszytów jego Géographie universel­
le, dzieła obliezonego na 10 tomów o 500 zeszytach, 
które ma nam dać opis szczegółowy powierzchni zie­
mi i życia zamieszkujących ją ludów.

La Terre jest obrazem wielkich praw, które prze­
pisały postać lądom stałym i oceanom, dźwignęły góry 
i wygładziły doliny, wyżłobiły łożyska rzek i wygięły 
łuki rzędów wulkanicznych; jest obrazem „harmonii 
ziemskich“ (jaka piękna nazwa analogiczna do harmo­
nii socyalnych Bàsùata!), wynikających z wzajemnego 
na siebie oddziaływania wiatrów, prądów morskich, 
klimatu i wszystkich fenomenów geologicznych.

„Nie w rozmaitych częściach kuli ziemskiój — pi­
sze pan Reclus — ale w nieustającój tychże czynności 
należy szukać piękności ziemi. Życie naszego planety, jak 
każde inne życie, przedstawia nam ciągłe przeciwieństwa, 
łączące się w najcudniejszą harmonią, a te przeciwień­
stwa znowu ciągłym podlegają zmianom. Morza, lądy 
stałe, atmosfera, każda góra, każdy półwysep, każda 
rzeka, każdy prąd morski, każdy powiew wiatru, jest 
jednym z organów naszój gwiazdy i jedynie przyglą­
dając się tym organom w czasie ich czynności, bada­
jąc w żywój naturze ich działanie i oddziaływanie wza­
jemne, możemy dojść do poznania fizyologii ciała pla­
netarnego.“

Nie w kurzu bibliotecznym ani w nocnój ciszy 
przy lampce pilnego pracownika, mogło powstać takie

której zachowania i obrony pan minister zobo­
wiązany urzędem i przysięgą, który się dzieje 
obywatelom w własnem państwie i przez urzę­
dników do strzeżenia praw powołanych, za to 
opłacanych przez podatki z tych obywateli ścią­
ganych.

Zdarza się teraz krótko po sobie, że pod­
władni urzędnicy policyjni rozwięzują zebra­
nia publiczne przez Polaków w powiecie 
starogardzkim zwoływane. Tak się stało dnia 
5 b. m. w Skurczu, tak się powtórzyło świeżo 
znowu 14 bm. Między jednem a drugiem prze­
stępstwem było dziewięć dni czasu. Wszystkie 
pisma, niemieckich nie wyjmując, pisały o tem, 
wiele z nich z nietajonem oburzeniem.

Wszystkie pisma też wyłuszczały, jakiem 
prawem gwałcący prawo urzędnicy niesłychany 
krok swój usprawiedliwić chcieli, a co właściwie 
znaczy — jakie szyderstwo dodawali do popeł­
nionego połamania prawa. Bo przecież tego, 
że na zebraniu prywatnie zwołanern nie chciano 
mówić po niemiecku, nikt za wystarczający po­
wód na seryo brać nie może. Sprzeciwia się 
to zdrowemu rozsądkowi, sprzeciwia wyraźnej 
i na całym świecie uświęconej zasadzie słuszno­
ści, wolności konstytucyjnej i maksymie pra­
wniczej, która to, co nie jest wyraźnie przepi­
sem prawnym zakazane, wszędzie uważać zwy­
kła za dozwolone.

Jakże więc pojąć, że dotąd nic nie słychać, 
iżby p. minister sprawiedliwości nakazał pro­
kuratoryi wytoczenie śledztwa urzędnikom, któ­
rzy w taki sposób władzy swojej urzędowej 
nadużywają?... Któż ma czuwać nad poszano­
waniem prawa, jeżeli nie prokuratorya i naj­
wyższy jej zwierzchnik, p. minister sprawiedli­
wości?

W imię przysługującego obywatelom 
prawa, w imię świętości przyrodzonych praw 
człowieka i miłości do mowy ojczystej, którą 
dzielą wszystkie plemiona ludzkie a szanują 
najdziksze nawet, w imię porządku w państwie, 
który drogo opłacamy odzywamy się do p. mi­
nistra sprawiedliwości, aby nakazał śledztwo 
wytoczyć i przynaglił prokuratoryą powiatu 
starogardzkiego do położenia końca naduży­
ciom, które zagęszczać się zdają i mają wszel­
kie pozory systematycznego gwałcenia praw 
ludności przysługujących.

Wiadomości urzędowe.
Dotyohezasowy rektor i komisoryeiny powiatowy inspe-

pojęcie ziemi, mógł się narodzić plan takiój geografii; 
wiecznie młoda i piękna natura była muzą naszege 
autora. Sam nam to opowiada w przedmowie do pier­
wszego wydania.

„Było to w r. 1852 w Irlandyi, na wierzchołku 
wznoszącego się nad nurtami Shannonu, nad rozrzuco- 
nemi nad nim wysepkami, drzącemi pod naciskiem 
prądu i nad czarnym lasem, w którym po nagłym za­
kręcie kryją się wody tój rzeki. Wyciągnięty na tra­
wią u stóp zwalisk, które były kiedyś zamkiem, a z 
których kamień po kamieniu strąciły maleńkie i skro­
mne rośliny, rozkoszowałem się tóm życiem niezmier- 
nóm wszechrzeczy, które się objawiało igraszką światła 
i cieni, drżeniem drzew i szemraniem wody, rozhijają- 
cój się o skały. Tam to, w tóm pięknóm miejscu, 
powstała we mnie myśl opowiedzenia zjawisk tój zie­
mi i bezzwłocznie nakreśliłem plan mojego dzieła. — 
Ukośne promienie jesiennego słońca złociły te pierwsze 
kartki i spędzały z nich niebieskawy cień poruszające­
go się krzewu.“

Znakomite to dzieło, dające świadectwo nie tylko 
rozległój uczoności autora, ale odznaczające się nie­
mniej głębokością poglądów i czarującym stylem, zo­
stało przetłumaczone na wszysskie języki z wyjątkiem 
— polskiego. Prawdziwą zasługę w obec nauki pol­
skiój zdobyłaby sobie ta z wielkich naszych firm księ­
garskich, któraby się postarała o dobre, przez kompe­
tentnych uczonych dokonane tłumaczenie tego dzieła, 
równie jak wydawanój obecnie Nouvelle géogra­
phie universelle.

Pierwsze 25 zeszytów, które dotychczas zostały 
wydrukowane (co tydzień wychodzi jeden zeszyt o 2 
arkuszach) zawierają pogląd ogólny na kształt Euro­
py» »Pis morza Śródziemnego, półwyspu bałkańskiego 
i części włoskiego. Forma tych opisów nieznana dolin 
tychczasowym geograficznym dziełom. Nie znajdzie 
tam czytelnik suchego wyliczania pasm gór, rzek, do- 
itd., ale wykończone plastycznie obrazy każdego kraju 
i jego części, da które go rozdzieliły wklęsłości mórz 
albo wygięcia skorupy ziemskiój. Przy czóm, co naj­
ważniejsza, z największą możliwie dokładnością skre­
ślony wpływ wzajemny pojedynczych czynników, które 
się złożyły na nadanie każdemu zakątkowi ziemi takiój 
a nie innój fizyognomii, jak geologiczny skład ziemi, 
erozye rzek, niwelujący wpływ spadków atmosfery­
cznych, siły podziemne i nareszcie ręka ludzka.

Niemniój dokładne a piękne zarazem opisy mie­
szkańców, ich pochodzenia, życia, obyczajów i zwycza­
jów, zalet i wad, zasobów sił materyałnyoh i moral-
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ktor szkólny Ed. Fryd. K u p f e r w Pile mianowany został 
powiatowj m inspektorem szkólnym w obwodzie regencyjnym 
bydgoskim.

Rf Eadzca sądu powiatowego Jena oh w Wągrówcu i sę­
dzia powiatowy Müntzer w Złotowie przeniesieni zostali do 
sądu powiatowego w Bydgoszczy.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Środa, 16 grudnia.

(Walne zebranie Tow. pomocy naukowój. — Wprowadzenie re- 
prezentacyi kośoielnćj w urzędowanie.)

(S.) Dzisiaj odbyło się u nas walne zebranie To­
warzystwa pomocy naukowój. Przewodniczącym obra­
no p. Braunka z Zielnik, protokul prowadził ks. pro­
boszcz Jaskólski ze Sniecisk. Posiedzenie odbyło się 
w następująjym porządku: Najpierw p. Gożdziewski 
odczytał protokuł z ostatniego walnego zebrania i wnio­
sek pewnego obywatela z powiatu w sprawie jego 
syna, ucznia gimnazyum trzemeszeńskiego. Wniosku 
tego nie uwzględniono tak dla braku funduszów, jako 
tćż dla niedostatecznego świadectwa. Następnie odczy­
tał ks. Jaskólski protokuł z ostatniego walnego zebra­
nia w Poznaniu a sędzia p. Tyrankiewicz zdał sprawę 
z rewizyi kasy. Zebranie udzieliło rendantowi kasy 
ks. Knastowi pokwitowanie za r. 1874. Przy 'tćj spo­
sobności wynurzył rendant swój żal na obwód pobie- 
dziski, z którego żadne skłalki nie wpłynęły. W sku­
tek tego walne zebranie prosi ks. Knasta, aby uprosił 
ks. Malczewskiego z Wronczyna do zbierania składek 
w tymże obwodzie. Spodziewamy się, że ks. M. ze 
względu na dobro publiczne obowiązek ten z chęcią 
przyjmie. W miejsce p. dr. Ławickiego obrano kole­
ktorem na miasto środę ks. Knasta, którego również z 
ks. Jaskólskim obrano jako delegatów na walne zebra­
nie do Poznania. Na rewizorów kasy uproszono tych 
samych panów, którzy w roku zeszłym kasę rewido­
wali. Na tóm posiedzenie zakończono.

A teraz niech nam będzie wolno wypowiedzieć żal, 
jaki z posiedzenia tego wynieśliśmy. Otóż na posie­
dzenie to przybyło tylko pięńu członków. Z wszyst­
kich a tak licznych nieobecnych uniewinil się tylko 
prezes towarzystwa, który dla choroby przybyć nie 
mógł. Nie myślimy się więcój nad tóm rozwodzić — 
zaznaczamy tylko fakt, lecz mamy nadzieję, że w przy- j 
szłości nasi obywatele z powiatu i miasta okażą więcój 
poczucia dla sprawy publicznój a tak ważnój. — Nie 
dość przecież, że tak szczupła liczba członków zebrała 
się na posiedzenie, bo mogą wreszcie zachodzić prze­
szkody, dla których przybyć nie można, boleśniej nas 
przecież dotknęły skargi kasyera powiatowego z powo- , 
du nie płacenia składek. Nie sądzimy przecież, aby \ 
członkowie dia nazwiska tylko na liście członków obcięli 
figurować, lecz owszem sądzimy, że pojmują, iż skład­
ki są tu najważniejszym czynnikiem prowadzącym do 
celu. Fundusze towarzystwa są szczupłe, młodzieży ; 
zaś ubogiój a pragnącój nauki coraz więcój — nie ocią- . 
gajmy się więc w naszych świętych obowiązkach.

Wczoraj wprowadził landrat tutejszy członka do- ) 
zoru i reprezentacyi kościelnój w urzędowanie. Preze­
sem dozoru kościelnego obrano p. Goździewskiego, któ­
ry pierwsze posiedzenie wyznaczył na przyszły ponie­
działek. Na posiedzeniu tóm przyjdzie pod obrady 
sprawa odbudowania budynków proboszczowskich w 
Topoli, które się już przed rokiem spaliły. Dotychczas 
wiemy w tój sprawie tyle, że obecny konsystorz odcią­
ga ks. proboszczowi mnićj więcój jednę trzecią docho­
dów na odbudowanie tychże budynków. Ze to prze­
cież sprawa nagląca a jedna trzecia dochodów probo­
szczowskich nie tak prędkoby wydatki na budowę po- , 
kryła, dla tego dozór kościelny winien obmyślić środ­
ki, za pomocą których na wiosnę będzie można budo­
wę rozpocząć.

Z Krotoszyńskiego, 17 grudnia. t
(Wieo.) *

(x) Dnia wczorajszego urządzono w Kobylinie
wiec, na który zebrało się około 130 osób z wszystkich 
stanów. Mała to liczba na tę okolicę, lecz ogromne 
śniegi jako i lokal strzelnicy, oddalony za miastem, 
niekorzystny wpływ na to zebranie wywarły.

nych; autor nie mógł nawet powstrzymać się od po­
stawienia horoskopu, jaka przyszłość prawdopodobnie 
ozeka te ludy, które opisuje. Najmniój dat statysty­
cznych; rozrzucone po adnotacjach albo przyczepione 
w końcu rozdziału zdają się jakoby wstydzić, że zja­
wiły się tutaj kłócić swoją sztywnością i martwotą ży­
wy obraz ziemi i ludzi.

Ależ te daty statystyczne — one tak zmienne, jak 
fale morskie, pochwycić je w chyżym biegu, to zada­
nie roczników statystycznych, ale nie geografii. Jak 
nas poucza przedmowa, postąpił tak p. Reclus z całą 
świadomością i oprócz najważniejszych, oznaczających 
rozciągłość gór i ich wysokość, długość rzek, na kilo- ' 
metry kwadratowe obliczoną rozległość państw, liczbę 
mieszkańców, obrót handlowy, wszelkie inne z swego 
dzieła wykluczył i słusznie zrobił.

Nieporównane są opisy p. Róclus. Opis morza 
Śródziemnego, cieśniny konstantynopolitańskiój, wąwo­
zów kreteńskich, dolin serbskich... są to wszystko 
poemata, tóm tylko różne od poematów, że prawdziwe. 
Gdybym miał piękności tego dzieła przytoczyć, musiał- 
bym chyba wszystko przetłumaczyć; toż lepiej czekajmy, 
aż się to stanie.

Na tę plastyczność i żywość swych opisów poło­
żył autor pewien przycisk: „Będzie moją wielką am­
bicją — pisze on — módz opisać wszystkie okolice 
ziemi i przedstawić je oczom czytelnika, jak gdyby mi 
wolno było danćm przebiedz je osobiśńe i oglądać wła- 
snemi oczyma. Zanim powtórzyłem słowa mych źró­
deł, starałem się zdać sobie dokładnie z nich sprawę 
i usiłowałem odtworzyć w wyobraźni na około 
siebie obraz odpowiedniego kraju.“ To tóż w dziele 
p. Róclus nie znać owćj łataniny, tak charakteryzują­
cej obszerne podręczniki geograficzne.

Dzieło jest ozdobione ilustracjami. Będzie tego 
ze wszystkićm 600 drzeworytów i 2000 kartek umie­
szczonych wśród tektu. Prześlicznie wykonane drze­
woryty przedstawiają nam widoki gór i miast, typy 
mieszkańsów i etnograficzny podział ludności. Jeżeli te 
drzeworyty są prawdziwą ozdobą dzieła, to znowu nie- 
słycbanćj naukowój wartości są owe liczne małe kartki 
uprzytomniające rozgałęzienie gór, bieg rzek, głębokość 
mórz, geologiczny skład ziemi. Wykonane z akura- 
tnością nie pozostawiają nic do życzenia, są nadzwy­
czaj pouczające. Taka kartka przedstawiająca głębo­
kość morza Śródziemnego albo geologiczny skład Bos- 
phoru albo dawniejszy stan doliny nadpadańskićj wy­
tłumaczy myślącemu czytelnikowi niejedną zagadkę geo­
graficzną. Mają te kartki uwydatnić oczom czytelnika

Powołany na prezydującego p. Przyłuski z Ła- 
giewnik zagaił posiedzenie stósownemi słowy, kładąc 
nacisk na wiece, które tak dzielnie na lud nasz dzia­
łają, oświecając go, jak sobie w tych ciężkich czasach 
ma radzić. Poczćm przewodniczący dał głos p. Krzyża­
nowskiemu z Konarzewa, który w całogodzinnćj blisko 
mowie mówił o narodowości. Słowa pana Krzyżano­
wskiego treściwie wygłoszone, trafiły zupełnie do prze­
konania ludu. Poezćm zabrał głos ks. dziekan Kegel, 
poseł do parlamentu. Ksiądz Kegel wyjaśnił, co jest 

' parlament, co w parlamencie nasi posłowie zdziałali, 
jak występowali przeciw prawom majowym, jak bronili 
narodowości i religii, skreślił dobitnie nasze smu­
tne położenie i stósunki, w jakich my i nasi posło­
wie się znajdują, którzy pomimo protestów rzadko tyl­
ko głos zabierać mogą. Poruszył wystąpienie posła 
Niegolewskiego, który tak dobitnie skreślił biedę na­
rodu naszego.

Po ks. Keglu zabrał powtórnie głos p. Krzyża­
nowski i w wymownych słowach skreślił co jest szkoła, 
jakie prawa mają ojcowie do tej szkoły, jak zaradzić 
potrzebie języka ojczystego, — wyrugowanego z tójże 
szkoły, która dziś osierocona z opieki duchowieństwa, 
na coraz większe narażona jest niebezpieczeństwa. Po­
ciesza! zebranych, iż ten stan krótko tylko trwać może, 
gdyż psństwo przekonawszy się o upadku szkół, cofnie 
swe szkodliwe rozporządzenia i lepsze nastąpią czasy!

Po mowie p. Krzyżanowskiego postawili zebrani 
' członkowie następującą rezolucją i oświadczyli:

1) Podziękowanie posłom za dzielną obronę praw 
narodowości i kościoła.

2) Źe ich nigdy nie opuszczą przy walce w pu- 
blicznćm wystąpieniu w obronie za narodowość i ko­
ściół.

3) Wyrażają swą wierność ks. kardynałowi i arcy- 
pasterzowi br. Ledóchowskiemu, o czćm przesłali tele­
grafem uwiadomienie do Ostrowa.

Wreszcie zażądał głosu włościanin Stach z Roma­
nowa, dziękująe za urządzenie wiecu tym, którzy po 
raz trzeci w powiecie urządzają takie zebrania, a oświe­
cając lud, wlewają w niego ducha do cierpliwćj a wy- 
trwałćj walki, która chwilowo przez przesłanie petycyi 
do sejmu, może smutny etan szkól na lepsze zamienić. 
Wzniósłszy okrzyk na cześć posłów, na cześć księdza 
Kegla i p. Krzyżanowskiego, który wszyscy powtórzyli 
razem „Niech żyją,“ — zakończył swą serdeczną 
mowę.

Na tóm się wiec zakończył.
Nadmieniam wreszcie, iż policyą reprezentował 

p. Eberstein, burmistrz z Kobylina, który przedstawił 
przewodniczącemu komisarza p. Violę z Kobylina, 
którego sobie dla nieznajomości języka polskiego do 
asystowania zawezwał.

Lwów, 15 grudnia.
(Rozprawy budżetowe w Radzie państwa. — Uniwersytet lwo­
wski i stronnictwo centralistyczne. — Wydanie zbiorowe dzieł 

T. T. Jeża. — Konkurs na powieść,)
(T.) Pogłoski o zamiarze partyi centralistycznćj 

domagania się zwinięeia uniwersytetu lwowskiego, o- 
biegająee od czasu założenia uniwersytetu w Czernio- 
wcach, doznały potwieidzenia ze strony bardzo powa- 
żnćj. Na jcdnćm z ostatnich posiedzeń Rady państwa 
podczas rozpraw nad budżetem, a mianowicie budże­
tem ministra oświecenia, wystąpił jeden z głównych 
menerów partyi centralistycznćj, wodzącćj teraz rój w 
Austryi, p. Suess, ze zdaniem, że dwa uniwersytety dla 
Galicji, to zawiele, że więc lwowski zwinąćby nale­
żało. Wprawdzie poseł Suess nie uczynił wniosku wy­
raźnego, wprost zwinięcia uniwersytetu lwowskiego żą­
dającego, ale już samo objawienie takićj opinii w par­
lamencie wiedeńskim jest aż nadto dla nas wystareza- 
jącćm. W ostatnim liście przesłałem wykaz statysty­
czny, z którego widocznćm jest okropne istotnie upo­
śledzenie Galicji pod względem ilości — nie mówiąo 
już o jakości, wyposażeniu i t. d. szkół publicznych. 
Galicja jest niemal ostatnią prowincją co do ilości 
szkół, a mimo to znajdują się posłowie w Radzie pań­
stwa, i to posłowie zaliczający się do stronnictwa libe­
ralnego i postępowego, którzy się domagają zmniejsze­
nia i tćj najmniejszej liczby zakładów naukowych, 
przemawiający za zniesieniem jednego z uniwersytetów, 
który za czasów panowania tak zwanćj reakcyi, za rzą­
dów najbardzićj okrzyczanych wsteczników istniał, i 
o tknięciu którego nikt wówczas nie myślał. Bal

zjawiska, o jakich opowiada tekst; nie mają i nie mogą 
zastąpić atlasu, ale są do niego komentarzem, rozja­
śniają utajone znaczenie kształtów ziemskich i ich stó- 
sunku do zjawisk przyrody i wypadków historycznych.

Jeszcze jedna zaleta odznacza dzieło pana Róclus. 
Obok entuzjazmu dla piękności natury jest szlachetna 
miłość ludzkości jakby duszą tego wielkiego dzieła. 
Przypominam sobie, że jeden z wielkich pisarzy fran- 
cuzkich pisał o bohaterstwie admirała Nelsona w bitwie 
pod Abukirem: Il y avait le souffle d’un hé­
ros dans sa haine contre la France! Dzieło 
p. Róclus ożywia tchnienie wolnego człowieka! Nie 
jest on ani bałwochwalcą dokonanych faktów, ani wy­
znawcą zasady, że silna pięść prawo stanowi. Przeci­
wnie, właśnie słabi i uciśnieni cieszą się szczególną 
sympatyą autora. Viotrix causa diis placuit, 
sed victa Caton i.

Jak ziemia przez miliony i miliony lat ze stanu 
nieforemnćj bryły dorabia się coraz piękniejszój i* 1 do- 
skonalszćj postaci, tak i zamieszkująca ją ludzkość dąży 
do coraz to doskonalszego urządzenia swych stósunków 
na zasadzie równouprawnienia i sprawiedliwości. Na 
każdćj karcie został p. Róclus wierny dewizie, jaką so­
bie postawił przed ośmiu laty:

— Chcąc zachować niepodległość poglądu i nie- 
skażoność myśli, przebiegłem świat jako wolny czło­
wiek, patrzałem za naturą wzrokiem nieuprzedzonym 
prostaczka i zarazem dumnym jćj pana, pamiętając, że 
starożytna Freja była jednocześnie boginią ziemi i wol­
ności 1... Dr. StanisławWarnka.

Mąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

napisana przez

Maurycego Jokaj'a.

XX.
i Piorun z pogodnego nieba.

Zegar wybił godzinę 10tą przed południem, gdy 
Andjaldy z wielkim pospiechem wpadł do biura urzę­
dowego p. Ferdynanda Hartera i zapytał dyżurnogo

gdyby nasz uniwersytet był niemieckim, jak np. czer­
niom iecki, pewnieby ten sam p. Suess domagał się le­
pszego ’dla niego wyposażenia, i niezbędną potrzebę 
jego istnienia udowodniłby. Ponieważ on jednak jest 
polskim, dla tego jest on liberałom niemieckim nie na 
rękę. Partya liberalna niemiecka jest taką samą w Au­
stryi, jak w Prusiech. To odrębny gatunek liberali­
zmu, ten liberalizm niemiecki!

Inny Niemiec z Bilska p. Hase atakował znowu 
w Radzie państwa nasze książki szkólne. W jego gło­
wie pomieścić się to uie może, jak można dzieciom 
polskim mówić o ojczyźnie polskićj I

Nasi panowie delegaci, przyznać im to trzeba, pra­
cują podczas tegorocznych obrad budżetowych bardzo 
gorliwie. Stawiają przy każdćj rubryce poprawki na 
korzyść kraju i dzielnie odpierają ataki centralistów, 
przeciw nam wymierzane, na tóm jednak ograniczaćby 
się nie powinni i każde swoje przemówienie kończyć 
powinniby jakiemś „ego autem censeo“ jże panu mini­
strowi funduszów na dalsze rządzenie dawać nie należy.

Redakcja Tygodnia wydawszy wszystkie pisma 
Józefa Dzierzkows kiego (8 tomów), przystępuje 
teraz do wydania zbiorowego dziel T. T. Jeża także 
w 8 dużych towach; pisma Jeża (Z. Mikowskiego), 
jednego z najdzielniejszych rzeczywiście powieściopisa- 
rzy polskich, są w Galiiyi mniój znane, niż w innych 
ziemiach polskich, dla tego tćż wydawca ich p. Rogosz 
prawdziwą krajowi wyrządza usługę, starając s:ę wy­
daniem bardzo tanićm umożliwić publiczności naszćj 
bliższe zaznajomienie się z pismami tak popularnego 

j w Królestwie pisarza. Jak pisma Miłkowskiego w 
Kongresówce są cenione, niech i ten fakt poświadczy,
źe na pierwszą wieść o zamierzonóm wydawnictwie je 
go dzieł, zamówiła sobie warszawska księgarnia Gliicks- 
berga 1,500 egzemplarzy, tak, że ledwie 500 pozostaje 
dla Galicyi i Księstwa.

Jak poezya tak i powieściopisarstwo upada u nas. 
Kraszewskiego, Kaczkowskiego, Jeża, Zacharyasiewicza 
nie ma komu zastąpić. Młodsi pisarze, z wyjątkiem 
podobno jedynego Jana Lama, nie dorównują im, jak 
niedorównują dzisiejsi poeci wielkim naszym wieszozom 
zgasłym. Chcąc przyczynić się do podniesienia tćj wa- 
żnój gałęzi piśmiennictwa, zamierza, jak się dowiaduję, 
redakcja Tygodnia ogłosić konkurs na najlepszą 
powieść, przeznaczając jako nagrodę 1,000 guldenów.

Petersburg', 14 grudnia.
(Zwrot w sprawie Hercogowińskiej. — Sprawa Owsiannikowa.
— Rosya przed 20 laty i dziś. — Minister oświaty. — f Ale­
ksy Tołstoj. — Bal na rzecz medyeynerek. — Biblioteki ce­

sarskie).
Nazajutrz po toaście wzniesionym przez cara w 

czasie uroczystego obiadu w 106 rocznicę ustanowienia 
orderu św. Jerzego, toaście, który kategorycznie potwier­
dził nierozerwalność przymierza, tutejsze dzienniki bro­
niące gorliwie sprawy cierpiących braci Słowian i 
współwyznawców — przemówiły inaczej. Zaczęły roztrzą­
sać, jakieby Porta mogła wprowadzić reformy dla uspo­
kojenia powstańców. Te same dzienniki, które na dzień 
przedtem twierdziły, że wybiła ostatnia godzina dla 
„chorego człowieka“ — dziś dowodzą, że „mówiąc o - 
twarcie, nie widzimy potrzeby (?) oddawać się 
marzeniom, które, jak teraz nie mogą być urzeczywi­
stnione. .Organa, które twierdziły, że „obowiązkiem 
naturalnym ’Rosyi jest przynieść pomoc bra­
ciom zwracjącym ku nam swe myśli i nadzieje“ — 
dziś mówią .. . „było by błędem nie do darowania pra­
gnąć, aby Rosya z bronią w ręku podtrzymywała wy­
magania powstańców. Pomyślność narodu rosyjskiego 
i nieodłączne odeń interesa jćj usilnie (?) wymagają 
pokoju i dla tego tćż, jeśli powstanie na półwyspie Bał­
kańskim przyjmie rozmiary zagrażające widocznie po­
kojowi europejskiemu, nie może ono liczyć na współczu­
cie i pomoc Rosyi.“

Powstańcy, również bracia Słowianie z roku 1863 
nazywani byli w rosyjskićj literaturze „buntownikami“
— lub z polskiego „powstańcami“ — lecz dla powstań­
ców Hercogowiny przyjęto inne słowo i nazywają ich z 
francuzka „insurgenci.“

Z pewnego źródła wiemy jednak, że po toaście tym 
dostojni goście w prywatnćj rozmowie zagwarantowali 
sobie swobodę działania w kwestyi wschodniśj stó- 
sownie do tego, jak interesa i dobro Niemiec i Au- 
stro-Węgier wymagać będą. Przymierze więc to utrzy­
ma się dopóty, dopóki się nie okaże, że to, co jest dla

urzędnika, ozy jest kto u pana rałzcy ? Odebrał od­
powiedź, że prócz Franciszka Velteky’ego nie ma ni­
kogo.

— Jeśli tak, więc mogę widzieć się z panem 
radzcą, odparł Andjaldy i wszedł do pokoju Hartera.

Dygnitarz jednak przyjął bardzo niełaskawie swe­
go sekretarza.

— Co sobie pan życzysz?
— Przychodzę w bardzo pilnćj sprawie.
— Zaczekaj pan z tóm. W tój chwili ważniejsze- 

mi zajęty jestem sprawami.
Andjaldy cofnął się do salonu posłuchalnego, by 

tam zaczekać, aż go zawołają.
Pan Harter ważną miał z Veltekym konferencją.
— Mój młody przyjacielu, i panu się zdaje, że 

rzeczywiście wygrałeś proces Elemera przeciw jego 
ojcu dla tego, że we wszystkich instancjach zapadła 
dla pańskiego klienta pomyślna, moją zaś sprawę po­
tępiająca rezolucja?

— Nie inaczćj, i dla tego zdawało mi się na cza­
sie, by z mojemi wystąpić propozycjami.

— Jak to, chciałżebyś pan z pobitym przeciwni­
kiem w jakiekolwiek wchodzić układy? Tego rodzaju 
propozycya jest ze stanowiska pańskiego wspaniało­
myślna. A przecież nie godzę się na nią, odpycham 
ją. Harter nie potrzebuje żadnych w tćj mierze 
układów.

— W takim razie/przystąpimy do wykonania za­
padłego wyroku.

Ferdynand Harter przystąpił z uśmiechem do mło­
dego adwokata i poprawiał mu, gdy to mówił, końce 
na pół rozwiązanćj krawatki.

— Pan, panie Velteky, młodym jeszcze jesteś ad­
wokatem, nie dziwię się przeto, że zdaje ci się, że ma­
ją« wyrok pomyślny w kieszeni wygrało się już wszy­
stko. Doświadczeni jednak adwokaci wiedzą bardzo 
dobrze, że właściwy proces rozpoczyna się dopićro 
z dniem, na który przeznaczono spełnienie wyroku. 
Adwokat mój przekona pana, że jesteś w błędzie.

— Wszystko to wciągnąłem w rachubę.
— Nie wątpię. I dla tego niezawodnie przyby­

wasz do mnie z propozycyami, o których, powtarzam 
ci to jeszcze raz, nic nie chcę wiedzieć 1 Kto miał od­
wagę wytaczać Harterowi proces, niechże ma odwagę 
poddać się wszystkim jego konsekweneyom. Nie za­
braknie mi sił i sposobów do ukarania zbuntowanych. 
A syn, który własnemu wytacza ojcu proces, jest bun­
townikiem, godnym srogićj kary. Pokażę mu, ż« i dziś 
jam jego panem. Zdajeż ci się, że to łatwą jest rze-

dobra Niemiec, nie przynosi Rosyi korzyści i nawzajem. 
W czasie przebywania dostojnych gości uroczystości mia­
ły więcój charakter prywatny, familijny. Polowanie, o- 
pera włoska, zwiedzanie przez księżną Maryą smolnego 
monasteru itd. Książę Karol wyjeżdża pojutrze do Mo­
skwy. Arcyksiążę zaś Albrecht jutro opuszcza Pe­
tersburg.

Historya w technologicznym instytucie skończyła 
się na tćm, że 17 młodych ludzi oddano pod nadzór 
policyi — a kilku z Petersburga wywieziono.

Obecnie gorące zajęcie budzi w tutejszej publi­
czności proces kupca Owsiannikowa, który, posiadając 
milionowy majątek, podpalił młyn przynoszący mu do­
chód nie lada, jedynie tylko dla tego, ąby wziąć pienią­
dze od towarzystw asekuracyjnych i skorzystać z wa­
runków kontraktu z intendenturą, uwalniającego go od 
wypełnienia umowy w razie pożaru. — Ostatniemi czasy, 
dzięki karnym sądom, wykryły się tak niepochlebne 
dla tutejszego społeczeństwa fakta, że tylko dziwić się 
trzeba, jak one przy wprowadzonych reformach mogły 
mieć miejsce. — W przeszłym roku o tćj porze to­
czył się proces przełożonćj jednego z klasztorów mo­
skiewskich, Matki Mitrofanii o sfałszowanie wekslów 
na milion kilkaset rubli. — Wkrótce potćm żydKowner 
sfałszował weksel na 160 kilka tysięcy rubli — zatćm 
idzie upadłość banku moskiewskiego, upadłość rzucająca 
plamę na uczciwość ludzi składających zarząd banku 
tego. — Obecnie sprawa Owsiannikowa — wprowadza 
nas w świat kupców przedsiębiorców, którzy, jak się 
tu wyrażają, „Chrystusaby sprzedali,“ aby tylko zaro­
bić. W ogóle gorączka prędkiego wzbogacenia się gra­
suje wśród społeczności tutejszćj więcój niżby się tego 
spodziewać można było.

Lecz odwróćmy oczy od obrazu tego a przyjrzyjmy 
się statystycznym liczbom, nadzwyczaj wymownym o sta­
nie Rosyi przed 20 laty i teraz. Porównanie to tak 
przemawia ua korzyść teraźniejszości, że w istocie tylko 
ten może o przyszłości Rosyi zwątpić, kto jćj poznać 
nie chce. Obszar rosyjskiego cesarstwa we dwadzieścia 
lat powiększył się o 36,357 mil kw. (401,453).*) — 
Liczba mieszkańców o 22,546,080 (87,746,699). Wy­
datki państwa powiększyły się tćż o 13,882,656 rubli 
(539,851,656). Dług państwa zmniejszył się o 49,980,000 
rubii (1,494,070,791). Dochody państwa powiększyły się 
o 295,142,293 r. (559,361,197 r.) Uniwersytetów było 
6, obecnie 8, w nich uczących się było 3551, obecnie 
5689. Było 95 gimnazyów, obecnie ich jest 123 (nad­
zwyczaj mało stósownie do istotnćj potrzeby). Szkół 
wiejskich i powiatowych było 5,995, obecnie jest 20,797
— uczących się w nieb było 320,000, obecnie 840,000. 
Nauczycielskie seminaryum było 1, obecnie jest ich 48.
— Szkół wojskowych było 27 — jest. 64. — Zakła­
dów naukowych morskich było 10 — jest 29. Zakła­
dów naukowych dla kobiet było 27 — obecnie jest 250. 
Akademie duchowne nie przybyły, gdyż i przed 20 laty 
było ich 4. Seminaryum duchownych było 48 — jest 
51. Szkół duchownych ubyło. Z 223 zostało 187. — 
Liczba uczących się z 513,000 doszła do 1,200,000.

Stan ekonomiczny i przemysłowy kraju przedstawia 
nie mniej pocieszające liczby. Towarzystw akcyjnych 
było 81 jest 513; kapitał ich wynosił 100,578,000 — dziś 
wynosi 1,937,170,000. Fabryk było 9256 — jest 18892. 
Ich summa produkcyjna była 157,000,000 rubli — o- 
becnie 443,000,000. Wyrobników pracujących w nich 
było 456600, jest 463000 ludzi. Kopalnie dały nastę­
pujące liczby: złota na 331 przed więcej niż przed 20 
laty (obecnie 2015 pud.) srebra o 437 p. mniój (606), mie­
dzi na 155, 336 p. mnićj (223,282). Węgla kamiennego 
na 68,000,000 więcój (71,450,000), lanego żelaza (czu- 
bun) 8,153,447 p. więcój (23,464,063), soli o 18,800,000 
więcój (50,400,000). Wywóz towarów daje następne 
cyfry — na 176,170,425 rubli wywozi się więcej to­
warów niż przed 20 laty, lecz monetą wywozi się na 
10,514.700 rubli mnićj (13,155,400. Wwozi się towaru 
na 260,789,100 rubli więcej (412,475,900). Wwoź monety 
na 11,042,189 rubli więcej (19,817,916.)

Cyfry te wymownie świadczą o ogromnym postępie, 
jaki państwo to robi we wszystkich gałęziach rozwoju 
społecznego, państwowego i przemysłowego.

Klasyczne wychowanie tak gorliwie podtrzymywane 
przez obecnego ministra narodowćj oświaty — nie małą 
staje się przeszkodą dla przeprowadzenia racyonalnćj 
reformy w tćj gałęzi. Prywatne krzątanie się około

*) Liczby te oznaczają stan obecny.

czą, kogoś na mojórn stanowisku, tak sobie bez cere­
monii sfantować, zająć i t. d.? Być może, że surdut, 
który mam na sobie, zostanie panu przyznany, ale cie­
kaw jestem, gdzie śmiałek, któryby się odważył ścią­
gnąć go ze mnie. Elemer nie dostanie grosza złama­
nego. Nie, i po milion razy nie, a to dla tego, że 
podniósł bunt przeciw ojcowskićj powadze. W nędzy
i niedostatku łatwićj ugnie się jego przeklęty upór. 
Przysięgam ci, źe skoro Harter postawi swą nogę na 
progu, progu tego nikt nie śmie przestąpić; a chociaż­
bym miał żyć jeszcze lat dwadzieścia, nie cofnę mej 
nogi.

Velteky uśmiechnął się lekko. Harter to zau­
ważał.

— Odgaduję pańskie myśli. Zdaniem pańskiem 
nie potrzeba koniecznie wszechwładnćj śmierci do wy­
parcia mnie z silnego stanowiska; wystarczy do tego 
zmiana systemu rządowego. Nie prawdaż? W takim 
razie nie znasz, młody przyjacielu, istotnego rzeczy 
położenia. Tąkiego Ferdynanda Hartera nie wyrzuca 
się ani przerzuca tak łatwo z miejsca na miejsce. Zna­
komitości mojego kroju rząd każdy prosi z kapeluszem 
w ręku, by zostały na dawnych posadach. Są ludzie 
niezbędni, ,o których nadaremno uderzają bałwany zmian 
systemóto; judzie ci owszem z każdą taką zmianą o je­
den wyżćj / wznoszą/się szczebel. Wierzaj mi, że tak 
ma się w Istocie.

Andjaldy zajrzał ponownie do kancelaryi męża 
niezbędnego.

— A co tam znowu takiego? — zapytał szorstko 
Harter.

— Sprawa, z jaką przychodzę, jest ważną i nie- 
cierpiącą zwłoki.

— Zaczekać! przerwał dygnitarz, i dał z dumą 
majestatyczną sekretarzowi znak ręką, by się oddalił.

Następnie zbliżył się ponownie do Veltekiego i 
bawiąc się jego łańcuszkiem ciągnął przerwaną roz­
mowę.

— Powiem ci tylko jedno. Skoro będziesz miał 
już w ręku wyrok egzekucyjny, zaprezentuje mój ad­
wokat cały plik weksli wystawionych przez Elemera, 
gdy bujał sobie po Włoszech, Francyi, Anglii, zapła­
conych z mojćj szkatuły. Suma ich przewyższa w 
dwójnasób majątek, jaki spada na Elemera z działu 
po matce.

— Wiem i o tćm. Elemer wielkim był lekko- 
' myślnikiem. Podpisywał tam tysiące, gdzie brał setki. 

Z drugićj atoli strony nie jest mu tajnćm, że pan 
radzca weksle opiewające na tysiące wykupywał za se-
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założenia^ gimnazyów i szkół realnych - spotyka opor 
— ze strony tegoż ministra i dla tego ze wszystkich 
nowowprowadzonych ulepszeń — wychowanie publiczne 
przedstawia do dziś dnia smutny obraz resztek despo­
tyzmu . .. i obskurantyzmu. ...

Literatura rosyjska straciła w końcu przeszłego 
miesiąca jednego ze swych najsympatyczniejszych poetów 
i pisarzy. Mówimy o Aleksym Tołstoju, któ­
rego prace znane są i w przekładzie polskim: „Książe 
srebrny,“ dramata „Śmierć Iwana Groźnego“ — i „Car 
Fiodor.“ W Petersburgu istnieje towarzystwo pomocy 
dla nie zamożnych uczonych i literatów, hrabia Aleksy 
Tołstoj był głównym jego założycielem. — Towarzystwo 
dla uczczenia go urządziło wieczór literacki, na którym 
czytane były niektóre niedrukowane utwory jego i arty­
kuły traktujące o zasługach nieboszczyka. — Sala była 
tego wieczoru na półj pustą. W ogóle Rosyanie od­
znaczają się dziwną obojętnością względem swoich zna­
komitości. Puszkin dotąd nie doczekał się pomnika. — 
Tymczasem jest to jeden z najpopularniejszych rosyjskich 
poetów. W tymże samym tygodniu dany był bal na 
korzyść niezamożnych uczennic i słuchaczek kursów me­
dycznych przy akademyi medycznćj — i kursów uniwer­
syteckich tak zwanych włodzimirskich. — Wieczór 
ten dał czystego dochodu 3000 rubli. Jest to chara­
kterystyczna cecha realnego kierunku. Pomimo licznych 
towarzystw dobroczynnych opiekujących się uczącą się 
młodzieżą — niedostatek między nimi jest tak wiel­
kim, że ostatniemi czasy wielu studentów uniwersy­
tetu, nie mogąc opłacić wpisawego, musiało zaniechać 
dalszego kształceni* się. W ogóle wyższe wykształcenie 
w Rosyi jeszcze do zbytku należy. — Ze wszystkich 
obecnie istniejących ministrów — ani jeden nie otrzymał 
uniwersyteckiego wychowania. ...

Przed kilku dniami wyszło sprawozdanie z czynno­
ści cesarskićj biblioteki za rok 1874. Z niego widzimy, 
że chociaż Polacy w Petersburgu stanowią być może 
zaledwie 10-tą część czytający publiczności — w 
ubiegłym roku jednak przeważnie (w porówna­
niu do miejscowćj czytającćj ludności) żądano pism pe- 
ryodycznych polskich!**)

Zestawienie tćż liczby osób należących do rozmai­
tych klas i czytających tam książki — dajfe ciekawe 
rezultaty. Okazuje się, że w ciągu roku w ¡bibliotece 
w liczbie 11,448 pracujących za biletami, był jeden se­
nator — 1 jenerał adjutant, jeden uczony członek ko­
mitetu narodowćj oświaty i jeden członek akademii nauk.

Korpus paziów dał tylko dwóch — wojenne zaś 
wyższe szkoły żadnego chcącego korzystać z książek bi­
blioteki. Kobiet czytających za biletami było 980.

**) Kłosy żądane 1465 razy. — Revue des deux Mondes 696.

NIEMCY.
# Berlin, 17 grudnia. Na dzisiejszćm posie­

dzeniu parlamentu niemieckiego załatwiono się nasam- 
przód z projektem odnoszącym się do zmiany § 44 
prawa o podatku od słodu, (dotyczy to tylko księstwa 
Sasko-Meiningskiego, Koburg-Gotha i księtwa Reuss 
starszój linii), dalćj z projektem, dotyczącym zmiany 
artykułu 15 prawa monetarnego i przystąpiono do o- 
brad w trzecićm czytaniu nad projektem do prawa o 
obronie prawa autorstwa sztuk wyzwolonych. W kwe­
styi tój zabierał głos p. Reichansperger z Krefeldu, u- 
trzymując, że nie trzeba mniemać, ażeby już przez 
przyjęcie powyższego projektu mógł znacznie podnieść 
się przemysł artystyczny. Niższość nasza — są słowa 
p. Reichenspergera — na polu przemysłu artystyczne­
go, do którój przyznać się musimy w obec Francyi a 
nawet Austryi i Włoch, nie polega na braku prawa o 
obronie, ale na braku zmysłu artystycznego i ' ruchli­
wości naszych robotników, na braku techniki, który 
wszędzie czuć się daje. W szkołach naszych polite­
chnicznych najrozmaitszych nauczają rzeczy, ale nie 
uczą dła tego niczego gruntownie. Ten estetyczny 
Mischmasch, jaki nam przynoszś uczniowie tych szkół 
pod nazwą „Renaissance“ na śmiech tylko zasługuje. 
Do tego dodajmy jeszcze 1 rak dobrego matetyalu a 
przekonamy się, że niepodobna nabrać techniki. An­
glicy dla tego tak wysoko stoją na tćm polu, bo u 
mieli wrócić do swych tradycyi z 16 wieku. Następne 
obrady nad etatem nie wywołały żywszćj duskusyi.

VossischeZtg. donosi, że parlament niemiecki

tki. Tym sposobem wyłożona na Elemera kwota nie 
przenosi niezawodnie przypadłych z jego majątku od­
setek.

— Być może, lecz do przeprowadzenia w tym kie­
runku prawomocnego dowodu dwie jeno pozostają 
drogi. Pierwsza polega na zniewoleniu p. Lemminga 
do złożenia przeciw mnie, rozumiesz pan, przeciw mnie 
świadectwa, iż układając się z mojego ramienia z wie­
rzycielami p. Elemera we Florenoyi, Neapolu, Kady- 
ksie, Londynie nie wyłożył tyle, na ile opiewają wła­
snoręczne Elemera weksle. Maszłi nadzieję, źe uda 
ci się pozyskać p. Lemminga?

— Nie łudzę się, że będzie to bardzo trudno.
— A ja ci zaręczam, że tego nie dokaźesz 1 Po- 

zostaje druga i ostatnia droga. Mógłbyś udać się oso­
biście do Floreucyi, Neapolu, Kadyksu, Londynu, tu 
wytropić w mowie będąoych lichwiarzy, zapozwać ich 
do sądu i zniewolić do złożenia przeciw samym sobie 
świadectwa. A na to wiele potrzeba czasu i pieniędzy 
a nadewszystko zdrowia.

Velteky zamyślił się. P. Harter przypatrywał się 
z lubością, jak słaby ten człowiek wije się pod jego 
uderzeniami.

— Widzisz przeto, młody przyjacielu, z kim to 
dla jakićjś tam przyjaźni podjąłeś walkę. Wałka ta 
może całą twoją podkopać karyerę. Nie wiesz jeszczr, 
jak wiele zawisła od tego karyera adwokata, czy mu 
sprzyjają lub nie sprzyjają koła decydujące. Znamy 
ludzi ogromnego talentu, którym trudno przychodzi 
zdobycie chleba powszedniego, a innych znowu, co 
miernemi tylko obdarzeni zdolnośeiami są na drodze 
do świetnej przyszłości. Ostatni znają się na wartości 
ludzi. Radzę panu, byś nad nimi rozpoczął swoje stu- 
dya. Nie mam ei za złe ani ganię, żeś podjął się 
sprawy marnotrawnego mego syna. Nie ty, znalazłby się 
niezawodnie inny. Przebaczam panu równie jego po­
rywczość i zaciekłość, z jaką zastępowałeś swego klien­
ta; radzę ci jednak, byś na przyszłość bez względu 
co się stanie, nie zbyt gwałtownie głową swą uderzał 
o moją, głowa bowiem Hartera z żelaza 1

Na tćm zakończyła się konferencja. Młody adwo­
kat, któremu w tój chwili zdawało się, że głowa jego 
jest ze szkła, był iście oszołomiony pogróżkami i obie­
tnicami wielkiego męża. Pożegnał go głębokim ukło­
nem i opuścił salon dygnitarza.

od dnia jutrzejszego będzie odroczony do 19 stycznia. Na 
10 stycznia zwołany będzie sejm pruski, do 19 stycznia 
ma się ukonstytuować, załatwić się w pierwszóm czy­
taniu z budżetem, odeśle go do komisji budżetowój 
i odroazy się tacite aż do połowy lutego; w tym cza­
sie ukończy parlament wszystkie swoje pr ce, poczćm 
znowu zbierze się na jesień. Kadencya sejmu pruskie­
go trwać będzie według VossiecheZeitung aż 
do końca maja.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 16 grudnia. Półurzędowa Pol. 

C o r r e s p. rektyfikuje a właściwie uzupełnia donie­
sienia dziennikarskie co do programu prac parlamen­
tarnych. Wedle tego źródła Rada państwa zostanie 
odroczoną na czas od końca lutego do początku wrze­
śnia p. r. W okresie od marca do świąt wielkano­
cnych zostaną zwołane sejmy krajowe, w okresie zaś 
od świąt wielkanocnych do zielonych świątek delega­
cje wspólne. Ferye świąt Bożego narodzenia przecią­
gną się do 10 stycznia. W razie, gdyby Izba wyższa 
powzięła w kwestyi budżetowój odmienne od uchwał 
Izby niższój uchwały, w takim razie odbędą Izby dla 
wyrównania zachodzących różnic posiedzenia między 
świętami Bożego narodzenia a Nowym rokiem.

Rozpawy budżetowe szerokim toczą się korytem. 
Przedwczoraj rozpoczęły się a dziś ukończyły rozprawy 
nad budżetem ministerstwa skarbu, poczćm stanął na 
porządku dziennym budżet ministerstwa handlu. Przy 
pierwszych kilka wniesiono rezolucyi i tsk rezolucyą 
domagającą się reformy podatku konsumcyjnego w du­
chu sprawiedliwego tegoż rozdziału między miasto i 
prowincyą, zniżenia jeśli już nie zniesienia stempla 
dziennikarskiago, zniżenia ceny soli dla bydła i ,t d. 
W rozprawach nad badżetem ministerstwa skarbu za­
bierali z Polaków głos pp. Skrzyński, Hoszard, 
Dunajewski, Weigel, Dworski, Miero- 
szewski. Przemówienia ich były po większćj części 
krótkie i dotyczyły spraw odnosząoych się ściśle do 
reprezentowanego przez nich kraju. Przy końou wczo­
rajszego posiedzenia interpelował rząd jeden z prze- 
wódzców świętojurskich dep. Janowski, czyli wie 
o nie bywałym dotąd nigdy braku paszy dla bydła w 
Galicji i jakich środków zamyśla rząd użyć, aby wcze­
śnie zapobiedz tój klęsce? Na interpelaoyą tę odpo­
wie minister na jednóm z następnych posiedzeń.

Przy rozprawach nad budżetem ministerstwa han­
dlu zabierali głos także panowie M i eros ze w 8 k i i 
Grocholski. Pierwszy domagał się większój ze 
strony p. ministra opieki dla przemysłu w Galicji, 
drugi wniósł rezolucyą, w którój żądał, by minister 
poczynił co potrzeba, aby jak najprędzój mogła się roz­
począć w Galicyi budowa drugorzędnych iiaii kolei 
żelaznych.

P. Schmerling widocznie toruje sobie drogę 
do ministerstwa. Trudno bowiem inaozój sobie wyłu- 
maczyć, że przyjął udział w uczcie przez „Concordią,“ 
towarzystwo literatów wiedeńskich, wyprawionój na 
oześć znanego obrońcy hr. Arnima, prof. Holtzendorfa, 
i że miotawszy nieraz, nawet w Izbie panów, słowa 
pogardy na dziennikarstwo wiedeńskie, w mowie ewo- 
jćj dziękując za toast, oświadozył, że „uznaje potęgę 
dziennikarstwa i przed tą potęgą się korzy.“ W zwią 
zku z tą mową, telegrafują z Wiednia do P e s t e r 
Lloyda: „Jak z całą stanowczością słychać w wie­
deńskich kołach parlamentarnych, p. Schmerling bę­
dzie miał w Izbie panów przy rozprawie budżetowój 
wielką mowę programów ą.“

FRANCYA.
Pary z, 16 grudnia. Od dnia onegdajszego 

wieczorem toczyły się pomiędzy delegatami intransigen- 
tów i najskrajniejszój lewicy układy i umowy dla przy­
wrócenia jedności przy głosowaniu na senatorów. Ośmiu 
bowiem członków najskrajniejszój lewicy, kilku członków 
lewego centrum i kilku z grupy p. Lavergne, głosują­
cych z lewicą, nie dotrzymało słowa, że żadnego nazwi­
ska z list nie wykreślą. Dla tego postanowiono na 
wniosek p. Gambetty rozdzielać listy u stop mównicy 
w otwartych kopertach listowych.

Stósownie do uchwały tój zasiadło na wczorajszćm 
posiedzeniu Zgromadzenia narodowego, które marszałek 
ks. Audiffret Pasąuier zagaił o 1 godzinie z południa, 
dwóch deputowanych dla rozdawania list. O godzinie 2x/t 
przerwał marszałek głosowanie oświadczeniem, że mu

Zaledwie wyszedł Velteky, otworzył drzwi An- 
djaldy.

— Nachodzisz mię pan, jakby tam Bóg wie co 
było pilnego — fuknął pan radzca. Nie lubię, by mi 
przeszkadzano w chwilach załatwienia ważnych spraw 
urzędowych. Sto razy panu to już powiedziałem 
i żądam, byś się do tego na przyszłość ściśle zastó- 
sewał.

Przeszedłszy się kilka razy po kancelaryi ciągnął 
dalćj:

— A więc słuchajmy tćj, jak mówisz, nie cierpią- 
cćj zwłoki sprawy.

Andjaldy pozwolił z zwykłą sobie flegmą wygadać 
się Harterowi, a zawezwany do zabrania głosu, ode­
zwał się tonem spokojnym.

— Poruczono mi oznajmić panu radzcy, byś był 
tak łaskaw podaó się dziś jeszcze do dymisyi, w prze­
ciwnym bowiem razie otrzymasz przymusowe zwolnie­
nie z piastowanego dotychczas urzędu. Dymisja ma 
być wygotowaną najpóźnićj do 12 godziny.

Harter przystąpił do Andjaldego, by mu się le­
piej przypatrzyć. Z twarzy jednak jego wyczytał, że 
nie żartuje.

— Nie rozumiem oię. Co się stało?
— Żle się stało. Dowiedziałem się o wszystkićm 

od mojego przyjaciela zatrudnionego w prezydyum na­
miestnictwa.

— Ah, nastraszył oię niezawodnie I
— Bynajmnićjl Lemming uwięziony.
— LemmingI Któż go uwięził?
— Jakiś tam szaławiła w mundurze i przy ostro­

gach. Major czy rotmistrz. Mówią, że z powodu na-
i dużyć w magazynach wojskowych.

— Ależ cóż magazyny te ze mną mają wspól- 
f nego?

— Oficer, o którym mowa, skonfiskował papiery, 
jakie miał Lemming przy sobie. Między temi znajdo­
wał się spis osób, którym Lemming w okresie starania 
się o przedsiębiorstwo dostawy zboża i późnićj wypła­
cił większe lub mniejsze kwoty. Na liście tćj przy 
nazwisku panu raizoy figuruje 5000 dukatów.

Lemmingowi wolno było notować, co mu się ży­
wnie podobało.

— Prawnie bez wątpienia. W obec sędziów bę­
dziesz pan radzca śmiało mógł powiedzieć, że taka no- 

( tatka niczego nie dowodzi. Leez ten szaławiła oficer

podano znaczną ilość protestów przeciw rozdzielaniu list 
wyborczych pod trybuną; że rozdzielanie to przeciwne 
jest regulaminowi obrad; tajemnica powinna być zacho­
waną a kartki wyborcze wolno rozdzielać tylko po za 
salą. Na to odzywa się kilku deputowanych, żądających, 
aby dotychczasowe głosowanie uznać za nieważne i za 
niebyłe, na co jednak marszałek odparł, że wniosek ten 
podany być może dopićro po ukończonóm głosowaniu. 
Tymczasem oddalili się tćż rozdzielający listy z pod trybuny.
O godzinie 5 minut 31 zamknięto następnie głosowanie, 
poczem p. Paris wchodzi na mównicę.

Wśród ogólnego oczekiwania i wielkiego wzburze­
nia w sali protestuje p. Paris przeciw rozdzielaniu kar­
tek wyborczych w sali — rozdzielanie to jest nie legal- 
nóm. Dla czego spodziewa się, że Zgromadzenie w 
chwili, gdy się rozłącza, nie ścierpi nielegalnego tego 
postępowania, gdyż późnićj dałoby krajowi przykład po­
żałowania godny. P. Gambetta zabrawszy głos nie użala 
się bynajmniej na protest p. Paris w kwestyi, dotyczą- 
cój godności Zgromadzenia narodowego. Mimo to mnie­
ma, że wolność głosowania zaczepioną nie została. — 
Rozdzielano listy tak prawicy jak lewicy. Marszałek 
kazał tćż po proteście kilku członków prawicy zabrać 
listy tak prawicy jak lewicy. Śród okropnego zgiełku 
powstaje tu p. Buffet i mówi słów parę, których jednak 
nie dosłyszano ; p. Gambetta zaś ciągnąc mowę dalćj, 
woła: proszę pana ministra spraw wewnętrznych, aby 
nie odgrywał roli ministra przerywać. Śród oklasków 
z lewi.cy i głosów z prawicy: Do porządku 1 powstaje 
marszałek i ubolewa nad wyrażeniem tćm, które wyr­
wało się ożywionemu zbytecznie mówcy, który jednak 
był w swoim prawie, ponieważ uskarżał się na bezustanne 
przerywania. Po ożywionćj jeszcze dyskusji pomiędzy 
p. Gambettą a kilku członkami prawicy przystąpiono 
do głosowania nad wnioskiem p. Paris; z 665 głosują­
cych oświadczyło się za wnioskiem 321 a przeciw 334. 
Wniosek więc odrzuconym został a głosowanie za wa­
żne uznane. Następnie rozpoczęła się znowu zwykła 
dyskusya, która’jednak aż do solwowania posiedzenia 
nie budziła interesu.

W kołach (lewicy nieprzychylnych nie ustają usiło­
wanie, by doprowadzić do tego, aby w Zgromadzeniu 
narodowćm nie mogła mieć ona większości i aby tćm 
samćm zmuszoną była do' zawarcia z nimi sojuszu. W 
tych usiłowaniach bierze udział szczególnie kilku bonaparty- 
stów, kilku członków umiarkowanćj prawicy i część orle- 
anistów. Usiłowania te jednak były i będą prawdopo­
dobnie daremne, gdyż rozbiją się o karność, jaką się 
wszystkie grupy lewicy odznaczają.

W kołach rządowych okropne panuje zamieszanie 
a marszałek prezydent woła podobno bezustannie : „Cela 
allait si bien ces jours-ci! Pourquoi cela ne va-t-il donc 
plus?“

T U R C Y A.
# Carogród, 16 grudnia. Wspomnieliśmy już 

w naszém piśmie o ostatnim fermanie sułtańskim, wyda­
nym pod dniem 14 bm. a zaprowadzającym sądowe i 
administracyjne reiormy w państwie Paszyszacha. Dziś 
mamylprzed sobą obszerniejsze w tćj mierze szczegóły, 
powtarzamy je przeto tutaj.

Wedle tego fermanu wszyscy poddani Porty bez 
różnicy wybierają sobie sędziów muzułmańskich i nie- 
muzułmanńskicb członków sądów, oraz rad prowincyo- 
nalnych i administracyjnych. Procesa między muzułma­
nami a niemuzułmanami przekazane są sądom cywilnym. 
Nikt nie może bez wyroku trzymanym być w więzieniu. 
Złe obchodzenie się nie będzie cierpianćm.

Ferman obiecuje sprawiedliwy rozkład podatków 
a ulżenie podatków uciążliwych, jednakże urządzenie 
podatków nastąpi medawiśle od zniesienia dodatku czwartćj 
części do dziesięciny ; środki przeciw samowolnemu wy­
bieraniu podatków zapewnione są przez wybór pobor­
ców podatkowych ze strony samejże ludności tak mu­
zułmańskiej jak niemuzułmańskiej ; zreformowanie tytu­
łów własności nieruchomej, zabezpieczenie prawa wła­
sności wszystkich poddanych, wybór żandarmów z po­
śród najlepszych ludzi w każdćj wsi; zniesienie pań­
szczyzny, zreformowanie obowiązków dostarczania rąk 
do robót publicznych; zasięganie rad ludzi fachowych 
dla podźwignięcia rólnictwa, przemysłu i handlu.

Ferman potwierdza władzę patryarcby i naczelników 
duchownych innych wyznań dla swobodnego wykonywa­
nia obrządków religijnych; poręcza wszystkie ułatwienia 
w celu zokładania szkół i kościołów innych wyznań; za­
pewnia przypuszczanie niemuzułmańskich poddanych do 
wszystkich urzędów publicznych wszelkiego stopnia, zni­
ża w miarę osobistych stósunków majątkowych taksę o-

jednę jeszcze popełnił niedorzeczność. Nim zaniósł 
skargę do namiestnictwa, opowiadał po drodze każde­
mu, co go tylko rad był słuchać, jakie zrobił odkrycie. 
Notatki Lemminga różnym pokazywał osobom i w ten 
sposób skompromitował w obec opinii publicznćj wła­
ścicieli nazwisk spisanych ręką Lemminga. W kołach 
rządowych wielkie panuje wzburzenie. Skandal za nadto 
się rozrósł i jest za widoczny, by go można usunąć 
prostćm pociągnięciem ołówka cenzuralnego. Rząd nie 
weźmie na siebie sromotnćj za to wszystko odpowie­
dzialności, lecz zrzuci ją wraz z hańbą na barki skom­
promitowanych. Na tćm się zresztą i skończy. Pan

, radzca powinieneś uprzedzić upadek; spieszże bezzwło- 
j cznie z abdykacją.

Ferdynand Harter szklanemi przed siebie patrzał 
oczyma i nie był w stanie przez kilka minut słowa 
przemówić.

Andjaldy starał się go rozbudzić z otrętwienia.
— Panie I Okręt tonie I Przedewszystkićm sta- 

; rajmy się uratować banderę. Późnićj rozpatrzymy się, 
czy nie byłoby oo jeszcze do uratowania. Przypomi­
nam jednakże, że ani chwili nie mamy do stracenia. 

| Harter stał ciągle bezwładny z ręką opartą o po- 
’ ręcz fotelu, Andjaldy usiadł przy biurku i wygotował 
! na prędce akt rezygnacyi. Następnie wstał i zniewolił 

Hartera do ujęcia za pióro. Dygnitarz nasz czuł, jak 
i w ręku silnego człowieka przemienił się raptem w bez-
' dusznego manekina. Podpisał.
] Nie mógł ani chwili powątpiewać o prawdziwości 
i słów Andjaldego. Wzmianka o 5000 dukatach powa­

liła go z nóg. Dotychczas sądził, że prócz Lemminga
: nikt nie wie o tych nieszczęsnych dukatach. Jeśli 
j świat sig dziś o nick dowiedział, dowiedział sig nieza- 
i wodnie z papierów Lemminga, a w tćm położeniu nio 
{ nie pozostaje jak usunąć się dobrowolnie z szerszćj

widowni.
i Tak tedy drżącą ręką wypisał swe nazwisko pod 

wierszami, w których żądał uwolnienia ze względów 
zdrowia z piastowanego dotychczas urzędu.

i — Oto rezygnacya, spiesz pan z nią i oddaj 
ekscelencyi. A dowiedz się z łaski o wszystkićm, co mo­
żesz tylko się dowiedzieć.

i — Przedewszystkićm, co się dzieje z Lemmingiem. 
— O ile wiem, bawi w domu jego komisya sądo­

wa, spisująca wszystkie ruchomości i okładająca je are­
sztem. Panu Lemmingowi wytoczoną będzie wedle

płacaną za uwolnienie się od wojska; dla niemuzułma- 
nów zmniejsza taksę o połowę taksy, jaką płacić mają 
muzułmanie; od służby wojskowćj i taksy uwolnieni są 
niezdatni; zapewnia prawo nabywania własności ziem- 
skićj wszystkim niemuzułmańskim poddanym prowincyi 
tureckich; zaręcza poszanowanie postanowień testamen­
towych, pozwala na wnoszenie usprawiedliwionych życzeń 
i skarg przed W. Fortę; grozi karaniem każdego prze­
kroczenia tych przypisów fermanu. Atrybucye guberna­
torów i urzędników zostaną stale oznaczone.

Korzyści przyznanych fermanem używać będą ci 
tylko, którzy dopełniać będą obowiązków wiernych pod­
danych, inni zaś przeciwnie prawa te utracą. Wielki 
wezyr zarządzi środki wykonanie tych reform zapewnia­
jące, szczególna komisya dopilnuje wykonania reform.

ANGLIA.
# Londyn, 14 grudnia. Cała niemal prasa 

potwierdza, że od ozasu zakupna kcyi kanału suezkiego 
Anglia pogrążyła się w pracach wojennych. Nie cho­
dzi dziś już o to, ozy Anglia ma się zbroić, leez o to, 
jak dalece zorganizowania jój armii i powiększenia floty 
zgadza się z potrzebami obecnego położenia. Optymi­
ści, a przeto w pierwszym rzędzie Times zapewniają, 
że nie tylko nowy projekt uruchomienia armii angiel- 
skićj da W. Brytanii armią zdolną odeprzeć wszelką 
napaść, ale zostaną nadto jeszcze znaczne siły zbrojne 
do działań zaczepnych w razie wojny na lądzie. Inne 
dzienniki mnićj okazują zaufania i pytają, czy pod 
względem strategicznym nabycie kanału suezkiego było 
interesem równie dobrym, jak utrzymują wielbiciele 
p. Dieraelego i czy flota angielska będzie w stanie 
walezyć z powodzeniem przeciw przypuszczalnej koa- 
lioyi? Trzeba niezmiernego wysilenia, powiadają, aby 
zająć wojskiem Egipt i utrzymać nasze panowanie na 
morzu Środziemnóm, a bardzo jeszcze być może, że 
pierwszćna następstwem tych usiłowań będzie podzie­
lenie sił morskich i lądowych Anglii, co naturalnie 
wyjdzie na korzyść nieprzyjaciela, jeśliby zechciał 
wprost na ten kraj uderzyć. Przypuściwszy, że w ra­
zie uruchomienia Aaglia otrzyma armią 72,000 ludzi 
do działań zaozepnycb a 200,000 ludzi dla obrony 
kraju, położenie to nie da poważnych rękojmi bezpie­
czeństwa, jeśli W. Brytania musi walczyć przeoiw ko- 
alicyi, jeśli przeciwnie gabinet londyński może liczyć 
na przymierza, taki rozwój potęgi zbrojnćj jest zbyte­
cznym i mógłby być uważanym za wyzwanie. Sło­
wem rząd angielski powinien jasno powiedzieć, czy ma 
na widoku cele wyłączne, zgoła różne od celów innych 
wielkich mc carst w, lub tćż gotów jest dopomagać tym 
mocarstwom usiłującym odroczyć rozwiązanie kwestyi 
wsohodniój. W pierwszym razie uzbrojenia dadzą się 
bez trudności wytłumaczyć. Można wprawdzie pową­
tpiewać o roztropności takiój polityki, raz atoli przy- 
jąwszy ją w zasadzie nie można już ganić rządu an­
gielskiego za to, że przedsiębierze środki ostrożności.

Przegląd
ekonomiczno - finansowy.

VI.
Z przyjemnością przychodzi nam się podzielić z 

ozytającą publicznością niektóremi wiadomościami, do- 
tyczącemi sąsiedniego Królestwa.

Projekt urządzenia w Warszawie Muzeum prze­
mysłowego dla miasta tago, wskazanego położeniem 
szozęśliwćm na rozliczna stósunki z całym Wschodem, 
tak ważny, coraz wiecój zyakiwać poczyna na warun­
kach przejścia w sferę czynów. Ofiary wpływają na 
ten ael stósunkowo dość obficie, a samo urządzenie pazo- 
etając w rękach ludzi wpływowych i energicznych, jest 
wcale już niedalekióm.

Wkrótce spodziewają się tćż wreszcie otwaroia 
czynności Towarzystwa osad rólnych i przy­
tułków rzemieślniczych, na wzór podobnych 
zakładów w Holandyi i Francyi. Piękna ta pod wzglę­
dem filantropijnym a pożyteczna z względu na cel swój 
społeczny instytucya, uzyskała ze strony władzy nie 
tylko zatwierdzenie, ala oraz ułatwienia i rozporządze­
nia, nadające jój pod względem prawno administracyj­
nym wszelkie możliwe swobody i uprawnienia, co w 
obec rządu tamtejszego z uznaniem podnieść wypada.

wszelkiego prawdopodobieństwa skarga o wynagrodze­
nie szkód zrządzonych.

— Biedna Malwina! Powiedz pan jćj, by w ra­
zie wyrugowania z pod własnego dachu uważała za­
mek mój w Bsrtafalda za własny. Co się mnie tyczy, 
nie mogę po takiój zniewadze pozostać ani dnia dłużćj 
w Peszcie.

— O jednćm jeszcze przepomniałem zawiadomić 
p. radzcę. Dziś jeszcze między 12 a 1 złoży p. radzoy 
wizytę dyrektor policyi i weźwie pana nie w formie 
rozkazu lecz tylko w formie rady przyjacielskićj, byś 
nie wydalał się po za rogatki Pesztu; obecność bowiem 
pańska jest w miejscu toczącego się procesu prawie 
niezbędna.

— Co? mnie internewać? — zawołał gwałtownie 
Harter.

— Ah, broń Boże! Nie nazywaj pan rzeczy nie­
wieści wćm nazwiskiem. Kto tu mówi o internowaniu? 
Co się tyczy pani Lemming, otrzyma stanowczy zakaz 
wydalania się choćby na krok z Pesztu.

Harter mięszał się coraz bardzićj.
— Ależ, z jakićj racyi weiągają w tę sprawę nie­

winną kobietę?
— Nie wiem.

Andjaldy wzruszył ramionami.
— Spiesz się i porusz niebo i ziemię, byś mógł 

się zobaczyć z Lemmingiem. Znajdziesz mnie późnićj 
w własnćm mojćm pomieszkaniu. Tu noga moja wię- 
cćj już nie postanie.

Andjaldy schował arkusz do kieszeni i opuści! 
kancelaryą.

W półgodziny potćm wymknął się cichaczem óu 
wielki ozłowiekjz swojego biura. Dzienniki urzędów« 
me ogłoszą uroćzystćj jego przemowy pożegnalnój, jal 
ogłosiły niegdyś przemówienie inauguracyjne. Pod 
władni nie będą bili już więcej przed nim kornycl 
pokłonów ani ulękną się marsowatego jego spojrzenia 
Wielki człowiek skrada się jak złodziój ulicami stolic’ 
i nie śmie spojrzyó w oczy przechodniom, zdaje mi 
się bowiem, że niewidzialna ręka na jego wyryła poli 
czku: Spólmk Lemminga I

(Ciąg dalszy nastąpi.)



4
Życzy ¿by tylko należało, aby zarząd towarzystwa nie­
bawem ogłosił jak najobszerniejsze sprawozdanie o sta­
nie zasobów, z jakiemi do dzieła przystępuje. Potrze­
bne to nie tylko dla publiczności, ale i dla eamegoż 
Towarzystwa.

Zanosi się także — horribile auditu — na 
nowe towarzystwo akcyjne w Warszawie. Ustawa 
jego przedstawiony już została ministrowi skarbu w 
Petersburgu do potwierdzenia. Kapitał towarzystwa 
wynosić ma początkowe 500,000 rsr. a utworzyć się 
przez wypuszczenie 1000 akcyi po 500 rsr. Celem to­
warzystwa: zajęcie się zbytem w Kosy i i za granicą 
tak surowych jak i w pewnym stopniu w Królestwie 
Pclskióm wyrobionych produktów. Pole dla takiego 
towarzystwa jest w Królestwie wyborne, bo jest tam i 
produkcja znaczna i wyrób przed przemożną konku­
rencją zagraniczną systemem celnym zabezpieczony. 
Chodzi tylko o rozważne i umiejętne wykonanie, i o 
wspieranie niesztucznych lscz naturalnych rzeczy. Fakt 
powyższy dowodem nam, że owa a k cjy o - f o b i a, na 
którą tutejsze społeczeństwo, przemieniwszy się w osta­
teczność, zachorowało, nie istnieje w Królestwie — 
dzięki brakowi griinderstwa szwindlerskiego.

Wywóz bydła tucznego za granicę a mianowicie , 
do Anglii stanowi już i d!a naszych stron gałęź prze- , 
mysłu bardzo weżną. Uważamy przeto za rzecz stó- 
sowną zwrócić uwagę publiczności na nowe rozporzą­
dzenia angielskie dotyczące przywozu bydła do Anglii. 
Uchwalono je na posiedzeniu tajnój rady króle wskićj 
w Whitehall już dnia 5 czerwca r. b., lecz niedawno 
temu dopiero w gazecie urzędów ój ogłoszono. Rozpo­
rządzenia te dążą niestety więcćj ku utrudnieniu im­
portu. Wskazują z góry porty, do których jedynie z 
bydłem przybijać wolno, oddzielają przybyłe bydło od 
miejsca wylądowania i zalecają ścisłą obserwacyą jego 
przynajmnićj przez 12 godzin, licząc czas ten od wy­
lądowania ostatnićj sztuki. W razie podejrzenia ja­
kiego co do stanu zdrowia bydła, polecają urzędnikom 
postąpić „wedle instrukcji tajnój rady“, co, przy braku 
bliższego objaśnienienia, zapewne tyle znaczy, że wy- 
rzyna się do nogi. — Nie mogąc się wdawać w roz­
biór szczegółowy obszernego dokumentu, dosyć będzie 
dla scharakteryzowania go przytoczyć ważny bardzo 
artykuł 64 rozdziału jego: o bydle zagrauicznem (Fo­
reign animals). Brzmi on:

„Zagranicznego bydia nie wolno debarkować tylko w 
sposób i w czasie, tudzież pod snperrawizyą i kontrolą, 
wedle przepisów „tajnój rady“, jakie takowa od czasu 
do czasn wydać za stósowne uzna. Bydio to stoi pod 
dozorem inspektora „tajnej rady“, obchodzącego się z 
nim wedle instrukcyi „tajnój rady“ udzielanych mu wedle 
potrzeby i okoliczności.“

Zawiły nieco sens tego artykułu słuszną wzbudza 
obawę, że wywóz bydła naszego będzie mnićj więcćj 
na łasce owych nieznanych nam „przepisów i instruk­
cyi“, które, znając zmysł praktyczny Anglików, wy­
paść też z czasem mogą wedle tego, ażeby bydełko 
własne od zbytecznćj konkurencyi zagranicznej uchro­
nić. Wiemy z doświadczenia, jak skrzętnie roznoszą 
tutejsi handlarze wieści o nieistniejących zarazach by­
dła w Królestwie!

Z drugićj znów strony zawiązała się z powodu 
drogości mięsa w Londynie Spółka konsumcyjna „Coo­
perative - Cattle Importation & Meat 
Supphy a e s o t i a t i o n“, dla importowania bydła 
z Texas i innych części Ameryki. Kapitał zakładowy 
wynosi 200,000 funt, szterl., z których się tymczasem 
emituje część.

•
gj Sprawa zakupna kolei prywatnych przez rz 
ciągle jest na porządku dziennym. Najwięcćj posunięte 
W tym względzie zskupno kolei t. z. lombardzkich, 
składających się z dwóch części, włoskićj obejmu- 
jącćj koleje w Lombardyi i Wenecyi, i austryackićj 
obejmującćj przedłużeuie linii tych ku południowej • 
części Austryi t. j. Kroacyi i Węgier. Równocześnie 
łączy się z projektem tym rozdział części austryackićj 
od włoskićj. Ostatnią ma nabyć państwo włoskie — 
pierwszą Austrya. W miejsce akcyi, któreby się przez 
rządy odnośne podług kursu spłaciły, wypuściłyby rzą­
dy obligacye państwowe, właściciele zaś obligacyi ko­
lejowych zostaliby wierzycielami państwa jednego lub 
drugiego. — Ponieważ położenie kolei lombardzkich 
wcale nieszczególne, mimo że głównymi zawiadowcami 
ich jako i posiadaczami akcyi są Rohtschildowie, są­
dzić należy, że tak akcyonaryusze jako i właściciele 
obligacyi dawnych na zmianie tćj tylko zyskaćby po­
winni.

Takoż traktuje się sprzedaż osławionych kolei ru­
muńskich (Strousberga) rządowi rumuńskiemu, co tym­
czasem wstrzymało dalsze obniżanie się „Rumunów“ , 
w kursie. j

Potrąciliśmy tćż niedawno temu o nurtujący pro­
jekt , zakupienia prywatnych kolei niemieckich przez 
rząd Rzeszy. Agitacye w tym Względzie odbywają się 
dotąd w ukryciu, za kulisami, tak iż zwyczajnym śmier­
telnikom trudno w tćj sprawie zasięgnąć języka. Zdaje 
się nam, że Rzesza ma dosyć własnych kłopotów, by 
się pokusić o wmięszanie się takie do przedsiębiorstw 
i interesów bądź co bądź prywatnych. Wszakże rzecz 
i ta nie jest bez podstawy, sądząc z orzeczeń księcia 
Bismarcka na ostatnićj recepcyi, na której książę dla 
sprawy tćj wielką okazywał sympatyą. Będzie to w 
każdym razie orzech nieco twardy do zgryzienia, na­
wet dla takićj jak książę kanclerz potęgi.

Że mowa o kolejach nie zawadzi zaznaczyć, że 
wszystkie koleje niemieckie razem wziąwszy, z wyjątkiem 
bawarskich, miały w r. bieżącym do dnia 31 paździer. 
w ogóle 40,099,271 marek więcćj brutto dochodów niż 
w odnośnym czasie zr. To plus jest wszakże o tyle 
iluzorycznem, że było równocześnie 1890 kilom, kolei 
więcćj w ruchu. Ta okoliczność nie tylko równoważy 
powyższą cyfrę, lecz uwidocznia owszćm cofnięcie się w 
dochodach. Należy przytćm mieć na uwadze, że kole­
je niemieckie grzeszyyły od wielu lat wypłatą zbyt 
wysokich dywidend, niemając baczności na rezerwy po­
trzebne i fundusze służące ku uzupełnianiu materyalu 
bądź drogowego bądź przewozowego. W tćm to za 
pewne główna ich strona słaba. — Do owej tendencji 
nabywania kolei prywatnych na rzecz państwa, powró­
cimy jeszcze przy okazyi. Rzecz ta. zasadniczo wzięta 
niesłychanćj jest doniosłości.

* *
* k

Uderzającą są rzeczą częste a znaczne pożary, 
mianowicie zakładów i fabryk przemysłowych. Dość 
tu wspomnieć pożar głośny, „Kaiserhofu“ w Berlinie, 
slynnćj fabryki tytóniu Ermelera tamże, innój fabryki 
kolosalnćj w Itzenhohe w Holsztynie itp. Rzekłbyś, 
że się P y r o m a n i a przeniosła z Rosyi do Germanii. 
Miejskie zabezpieczenie od ognia w Berlinie ma już w 
pierwszych sześciu tygodniach nowego roku obrachun­
kowego, zaczynającego się z dniem 1 października, 
więcćj szkód, niż przez cały rok ubiegły. Żs „Kai- 
łaerhof“ uległ złośliwemu zamachowi, każę się domy-

ślać, świeży fakt przerżnięcia rozmyślnego rur jego wo­
dociągowych, przez co hotel ten, zaledwo na wpół 
wyreparowany, nie już w płomieniach wprawdzie, lecz 
dosłownie na wszystkich swoich piętrach w wodzie 
stanął.

Godne zastanowienia są także dwa grozą przejmu­
jące nieszczęścia jakie dni ostatnich spotkały marynar­
kę handlową niemiecką. Nad brzegami Anglii rozbił 
się statek pasażerski „Deutschland“ osiadłszy na mie­
liźnie pizyczóm zginęło kilkadziesiąt osób, a w Bremer­
hafen wysadzony zostały dynamitem w powietrze drugi 
statek pasażer, w chwili ambarkowania podróż. Ostatni 
wypadek pochłonął w zabitych i rannych stokilkadzie- 
siąt osób, przyczóin uległ znacznemu skaleczeniu nie­
szczęsny sprswca katastrofy niejakie Thomas, który 
wyekspedyował był na okręt skrzynię z dynamitem, de­
klarowaną jako wino. Wszystkie poszlaki każą się do­
myślać, że Thomas eksplozyą sprowadził rozmyślnie 
w chęci jakichś zysków, skrzynia ta bowiem miała otwór 
przez który prowadził lont zapalny. Wyświecenie tej 
sprawy bliższe nadzwyczaj jest ciekawe. Dla honoru 
ludzkości życzyć wypada, by się Thomas okazał pro­
stym szaleńcem.

Dla zachowania ciągu w wiadomościach o p. Strous- , 
bergu, notuiemy, że sprawa jego znacznie się pogor­
szyła. P. Strousberg z więzienia za długi przeniósł 
się do więzienia kryminalnego z perspektywą na Sy- t 
bir. Że interesa jego źle stoją, sądzić można z zanie­
chania dawniejszych zabiegów kół wpływowych ber­
lińskich około uwolnienia jego. Zamilkła tćż w osta­
tnich czasach prasa żydowska berlińska żądająoa nie­
dawno temu jeszcze z emfazą ujęcia się Rzeszy za bur- . 
gerem niemieckim padającym ofiarą niecnćj intrygi i ■ 
korupcyi sądów moskiewskich.

Gdy Strousberg, jako internationalny król kolejo- , 
wy, kończy karyerę z pewnym dramatycznym ć c 1 a t, 
załatwił się ze swoją inny królik tójże kategoryi minę- 
rum gen t i u m w skromniejszy, lecz dla wierzycieli 
nie mnićj dosadny sposób. Mamy tu na myśli pana 
Plesnera, znanego księstwu naszemu z przedsiębiorstwa ' 
kolei oleśnicko-gnieźnieńskićj. Konkurs, w który p. 
Plesner był popadł, zakończył się 27 z. m. akordem, 
na mocy którego wierzyciele masy dostają dwie trze- , 
cie procentu swoich należności czyli za każde 100 tal. 
20 sgr. Ponieważ masa konkursowa pokrywała rze­
czywiście tylko jednę szóstą procentu należności czyli 
złotówkę polską za każde 100 tal., przeto... umiał się 
znaleźć p. Plesner.

Nie myślimy przytocznego tu faktu bynajmnićj 
podawać w jakieś podejrzenie. Nie znamy jego szcze- j 
gółów i nie mamy prawa o nim wydawać jakikolwiek- ’ 
bądź sąd. Wszakże zapisać nam się tu godzi spostrze­
żenie zkądinąd faktami stwierdzone, że w wielu wy­
padkach rebi się na konkursie wcale nie złe, czasami 
nawet świetne interesa. Kto stoi w przedsionku kon- J 
kursu, uchodzi naturalnie, wedle utartych terminów za 
„oberfaul“, kto zaś przezeń przełazi, uchodzi zazwy­
czaj za „fein“ a nie rzadko nawet, mianowicie odby- 
wszy kalwaryą, konkursową na modłę bis r e p e- i 
tita placent za „oberfein.“ Jak deleko świat ten 
się jeszcze przy podobnych pojęciach zawlecze po szla­
ku historyi, nie runąwszy, któżby odgadnąć się za- . 
ciekeł? . ..

Tymczasem kują się prawa na poprawę ludzkości 
— kuźnia aż dyszy. Nie myślimy się w labirynt ten, 
przytćm śliski zapuszczać, nadmieniamy tylko co do 
poruszonej n&atcryi dla użytku uczciwych ludzi, że bę­
dące w retorcie nowe prawo konkursowe (od lat dwu­
dziestu już po trzeci r«z przerabiane) stanowi w § 37 
wedle uchwały komisji, co w kodeksie Króle twa Pol­
skiego już dawno zapisano: że żona upadłego może 
przedmioty podczas małżeństwa nabyte tylko wtenczas f 
jako swoje windykować, skoro dowiedzie, że je kupiła 
nie za pieniądze męża. Stanowi to w obec dotychcza- ! 
sowego prawodawstwa nie małe obostrzenie, które par­
lament niewątpliwie potwierdzi.

* . **
W Prusach opłaca podatki na 25,000,000 miesz­

kańców 7,190,347 osób. Na liczbę tę przypada tylko 
7616 familii, mających dochód nad 20,000 mar. a 551 
familii cieszących się dochodem nad 100,000 marek. 
W Anglii posiadającćj mnićj więcćj tyleż mieszkańców 
liczą 57,300 familii z dochodem nad 20,000 marek a 
8500 familii z doohodem wyżćj 100,000 marek. Wo 
Francyi liczącćj około 50% wigeój mieszkańców, znaj­
duje się 31,290 familii z dochodem przenoszącym 20,000 
marek.

Z gospodarstwa rolnego u nas w Księstwie bodaj 
nie wielu jest tego roku, którzy mają dochód czysty 
20,000 marek.

W końcu drobny fakcik, który wszakże skrzętnie 
zapisujemy, gdyż odnośny przedmiot zdaje się przybie­
rać stałą rubrykę. Otóż rada miasta stołecznego Wie­
dnia uchwaliła do reiohsratu austryackiego petycyą o 
zredukowanie armii. Najwierniejsi poddani Jego Apo- • 
stolskićj Mości utrzymują porówno z nami, że Austrya " 
musi zbankrutować, robiąc dłużćj na utrzymanie woj- ; 
ska wysiłki nad możność. Jest to prawda rzetelna, lubo 
pozbawiona perfumu lojalności. 1

Zebranie Zarządu 
Towarzystwa centralnego gospodarczego 

wraz z delegowanymi Towarzystw 
filialnych rolniczych,

Na porządku dziennym wczorajszego zebrania stała, 
jak to już kilkoma słowy donieśliśmy, sprawa murzonki 
resp. kwestya, czy wypada wystósować przedstawienie 
do p. ministra rolnictwa o przymńsowe zaprawianie 
pszenicy przeciw murzonce.

Referent w tćj sprawie dr. K u d e 1 k a oparty na 
pracazh Kiihna i Wolffa, które w części sam stwier­
dził, wykazujących:

1) że grzybek, śnieć kamienna czyli murzonka do­
stawszy się razem z ziarnem na pole, kiełkuje równo­
cześnie z pszenicą i wchodzi w młode roślinki a roz­
rastając sig w nich, — powoduje zepsucie się ziarn 
w plonie.

2) że grzybek ten kiełkując wytwarza często na­
der drobne drugorzędne zarodniki, tak zwane zarodni- 
czki, które porwane przez wiatr na pola sąsiednie 
rozsiane być mogą i tam podobnie jak same zarodniki 
młode roślinki zarazić mogą.

3) że grzybek ten tylko pszenicy jest właściwym, 
dotychezas bowiem nie udało się zarazić pszenicy po­
dobnym grzybkiem, pochodzącym z innój trawy.

4) że zarodnikom śnieci odejmuje się siłę kiełko­
wania przez moczenie pszenicy grzybkami temi za-

» i

nieczyszczonćj w półprocentowym roztworze siarkanu 
miedzi (kamyka niebieskiego) podczas gdy pszenica 
normalna na sile kiełkowania przytćm nie traci, wnosi, 
by zarząd Centralnego Towarzystwa gospodarczego 
zaniósł petycyą do ministerstwa o wydanie rozporzą- j 
dzenia przymusowego moczenia pszenicy, tym bowiem 
tylko sposobem zabezpieczy się wszystkich obywateli 
moczących pszenicę od przeniesienia się zarodniczków 
pszenicy na ich pole z pola sąsiada.

Nad referatem dr. Kudelki wszczyna się dy- 
skusya, w którćj zabierali głos pp. Szczaniecki, 
B. Kościelski, Rogaliński, A. Moszszeński, 
Bukowiecki, dr. Au, przemawiając częścią za, 
częścią przeciw zaprawianiu pszenicy dla uchronienia 
jćj przed mrzonką. Rozprawy te jako nadające się 
raczćj do pisma rólniczego niż przeważnie politycznego 
pomijamy.

Wimieniu Zarządu odpowiadał dr. S z u m a n 
w tym sensie, że Zarząd nie mając nadziei prakty­
cznego skutku takićj petycyi, nie może jćj popierać; z 
tćm wszystkićm zamierza przecież za pomocą okólnika 
polecić Tow. filialnym, by wpływały na obudzenie w 
gospodarzaeh potrzeby zaprawiania pszenicy siarkanem 
miedziowym.

Towarzystwo poparło w zupełności wywody dy­
rekcji wraz z poprawką dr. Kudelki, by pracować i 
w kółkaeh rólniczych nad wyrobieniem przekonania o 
skuteczności tego środka.

Z porządku dziennego odczytał p. Bukowie­
cki referat; patrona w sprawie kółek włościańskich.

Przy ostatnim punkcie porządku dziennego: wnio­
ski członków, zabrał głos p. Lutomski. Zdaniem 
sz. delegata, do urządzeń wielce rólnictwu uciążliwych 
należy podatek gruntowy. Należałoby przeto wystóso- 
wać z naszćj strony petycyą do Izby sejmowćj o znie­
sienie tego podatku.

P. Przyłuski jest przeciw petycyi niemającćj 
żadnych widoków powodzenia, zgodziłby się na nią w tym 
razie, gdyby z Poznaniem chciały w tćj mierze pójść 
i inne prowineye.

Dr. Au przeciwnego jest zdania; przemawia za 
petycyą tćm bardzićj, że agitaeya w całych. Niemczech 
jest nader silną w tym kierunku. Wnosi by zebranie 
poleciło Zarządowi, by się tą zajął kwestyą.

Dr. S z u m a n przypisuje wprawdzie wnioskowi 
p. Lutomskiego wielkie znaczenie, uważa jednak taką 
petycyą, jakićj żąda wnioskodawca, za przedwczesną, 
przynajmnićj wymagającą większego namysłu. Dziś 
należy ograniczyć się na wzięciu rzeczy pod rozwagę 
i obmyśleniu sposobów, aby nadaó jćj jak największy 
rozgłos. W razie, gdyby zkąd inąd wyszła inicjatywa 
do takićj petyeyi, zebranie zechce niezawodnie upo­
ważnić dyrekcyą, by poczyniła z swój strony odpo­
wiednie kroki.

Dr. A u radzi, aby tę sprawę poruszyć w kółkach 
włościańskich.

Pan Sczaniecki domaga się wzięcia inicja­
tywy.

Przy głosowaniu wnioiek p. Lutomskiego 
upadł — a natomiast zgodziło się zebranie, by Zarząd 
wziął petycyą p. Lutomskiego pod rozwagę.

W dalszym toku postawił p. Węclewski dwa 
wnioski. Pierwszy domaga się, aby zarząd centralny 
postarał się u władz o ulżenie właścicielom maszyn 
rolniczych co do obowiązku utrzymania rodzin po ro­
botnikach zajętych przy maszynie a uległyeh wypad­
kom. Przewodniczący zauważa na to, że istnieje to­
warzystwo przyjmujące za małą opłatą zabezpieczenie 
ludzi zajętych przy jakichkolwiek maszynach. Każdy 
właściciel otrzymuje w razie wypadku całkowite wy­
nagrodzenie wystarezające do utrzymania rodziny po 
dotkniętym nieszczęśliwym wypadkiem. Dalćj żąda, 
aby zarząd postarał się u władz miejscowych, by przy 
mających się budować fortach nie przyjmowano ludzi 

\ do roboty nie zaopatrzonych w karteczki od chlebo­
dawców, że są uwolnieni ze służby. Wniosek ten 
zmierza do zapobieżenia samowolnemu łamaniu kontra­
któw ze strony robotników ze względu na wyższą

: płacę.
Pan Konstanty Sczaniecki zawiadamia na- 

; stępnie, że Towarzystwo gostyńskie podało na ręce p. 
St. Chłapowskiego petycyą, aby w Berlinie ceny mię­
sa notowano wedle wagi żywćj a nie wagi mięsa i wnosi 
do zarządu, aby i inne Towarzystwa filialne podobną 
podały petycyą, dotychczasowe bowiem postępowanie 
przyczynia się do ogromnego wyzyskiwania gospodarzy

: przez handlarzy mięsa.
Prezes zgadza się na to i wyraża, ze względu na 

i to, że tyle ważnych wniosków zostało już przy końcu 
zebrania przedłożonych, życzenie, aby na przyszłość 

; wszystkie wnioski przesyłane zostały zarządowi na pi- 
j śmie, najmnićj 2 tygodnie przed Walnóiu zebraniem, 

by można je postawić na porządku dziennym i grun­
townie przedyskutować.

Na tćm zakońozono zebranie.

«

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wrocław, 18 grudnia. Szlą,zki dziennik 
kościelny donosi, że Austrya zdecydowała się 
na odłączenie części aust. dyecezyi wrocławskiej 
od części pruskiej. Papież za porozumieniem 
się z biskupem ks. Foersterem przystał na to.
Odnośne układy wkrótce się rozpoczną. Austrya 
zamyśla utworzyć biskupstwo Cieszyńskie, do 
którego przyłączy część z dyecezyi ołomunie- 
ckiej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 18 grudnia/

— * Teatr. Dziś: Kupieo Wenecki. P. Barąe^ gra 
rolę Shyloka. Jutro: Dzwonnik z Notre Damę; w roli 
Qnasimodo, dzwonnika, wystąpi p. Barącz. Spodziewać się 
należy tak dziś jak jutro licznego zebrania się publioznośoi.

We wtorek na benefis p. Barącza: D obtor Robin; 
Garrioka odegra benefiayant; Ostatnie chwile fryzjera, 
monodram z fraccuzkiego, odegra p. Barącz; i komedya Aleks, 
hr. Fredry Consilinm faoultatis; w środę: Narcyz Ra­
mę au, ostatni występ p. Barącza w roli tytułowój.

— * Wczoraj w piątek odbyło się na sali teatralnćj 
zwyczajne piątkowe zebranie założonego tu w tym miesiącu 
Towarzystwa muzycznego. Zebranie było nader liczne, liczniej­
sze o wiele niż zeszłego piątku. Podobno Towarzystwo krząta 
sięjokoło najęcia własnego lokalu, oddanego wyłącznie na jego 
użytek. Następne zebranie odbędzie się dopióro po Świętach.

— * Posiedzenie zwyczajne Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, Wydziału historycznego, odbędzie się w dniu 20 
bm. o godzinie 6. Na nićm czytać będzie rozprawę kg. lic. 
Chotkowski: „O Wacławie Potockim i pismaoh jego.“

— * Dla członków Stowarzyszenia rękodzielników wza- 
jemnćj pomocy, Drukarzy polskich i Czeladzi Katoliokićjjntro

dr. Jarnatowski: „O ro-o godzinie 7 będzie miał odczyt 
ślinie i zwierzęoiu.“J

— • Walne zebranie „Ula“ odbędzie się jutro w lokalu 
własnym „Ula“ o godzinie 7 wieczorem. Pomiędzy innemi na 
porządku dziennym potwierdzenie wyboru podskarbiego oraz 
wybór dwóch ozłonków rady nadzorezéj.

— * Wykaz odchodząoych i przychodząoyoh pociągów 
kolejowych z Żabikowa: Do Poznania: 1. o 8 rano; 2. o 5| 
po południu. Z Poznania: 1. o 11 rano; 2. o 7 goùz. po 
południu.

— * W nocy z czwartku na piątek rozształ się z tym 
światem Wawrzyn Kopczewski, który przeązło 40 lat 
przebył w służbie tutejszéj kapituły metropolitalnej i kościoła 
archikatedralnego. Zmarły jako ochotnik brał udział w powsta­
niu polskiém z 1831 r., po którego ukończeniu osiadł w Pozna­
niu. Był on w przeoiągu 40 lat swój służby świadkiem po­
grzebu i introaizacyi trzech arcybiskupów, pogrzebów i insta- 
laeyi wielkiéj liczby kanoników i święoeń niezliczonej liczby 
kapłanów. Nie ma tćż zapewne w obu archidyeęezyaeh ducho­
wnego, któryby nie znał starego Wawrzyna i nie cenił go dla 
jego uczciwości i uprzejmości. Sit ei terra levis!

— Prócz p. dra Samtera obrauy został prokur, toruński 
p. Eux płatnym radzoą miasta Gdańska. Pan ten, pisze Gaz, 
Toruńska o p. Fux, krótko u nas urzędował, zyskał sobie 
przecież powszechny szacunek.

— * W mieśeie Pniewie było dnia 1 b, m. 2259 mie- 
szkańsów, pomiędey niemi 1049 płci mçzkiéj a 1210 płci żeń- 
skićj. Doliczywszy do liczby tćj mieszkańców przedmieścia, 
składająoego się z dominium Pniewy, leśniozostwa Dąbrowo i 
gminy wiejskićj Pniewy, dochodzi liczba mieszkańców do 2776 
dusz. Przy popisie z roku 1871 wynosiła liczba mieszkańców 
miasta 2347 a przedmieścia 484. Ludność więc zmniejszyła się 
o 65 osób.

— * W Skwierzynie odebrał sobie życie przez otruoie 
były aptekarz Kuhrt z Naugardu w nooy z dnia 15 na 16 bm.

— * Jak Königsb. Hart Ztg donosi, zbierze się sejm 
prowincjonalny Prus dnia 3 stycznia rp.

— * Z tęsknoty do rodziny uciekł z garnizonu w Pra­
butach rekrut z Gdańska dwa razy. Odstawiony za pierwszą 
rażą przez Ojca a drugą rażą przytrzymany pozostawał przez 
dłuższy czas spokojnie przy wejsku, ale zeszłój soboty się po­
wiesił.

— * Na landrata chełmińskiego zaniosła, jak Gazeta 
Toruńska donosi, władza biskupia do naczelnego prezesa za­
żalenie z powodu rewizyi odbytój przez landrata w jesieni u 
Sióstr Miłosierdzia w Chełmnie. Naczelny prezes zganił postę­
powanie landrata, które tćż uznał zi nieuprawnione, i zarazem 
prosił ministra o osobną instrukcją, według którćj urzędnicy 
prawo dozoru nad klasztorami wykonywaćby mieli.

— * Bójka na uniwersytecie wiedeńskim. Osten pisze: 
Sala wykładowa profesora fakultetu medycznego Billrotha była 
w tych dniach widownią bójki między izraelitami polskimi i 
węgierskimi z jednej a Niemcami z drugićj strony. Prof. Bill- 
roth, pruski poddany, wydał niedawno książkę p. t. „Ueber 
Lehren und Lernen an den Universitäten deutscher Nation,“ 
w którćj medycynierów izraelitów z Polski i Węgier przedsta­
wia w jak najgorszy i pogardliwy sposób. Napadnięci w ten 
sposób przez profesora, przyjęli Billrotha, gdy wszedł do sali 
wykładowej, sykaniem i okrzykami „Pereat!“ — na co niemiec­
cy słuchacze odpowiedzieli okrzykiem: „Precz z żydami!“ W 
skutek tego nastąpiła walka na pięście, która trwała przeszło 
godzinę. Niech to będzie nauką dla naszych izraelitów, których 
część udaje się do Niemców, że Niemcy izraelitów nienawidzą 
i bynajmnićj nie kwapią się uznać ich za swoich współrodaków. 
Jeszcze jedna uwaga: Gdyby u nas coś podobnego zaszło, z pe­
wnością wszystkie pisma żydowsko-niemieckie ciskałyby pioru­
ny na fanatyzm i nietolerancią Polaków, ponieważ zaś stało się 
to z powodu Niemców, milczą lub zbywają wszystko ogól­
nikami.

— * Kirchmayer. Czytamy w Politische Cor­
res p o n d e n z: „Piszą nam z Krakowa, że wyrok sądu naj­
wyższego w procesie Kirchmayera zapadł w tych dniach. 
Wincenty Kirchmayer uznany przez dwie instaneye winnym 
zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia i skazany na dwa lata 
ciężkiego więzienia, został teraz w ostatnićj instancyi uwolnio­
nym z pod zarzutu zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia, nato­
miast uznany winnym przekroczenia z § 486 U. k. i skazanym 
został na sześć miesięcy ścisłego aresztu.“

— * W krakowskim teatrze, jak donosi Afisz, wkrót­
ce wystawione będą: Krytyoy komedya Chęcińskiego om 
Febris aurea, komedya Sarneckiego anadto wznowioną bę­
dzie Baladyna Słowackiego.

— * Donoszą nam z Warszawy : W ostatnich dniach 
sprzedane zostały w gubernii radomskiej, powiecie szydłowie- 
ckim ogromne dobra Chlewiska i Pawłów, należące do hr. 
Sołtyka a słynne w całym kraju z doskonałości rudy żela­
znej tam się znajdującej. Nabył je za sumę 900,000 rubli pan 
Feliks JNarzymski, młody obywatel, ożeniony w Belgii z 
hrabianką du Chastel de la Howarderie. Nowina o kupnie 
tćm przejęła radością cały nasz kraj — który życzy nowemu 
nabywcy powyżej wymienionych dóbr tyle szczęścia na przy­
szłość, ile miał zręczności i taktu w zwyciężeniu przy kupnie 
konkurencyi Niemców i Żydów, którzy niewątpliwie z zazdro- 
snćm na to okiem przez długi czas patrzeć będą.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę 19 grudnia Neme- 
zyusza męcz.; w kalendarz« słowiańskim Mśoigniewa.

Wschód słońca o godzinie 8 mi»ut 9, zachód o godzinie 
3 minut 44.

Ostatnia kwadra dnia 19 grudnia o 4 wieczorem.
Dnia 19 grudnia 1512 Moskale mają się do broni przeciw 

Polakom. — 1658 wzięoie Torunia. — 1806 Napoleon przybywa 
do Warszawy.

Pojutrze w poniedziałek dnia 20 grudnia Pelagii panny; 
w kalendarzu słowiańskim Bogumiły.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 10, zaohód o godzinie 
3 minut 45.

Dnia 20 grudnia 1332 przymierze z książętami szląskimi. 
— 1830 manifest Polaków do narodów Europy. — 1834 śmierć 
Maurycego Mochnackiego.

•j- Głowna, 16 grudnia. Dnia 10 baa. umarł w Głó­
wnie pod Poznaniem po krótkiój ohorobi# w sile wieku czło­
wiek, którego nietylko opłakuje rodzina ale sąsiadzi i gmina 
miejscowa. I oóż to był za ozłowiek, którego śmierć tak ogól­
ny wywołała żal? Nie był to ani wieloe zamożny, ani wielce 
uczony ale był to sobie po prostu gospodarz wiejski, człek 
poczciwy z najpoezoiwszych — Maroin Żakowski. Od 
młodości swojćj miłował pracę, a przez czytanie książek i pism 
czasowych, maleńki swój zakres wiadomośoi w szkole elein. o- 
debranyoh, do tego stopnia rozszerzył, iż każdy uciekał się do 
niego po zbawienną pernoo i radę, którćj on tćż nikomu nie 
szczędził. Sam nie będąo uozonym, cenił wysoko naukę i dla 
tćż ozęsto się odzywał, że o ile mn zasoby jego starczyć będą, 
uważać będzie za święty obowiązek podania synom swoim spo­
sobu wyższego wykształoenia, bo mawiał: „Niechaj będą 
chłopami, byle nie głupimi.“ Tą myślą przejęty, szerzył 
również oświatę, pomiędzy swoją współbraoią, zachęoająo ją do 
ozytania przynajmnićj pism ludowych a ganiąc wielce niedba- 
łość ioh w tym względzie. W ostatnich nawet czasaoh nosił 
się z myślą założenia w nrejsou kółka włościańskiego, czego 
niestety urzeczywistnić już niezdołał.

Od lat zaś 10 piastując z chlubą powierzony sobie urząd 
sołtysa i rendanta wszelkich kas z urzędem tym połączonyoh, 
nadto urząd rendanta szkólnego, stal się prawdziwym obrońcą 
i opiekunem gminy. Wszędzie bowiem, gdzie tego potrzeba 
wymagała bronił swoich współbraci, bądź to przed rządem w 
celu ulżenia im nakładanych nań ciężarów i zniżenia podatków, 
bądź to w życiu prywatnćm.

Zmarły śp. Maroin Żakowski miał również od lat 2 obok 
swoich'rozlicznych obowiązków powierzony sobie także urząd 
prowizora kościoła i rendanta kasy kościelnćj i ponownie według 
praw najnówszyoh na' pomieniony urząd obrany, miał zamiar 
od N. Roku z przyczyny niedopisującego mu zdrowia, złożyć 
urząd sołectwa, ale śinierć uprzedziła jego zamiary. W nim tćż 
straciła parafia cala najzdatniejszego członka dozoru kościoła i 
śmiałego obrońcę praw jego, któremu, równie jak i sprawie 
narodowćj, stale i wiernie służył. Krótki ten życiorys zakoń­
czam słowy nad trumną jego wygłoszonemi: „Oby nam Bóg 
dał wielu takich Marcinów Żtkowskioh.“ Cześć jego pamięci!

iaaKSKi

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Kórniczanina wyszedł z druku nr. 22 i zawiera: Po­

żegnanie czytelników. — Ustawy bractwa strzeleckiego w Kór­
niku (dokońozenie). — Szkółka rymanowska. — Wiadomośoi 
miejsoowe. — Gonie« redakoyi. — Ogłoszenia.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 415 
i zawiera: Ksiądz biskup Strossmayer (z drzeworytem). — Od 
redakoyi. — Kronika tygodniowa. — Esterka (z drzeworytem).
— Grobowiec Katarzyny z Kosińskioh Ossolińakiśj (z drzewor.)
— Przegląd polityki zagranicznćj. — Sprostowanie. — Sprawo­
zdanie z wystawy Tow. zachęty sztuk pięknych (dalszy oiąg). — 
Pieski (drzeworyt). —- Szachy. — Rebus. — Kuchnie tanie (do­
końozenie). — Róża i dziewczę (wiersz). — Resurrecturi, po­
wieść (dalszy oiąg). — Z metropolii Turcyi europejskićj (do­
kończenie). — Hrabia Cavour (dalszy ciąg). — Bodaj-to być 
bogatym, powieść (dalszy ciąg).

— Pisma literaokiego Tydzień wyszedł z druku nr. 50 i
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 290.
Niedziela dnia 19 grudnia 1875.

zawiera: O nauoe języka niemieckiego w nastyoh szkołach śre­
dni« h II. — Chrzest Polski, powieść J. Dzierzkowskiego i Wł. 
Sakowskiego (c. d ) — Wspomnienia z Włoch: X Odwaga, 
XI Kobiety, przez Józefa Rogosza (o. d.) — Magnetyzm zwie- 
rzeoy i jasnowidzenie, przez dra Jana Stellę Sawickiego. — 
Z dziedziny nauk przyrodniczych, przez dr. Z. Rośoiszewskie- 
g<>: VI. Z życia ryb. — Materyalizm, poezya J. S. Chamca. - 
Jijennrza wyspa, przez Juiinaza Verne, część II. Opuszczony 
(e. d.) Pogadanka Józefa Rogosza. — Mieczysław Romaoo- 
wski, studyum A. Kuliczkowskiego. — List z Krakowa, przez 
V.’. Ł. Piśmienniotwo zagraniczne. — Najnowszy romans Okta- 
wiesza Feuillet’» (dok.) — Bibliografia. — Nowości księgarskie. 
— Wiadcmości ze świata. — Rozmaitości. — Od redakcji.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 grudnia.

BAZAR. Ryohłowski z żoną z Drobnina, Szołdrski z żoną z 
Carzyna, Stablewaki z żoną z Slachoina, Moszozeńaki z 
Rzeczycy, Dobrogojski z Prusinowa, pani Bojanowska z 
córką z Leszna, Przj łuski z Łagiewnik, Cholkowski z Sta- 
rogrodu, Węsierski z Podrzecza, Żółtowski z Niechano­
wa, Zychliński z Uzarzewa.

LUZINSliJEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Wilkoński 
z Roinbina, Sczaniecki z Miedzychoda, Chełkowaki z Sturo- 
grodu, Grabski z Lechlina, Urbanowski z Tureatowa, Ta­
czanowski Hsnryk z Pieruszyo, Taczanowski Wtodzimirz z 
Slawoszewa, kr. Taczanowski z Taczanowa, Ilulewioz z 
Mlodziejewic, Radoński z Żegocina, Pruski z Strzyżewa, 
Kierski z Brzezna, Szyperski z Sobótki, Schlesinger z Kem- 
pna, Piwnicki z Krukowa.

szych oen objawiało się mało do spekulacyi ochoty. Obrót był 
w ogól» dość ożywiony mianowicie ku końcowi tygodnia. Od­
byt sprytu słaby * tutejsze fabryki ograniczone na tutejszą 
tylko prowinoyą. Płacono na grudzień 43.69-42 80, styozeń 
44 43..10, luty 44.60-43 70, kwieoień-maj 46.20-45.60, maj-ozer- 
wieo 47.20-46.30, ozerwieo-Iipiec 48.10-47.20 Jif per 10,000 li­
trów %.

* Bydło. Berlin, 17 grudnia. Na sprzedaż Wystawiono: 
278 sztuk bydła rogatego, 924 sztuk nierogacizny, 766

szt. cieląt i 2162 szt skopów.
Dziś żadnych prawie nie zawierano interesów; targi tygo­

dniowe są bez ożywienia, gdyż ludzie niezamożni ograniczają 
się obeonie do najniezbędniejszych potrzeb, by na święta za­
pewnić sobie dobry kawałek mięsa, dla ozego tylko cielęta 
zwolna sprzedano a innego bydła, skiadająoego się po uajwię- 
kszój ozęści z pozostałych z poniedziałkowego targu sztuk, 
znaczne na targu pozostały reszty. Bydło rogate, w średnim 
tylko i poślednim reprezentowane towarze, osięgało 40-43 i 32-35 
Jl¥ per 100 funtów wagi mięsa. Za nierogaoiznę płaooio 
stósownie do dobroci 52-67 Jl¥ per 100 funtów wagi miąsa. — 
Cielęta osięgały tylko średnie eeny. — Cena skopów pozo­
stała na wysokości 19-23 Nip per 45 funtów.

Wiadomości giełdowe.

Berlin, 17 grudnia. Mąka psaenna nr. 00 —— 
nr. 0 27.50-26.25, nr. 0 i 1 25.75-24.75; rżana nr.;0 23.50-22.25 
nr. 0 i 1 21.50-19.50 m.

Giełda ws*oełasv>ska, 17 grudnia.
Koniczyna ozarwona: stale;----- poślednia 40-43,

średnia 46-49, piękna 51-63, wysoko piękna 55-57 m.
Koniczyna biała: spokojnie; poślednia 46-52, średnia 

56-62, piękna 66-71, wysoko piękna 73-78 marek.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; na grudzień i grudzień- 

styczeń 1464 ż., styczeń-luty -- żądano i płac., kwieoień-maj 
152-1524 marek płac, i ż.

Pszenioa: per 1000 kilo 191.— marek żąd., na grudzień- 
styczeń —, kwieeień-maj 197 m. żąd., maj-ozerwieo — marek 
płacono.

Jęczmień: per 1000 kilo 144 marek ż
Owies: per ¡060 kilo 164.— płao., na grudz.-styozeń —, 

kwieeień-maj 159 m. plao.
Rzep per 1000 kilo 325 marek ż.
Rzepik zimowy per 1600 kilo na maneo-kwieeień — 

marek żąd.
Olćj rzep i owy per 100 kilo spok.; w miejscu 70.50 

mar. żąd.; na grudzień i grudzień-styczeń 69, styozoń-luty 684 ż., 
kwieoień-maj 684 m- ’4^-

Okowita per 100 litrów ceny mało zm.; w miejsou 41.60 m. 
ż., 40.60 m. płao., na grudzień i grudzień-styozeń 42.50-— pł., 
styozeń-luty —, kwiecień-maj 454 marek płao.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

bez beczki plao., na grudzień! i grudzień-styozeń 68.5-67.5, sty­
ozeń-luty —, kwieoień-maj 68.9-67.5 m. płao.

Olój lniany por 100 kilo w miejscu — marek pł.
O łój skalny per 100 kilo w miejsou 27. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 43.4- m 

pł., na grudzień i grudzień-Btyozeń 45.6-3-4, styozeń-luty 45.8-5-6, 
kwieoień-maj 47.7-8 m. pł.

Kursa telegraftczue.
(Notowano z dnia 18 gruduia.)

SZCZECIN, 18 grudnia 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: słabo 

ua grudzień 195.50 
na kwieoień-maj 206.

Zyto: słabo 
na grudzień 147.50 
na styozeń-luty 148.50 
ua kwieoień-maj 150.

Olój rzep, stalój 
na grudzień 65. 
na kwieoień-maj 66.50

BERLIN , 18 grudnia 1875. 
Stan powietrza:

Okowita: słabo 
w miejsou 42 60 
na grudzień 43.50 
ua kwiecień-maj 47.10 

Owi es.
na grudzień 163. 
na kwieoień-maj 165.

Oiój skalny: 
na grudzień 11.95

HANDEL, PRZEMYSŁ 1 GOSPODARSTWO.
(W..) Poznań, 18 grudnia. Sprawozdanie tygodniowe 

e obrotu ziemiopłodów. Po silnych mrozach zapanowała z po­
czątkiem tygodnia w poniedziałek odwilż i dopióro ku koń­
cowi tygodnia mieliśmy znowu nieco mrozu a przytóm i śnieg. 
Na targi nasze dochodziły w tygodniu tym z powodu ziych dróg 
bardzo słabo dowozy, podczas kiedy koleje znaozne z okolicy 
bydgoskiój i toruńskiój dowiozły partye. W skutek małego 
tak na eksport jak na konsumoyą miejscową popytu! było u- 
sposobieaie w tym tygodniu bardzo słabe; żyto i owies zaku­
pywał tutejszy magazyn królewski, dla czago się ceny ich jako 
tako utrzymać zdołały, podczas kiedy ceny innych gatuuków 
zboża znacznie w cenie się zniżyły. Kolejami wyprawiono od 
11 do 17 grudnia: J68 węcpli pszenicy, 264 węopii żyta, 13 
węcpli jęozmienia, 19 węopii owsa, 7 węcpli grochu, 32 węcpli 
łubinu i 21 węoplinasion olejnych. Płacono za pszenicę 180- 
219 Jljp per 1050 kilo; żyto 144-159 Jl¥ per 1000 kilo; ję­
czmień 141-153 M# per 925 kilo; owies 96-105 >//»' per 625 
kilo; groch na paszę 180-192, do gotowania .10-222 Jl¥, 
łubin niebieski 113-122, żółty 125-146 .///- per 1125 kilo; ta­
tarkę 125-132 Jty per 875 kilo; nasiona olejne »labo; 
rzepik zimowy 237 3C3, rzap zimowy 303 309 Jl¥ per 
1000 kilo. Mąka słabo; pszenna nr. 0 i 1 15-17, rżana nr. 
0 i 1 11.50-12.50 Jlę per 60 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Usposobienie stale, jakie dotyoh- 
ezas na tutejszój objawiało się giaidzie, znikło w tym tygodniu 
zupełnie. Zaraz na początku bowiem tygodnia wystąpiło wielu 
sprzedająoych na późniejsze termina, kupujących zaś było mało. 
Obrót był przytóm dośi ożywiony. Notowano na grudzień i 
grudzień-styczeń 162-149, styczeń-luty 153-150, luty-marzeo 
155-151.60, na wiosnę, kwiecień-maj i maj-czerwiec 157—152 
marek per 1000 kilo.

Okowita. Położenie targu na Okowitę znacznie się w 
skutek niepomyślnych doniesień zamiejsoowyoh pogorszyło a 
brak odbytu na towar efektywny i znaozne dowozy nie pozwa­
lają się rychłego spodziewać pomyślniejszego zwrotu. Sprze­
dających jak dawniej tak teraz jest bardzo wielu a mimo tań­

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Chludouie pod 

num. 6 dawniej Nr. 32 położona, do gospo­
darza Wojciecha i Michaliny z domu 
Sroka małżonków Adamskich należąca, 
która z objętością 7 hektarów 54 arów 60 
lasek kwadratowych opłacie podatku grunto­
wego ulega, podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na 92 M. 7 fen 
i na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 210 M. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wjkonania drogą subhastacyi 
koniecznej w ^5966)
wtorek d. 18 stycznia 1870

przed południem o godzinie 12-tćj. 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
W izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 1 listopada 1875.
Królewski sąd powiatowy

Sędzia subhastacyjny.
Keyl. 

Aukcya mebla a szaf* 
do pieniędzy.

W poniedziałek d. mb 20 rano od godziny 9 
i po południu od godziny 2| sprzedawać bę­
dę za zapłatą w gotówce ¡przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6 rozmaite meble jako to: kanapy, 
szafy, stoły komody, wielkie i małe zwiercia­
dła, krzesła serwantki, bufet, biurko cylindro­
we, partyą wielkich i małych kobiercy, firanki, 
regulatory, partyą msteryi na suknie, jakotćż 
zegarki dla panów i dam, pierścienie, brosze, 
długie i krótkie łańcuszki do zegarków, a o 
12 godzinie dwie żel. szaty do pieniędzy.

Matz, kom. auk.
Nakładem drukarni J. 1. Brasze

wsklego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594)
2. Bajki Krasickiego 
1. « Alckslu. Napisał Dr. A.

Mi eczkowski
3. O Czekach czyli ułatwieniu 

interesu depozytowego przez a- 
sygnacye. Napisał Dr. JEtako- 
wicz, Dyrektor Banku 'Wło­
ściańskiego.

4- O Hipotekaek; przez E. 
Karlińskie go

5 sgr, 

15 sgr

6 sgr.

Gleltlts (toznuisiski», 18 gruduia.
Poznań, 18 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: odwilż
Żyto: nieoo stalój
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

grudzień 150.—, grudzień-styczeń 150.—, atyozeń-luty 161.—, 
luty-marzeo 152—, marzeo-kwieoień 153.—, na wiosnę 153.—. 
kwieoień-maj 153.—, maj-ozerwieo 154.—, ozerwieo-lipieo 155.— .

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

grud. 42.60—.—, styozeń 42 80—.—, luty 43.40—, marzeo
44.------ , kwiecień 44.70—, kwiecień-maj 45 20—.—, maj
45.60—.—, ozerwieo 46.40- .—, lipiec 47.20—, sierpień 
48..-----, wrześ. —.—.

Okowita w miejsou (bez beczki) 41.50—.
(W.) Poznań, 18 grudnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 16-17. M„ rżana nr. 0 i I. 11.50-12.60 M. pr 50 kilo.
fJilansk, 17 gruduia.

Sprawozdanie J. Faj ansa.
Powietrze: łagodne wilgotne; wiatr zachodni.
Pszenica loco była i dziś zuowu w slabóm usposobieniu 

a sprzedano tylko 125 ton po niezmienionych częśoią cenach, 
otęśoią po słabych a nawet niższych. Płacono za jarą 131, 
132 funt. 185, 186 Nlf, szklistą 125, 127/8 130 funt. 195, 198 
Jtp, jasną 128/9 funt. 200 Jlp, jasno-pstrą 126/6, 129, 131 funt. 
202, 2024 204, 205 m., wysoko pstrą szklistą 131 funt. 204 m. 
per ton. Termina słabo. Na kwieoień-maj 208 mar. pł. Cena 
regulacyjna 198 marek.

Żyto loco bez zmiany; 126 funt. 157 m., 127/8 funt. 1574 
m. za 10 ton płaoono. Termina bez handlu. Na kwieoień- 
mąj 154 mar. żąd. Cena regulaoyjna 149 marek.

Jęczmień loco mały 106 funt. 138 m. per ton plaoono.
Grooh loco średni 166 Jlp per ton pł.
Okowita loco po 44 m. 60 fen. plao. sprzedawana. 

Giełda bydgoska, 17 grudnia.
Pszenica: 175-196 m.
Żyto 147-156 m.
Jęczmień: wielki 148-160, mały 143-152 m.
Groch do gotowania 163—168, na paszę 154—159 m.
Owies: 154-172 m.
Łubin niebieski 105-114 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzsp----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo weńl6 gttunku i wagi efektywnój.
Okowita: 41.50 m. per 100 litrów a 100 %

Po angielsku. 1
Nauki języka angielskiego, konwersacyi, wy­

mowy itd. itd. udziela Mri. Goulmat* 
z Anglii. Młyńska ulica 38. II. p. na prawo. 
Dia początkujących nadzwyczaj łatwa metodn.

Najwyborniejsze polecenia.

Konie
do ©huśtania

dobrćj roboty torby szkolne dla chłopców 
i dziewcząt, torebki ręczne i podróżne, kuferki 
siodła poleca J. L a t z, siodlarz Rynek 10.

Per 100 kilogr. 

Pszenioa biała . .

Żyto 
Jęozmień

» nowa 
ióita stara 
nowa . .

Owies
Groch

nowy

piękny średni pośl. towar
JĄ fen. Jl¥ fen. fen.
21 75 26 25 18 25
20 — 18 50 16 25
20 75 19 25 18 25
18 93 17 20 15 90
16 75 16 20 14 20
16 60 14 20 13 40

—-- —. —
17 60 15 60 14 80
20 50 19 — 15 90

dla ustanawiania oen targowyoh rzepiu i rzepiku. 

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
»

31 25 29 75 28 50
30 25 28 25 24 50
30 25 28 25 25 - 1
26 60 25 — 23
26 — 25 — 22 —

Pszen. trzyma się 
na grudz. 
na grud.-styozeń 
na kwieoień-maj

Żyto: trzyma się 
w miejsou .

j na grudz.
: na grud.-styozeń 
I na kwieoień-maj

Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
ua grudz. 
na kwieoień-maj
Oków. Błaho 
w miejscu 
na grud.-styozeń 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo

199 — 
199 — 
207 —

154 60 
164 60 
154 50

67 —
67 —

43 30
45 30
47 60
47 90

Owies:
na grudzień — —
na kwieoień-maj — —

Gal. kol. Kar. Lud. 89 50
Pruskie oblig. p. 91 75
Nowe pozn.list. z. 93 10
Pozn. rent, listy 96 90
Kolói żel. państ. 520 —
Lombardy . . 196 —
Aust. losy z 1860 113 80 
Włoska renta . 71 10
Amerykany . 98 60
Austr. ako. kred. 345 50 
Pożyozka turecka 22 60
7’|, °|0 Rumuny 27 95
Pol. listy likwid. 68 10
Rosyj. banknoty 266 —
Austr renta sreb. 65 25
Usp. słabo

f Na wielokrotne zapytanie poczytuje 
sobie podpisana księgarnia za obowią­
zek donieść, iż (5636)

W a gwiazdkę! BBS
poleca tanio wełn. koszule, kaftaniki, 
gacie, chustki, pończochy, szkarpetki, 
krawaty, kołnierzyki, mydła toaletowe, 
wełny, bawełny, nici itd. (6580)

J. Pawłowska
Wrocławska ul. 6.

wyjdą jeszcze w roku bieżącym w 3 
obszernych tomach in folio w edycyi 
przepysznćj z illustracyami Kossaka.

Tom I wyszedł, II ukaże 
się w końcu listopada a III 
w końcu grudnia 1875.

Cena przedpłatna, trwająca tylko do 
wyjścia III tomu, wynosi talarów 30 
czyli Marek 90, późniój nastaje cena 
135 M. Księgarnia ŻupańskiegO.

3 sgr

__ Na nadchodzące święta
poleca skład swój dobrze zaopa­
trzony w towary korzenne— wina b

» wszystkich gatunków
g i dobre stare odleżałe cygara, po 
§ cenach rożnych i tanich, tytunie 
j£ papierosy, czarne i zielone herbaty 
g do tego dobry arak i kon;ak, 
" ftanc. kremy i różne likwory. 
£. Skład tutejszych i zagranicznych 
» piw, zaręczając za czyste i prawdzi- 
» we i rozsyłając takowe w dom po- 
•3 cząwszy od 15 but. m. franco 
15 z dworca począwszy od 50 but. w 

pudłach. (6567)
które punktualnie wykonane zostaną.
¡Handel Łiiruha. Pólwiejskaui.|

Ruch społeczno - eko­
nomiczny,

dwutygodnik poświęcony kwestyom ogólno e- 
konomicznyro a w szczególności sprawom 
spółek i zabezpieczeniom — wychodzi w Po­
znaniu 5 i 2Ó każdego miesiąca. Przedpłatę 
kwartalną wynoszącą 3 Marki przyjmują 
poczty i biuro Redakcyi, Poznań, Wilhelmowsk 
plac 8. (6386)

Dla teatrów amatorskich.
Bogaty zapas sztuk teatralnych zdatnych 

do przedstawień amatorskich (pomiędzy któ- 
remi mnóstwo manuskryptów) znajduje się na 
składzie niżej podpisanej księgarni.

Odpisów sztuk powyższych można nabyć 
każdego czasu za obliczeniem 30 fen. od ar­
kusza; zamówienia uprasza się nadesłać pod 
adresem: (6570)
Władysław $imosi, Poznań Piekary

Nr. 7 albo Cybińska ul. Nr. 5. 
Uwzględnia się tylko frankowane listy.

| Haasenstein & Vogler |
a ekspedycja anonsów£ Wrocław, Ryuek 29

najstarszy i największy interes tój branży, znany jako
_ uczciwy i rzetelny,
5 polecają zakład swój inserującój Publiczności jak najusilnój a pro- 

gramem ich interesu jest umieszczanie anonsów w każdym dzienniku
- krajowym i zagranicznym po cenach oryginalnych bez obli- 

czenia kosztów portoryi. Jeden rękopis nain wystarcza, choc 
w kilku dziennikach inserat ma być umieszczouy, naszćj klienteli 
oszczędzamy, więc pracę i koszta obliczania się z ekspedacyami pojedyn- 
czych dzienników a przy obszerniejszych zleceniach dajemy wjsoki
rabat. (6493)

Wielkie i małe spisy gazet bezpłatnie i franco. Kosztorysy
przesyłają się na żądanie jak najchętniój. —

Haasenstein & Vogei. g

Zabawki dla dzieci.
1) Tarcz czarodziejska, w której 

figury się poruszają. Cena 5 sgr. z przesyłką 
franko 6 sgr. 2) Chłiiskl Teatr z 
cieniami 74 sgr., z przesyłką 84 sgr., obie- 
dwie zabawy za 14 sgr. franko. Wyraźnie 
się nadmienia, te trzeba wprzód naklejać na 
papę i wyrzynać, także koloryzować, są to 
zatem zabawy,, które sobie same dzieci po­
dług przepisu mają utworzyći i ztąd tak nie­
słychanie! niska cena. Listy pod adresem:

JF. Chociszewski
(6582) Poznań.

Szanowną Publiczność uwiadamiam 
uprzejmie, że każdego czasu przyjmuję 
i odrabiam podług najnowszych mód
robot damskie, krawiee- 
czyznę i białą bieliznę, —
prosząc o łaskawe względy. (6491

Pleszew.
Bronisława Trnchliiiska.

Prawdziwą chińską

herbatę czarną
funt po 1, l1/, i 2 tal. jako i wyborowe

prószę czarne
funt po 22x/a sbr. poleca

M. Dziegieeki
(2392) w Kościanie.

Rzep ....
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy .
Lnica ....
Siemię lniane .

Glełfdu hsrlluMkis, 17 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejsou 175-220 marek wedle

gab żąd.; żółta march.----- mar. p., biała pstra polska — m.
z kolei płacono, na grudzień i grudzień-styezań 200 ż. 199 p., 
styczeń-luty —, kwiecień-maj 207-2074 marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 154-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 1544-156 marek z kolei i franco 
z dworca, — polskie 1564-158— marek z kolei, — krajowe 
159-162 marek franco z dworca płaoono, — na grudzień i 
grudzień-styczeń 164-1544-154, styozeń-luty 154-1544, na wiosnę 
154-1544 mar. płaoono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 186-183 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 135-180 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 164-175, rosyjski 147-173, 
pomorski i meklemburgski 164-175, wschodnio i zachodnio- 
pruski 150:173 m. z dworoa p., na grudz. i grudzień-styozeń 160, 
styczeń-luty —, na wiosnę 1654 marek plaoono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 182-221 m., na paszę 
176-180 marek plao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 67.----- marek

r

Lekcyi
języka rosyjskiego
udziela kto? — dowiedzieć się można 
w Adm. Dzień. Pózn. pod Nr. 6400.

Na Święta polecamy prawdziwy
likier benedyktyński
wprost ?z opactwa Fecamp we 
Francyisprowadzony w Va i xli I”1' 
lelkach. (6589)
W. F. Meyer & Comp.

handel towarów kolonialnych, wina, 
herbaty i łakoci, Wilhelmowski plac 2

Pan miody,
przystojny, wyznania rzymsko-ka 
tolickiego, pragnie zapoznać się z

panną młodą,
piękną, wykształconą i miłą.

Oferty przy dołączeniu fotogra­
fii uprasza się przesłać z zaufa­
niem pod lit. F. R. 6504 do 
Eksp. Dzień. Pozn. (6564)

W tych dniach otrzymam

gruszki
francuzkie

mandarynki
winogrona

i upraszam» łaskawe zamówienia,

S. Sobeski,
(5763) BAZAR 
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KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— Panu J. la Chie.... Szczerze Big z wiado­

mości nadesłanój cieszymy i czekamy.

(Nadesłano.)
Po wielkim odbyoie, jakim przeznaozona na obeony czas 

gwiazdkowy a handlowi towarów krótkioh, galanteryjnych i 
szmuklerskioh p. Wilh. Neulandera, Rynek 60, narożnik Wro- 
oławskiój ulicy, powierzona sprzedaż komisowa aparatów 
czarujących, artykułów żartobliwych i łu­
dzących, jak niemniój tak ulubionych tu mikroskopów, 
— się cieszy — byłoby zbyteoznćm przypominać szczegółowo 
tę Bposobność, gdybyśmy nie ohoieli zwrócić uwagi na nadejście 
w ostatnim czasie tylu rozprzedauyoh artykułów, pomiędzy któ- 
remi znajduje się znowu kilka nowyeh interesujących. (6408)

Häsin! Masło!
dobre tłuste do pieczenia po 1O , 
świeże masło po 11 sgr. poleca (6587)

Michaelis Reich
Narożnik Wronieckiój i Kramarskiej ul. 91.

Harpie
różnćj wielkości poleca handel

J. Olszewskiego
■w Kościanie.

Szafy do pieniędzy
ogniotrwałe i bezpieczne od złodziei
wagi decymalne,

wagi stołowe
sieczkarnie, prawdziwe angielskie 
osie patentowane, smaro-

¡Dobre pierze do pościeli I puch
poleca handel pierza do pościeli (6839)

Izraela Neumark
Wodna ulica 7, wehód z Ślusarskiój.
Balzam na odziębliznę

najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i do zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry fł. po 5 sgr. w aptece dr. Mau- 

widlo do wozów, osełki itp. kieAicza._____  ______ (5427) ą
itp. poleca w najlepszym towarze i 
jak najtaniój ' (1196)

Maurycy Tucli,
handel żelaza

Szeroka ulica No. 18b.
Znaczęą przesyłkę (6584)

jarząbków 
śnieżyc 
kuropatw 
cietrzewi 
głuszców

odebrał wprost z Moskwy i poleca

A. Kunkel jun.
narożnik Wodnśj i Jezuickićj ulicy.

Chemika dr. Hauck’a ozonizo-
wany tran wątrobiany z dorsza w
12 po ’/2 sgr., doświadczony wielokrotnie u 
suchotników, w cierpieniach skrofulicznych 
itd, jest w Poznaniu jedynie do nabycia u 
aptekarza nadwornego dr. Mankiewicza.

(5428)

Mikroskop
po 3 Marki.

W Przez łudzi fachowych 
uznany i polecony ze względu na tanią 
cenę za najlepszy, praktyczny i naj­
łatwiej użyć się dający. (6404)

SprzedażJJflP tylko na czas Gwiazdki w kra­
mie u p. "Wilh. isreulan.d.er, Rynek 60, na­
rożnik Wrocł. ul., handel towarów krótkich 
galanteryjnych i szmuklerskich. 

Bernard Supper,
blicharz i fabrykant wyrobów wo­

skowych wWrocławiu (5413) 
poleca przewielebnemu Duchowieństwu swój 
skład, białych i żółtych świec woskowych po 
najtańszych stałych cenach, ręcząc za rzetel-
ną celną wagę, czystość i niesfałszowanic.

czarujące
artyku’ly żartobliwe i łudzące 
po 25, 50 i 75 fen. do 8 marek za sztukę 

Najstosowniejsze podarki gwiazdkowe. 
g^^Tylko na czas Gwiazdki.-^p® 

Sprzedaż w kramie u pana Wilh. Neulän­
der, Rynek 60, narożnik Wrocł. ul handel 
towarów, krótkich, galanteryjnych i szmu­
klerskich. (6405)

Cygara! Cygara! Cygara!
M. Dąbrowskiego fabryka cygar i tabaki Wrocławska ulica Nr. 21 i Długa ulica Nr- 
poleca dobrze odleżałe wyborne cygara po 9, 10, 12 do 15 tal. za 1000 sztuk.

Prawdziwe Manilla po 25 tal. za 1000 sztuk.
„ Cubana po 30 „ „ „ (6568)
„ Importowane po 35 do 100 tal. za 1000.

Nadzwyczaj tanie ceny!

Wiel. wyprzedaż: gwiazdkowa.
Z polecenia zamiejscowego domu wyprzedawać się będzie od ponie­

działku dnia 2o *»• •»». przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 obok hotelu 
Scharfenberg’a eleganckie przedmioty z marmuru, alabastru i alfenidy, jako 
to: wazy, zastawy stołowe, czarki, przybory do pisania, jako tćż rzeźbione 
przedmioty z drzewa, wielkie salonowe i pokojowe dywany i dywany przed 
łóżka, wielkie i małe regulatory jiko tćż jedwabne parasole i materye na 
suknie. (6589)

Nadzwyczaj tanie ceny!
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DRUKARNIA
J. I. KRASZEWSKIEGO

(Dr. AV. Dębiński w Poznaniu)
wykonuje

sj3ies9sxxie, tanio i poprn w jiie
od najzwyklejszych do naj ozdobniej szych

wszelkie druki .
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rolnicze, lekarskie, urzędowe, hotelowe, dla 
Spółek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

1

?0
W

CENNIK
z składu płótna i gotowej bielizny

W. Jerzy kle wlezą
Poznań, Wilhelmowska ul. 7, obok poczty,

Płócienne koszule damskie dzienne..............................od 1 tal. do 15
Płócienne koszule damskie nocne............................. od P/j,, do 8
Kaftaniki szyrtyngowe, batystowe etc.......................... od 20 sgr. do 10
Pegnoiry batystowe, perkalowe etc...............................od 2 tal. do 15
Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe etc. . . od 20 
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc. ... od 10
Czepeczki negliżowe.................................................. od 10
Spódnice krótkie i z powłoką...................................od 1

sgr. do
do
do

tal.

(4SI»)

do 15 
do 16 
do 25 
do 50 
do 40 
do 8*/s

C. Heymann
dawniej Z. Zadek & Co.

'WłllieliiiowislŁi plac Wr.
obok Hotelu de Rome (6109)

poleca do łaskawego uwzględnienia swój nowo urządzony

'handel towarów białych,
wstążek i towarów krótkich.

Ceny bogato asortowanego składu znacznie zniżone 
i podają dla tego sposobność do korzystnych

.zakupów gwiazdkowych.
C. HEYMANN

dawnićj Z. Zadek & Co.
'Wilłielinowshi plac lir. 2 obok Hotelu de Home.'

Płótno szląskie %............................................ kopa od 8
Płótno szląskie szerokość webowa .... kopa od 91/.,
Płótno bielefeldskie............................................ kopa od 20
Płótno angielskie................................................. kopa od 20
Chustki do nosa płócienne. ...... tuzin od l1/«
Płótno i Creasy na prześcieradła, inlety na pościel.
Szyrtyngi, cliiffony, dymki, piki, batysty, Wiktoryały, nansoki etc.
Stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach.
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych. (5797)

Polecam zarazem łaskawym względom mój bogato zaopatrzony 
skład haftów, koronek, firanek i towarów 

Małych.
Losy d o

XI kolońskićj 
loteryi bndowy liimu

której ciągnienie d. 13 stycznia 1876 się rozpocznie,
u mnie

rozebrane zostały,
dla czego nadchodzących zleceń wykonywać już nie mogę.

Natomiast są na usługi losy kolońskićj loteryi Flora, *
' rćj ciągnienie odbędzie w każdym razie dnia 27 grudnia rb., 

po 3 Marki. Za Mr. 60 daję 22) losy a niesprzedane odbieram, jeżeli 
takowe do 24 grudnia rb. najpóźniój w moich będą rękach. r g

Wygrane i przy tój loteryi wypłacają się wedle planu gOlhWKiJ. 
Kolonia, 24 listopada 1875.
Jedyny agent generalny: B. J. Du.SSa.ult W K.O1OH11»

Amerykańskie ochraniacze sukien
nie do zniszczenia!!

do ochrony przeciw kurzawie, nieczystościom 
Do nabycia w składzie fabrycznym towarow 
gumowych w Hotel de Romę. <6314)

Obwieszczenie.
Odwołując się do § 34 rozporządzenia po­

licyjnego, dotyczącego procederu dorożkar­
skiego w mieście Poznaniu, z dnia 12 maja 
1873 roku (Dziennik urzędowy Nr. 24 za rok 
1873) podaje się niniejszem w porozumieniu 
z zarządami gminnemi do wiadomości pu­
blicznej, że taryfa z dnia 26-go maja r. b. 
począwszy od 16 miesiąca bieżącego znosi 
się a w miejsce takowej następująca taryfa 
z dniem 16 b eżącego miesiąca dla tutejszego 
doróżkarstwa zacznie zobowiązywać: (6511)

pr Sr o Taryfa. ‘di
— sr o . . . ..... . _ -j

Wielka wyprzedaż gwiazdkowa
HANDLU

galanteryi, lalek i zabawek

Neumann’a> S

POZNAŃ,
Wilhelraowski plac 3 (Hôtel du Nord).

Nowości
w artyk. zbytk. z Cyderolithu, alabastru, alfenidy, franc, bronzu. 

Kapelusze, rękawiczki, szlipse, 
ang. dery podróżne, szelki 

prawdz. rosyjkie boots,
jedwabne chustki dla panów, trykoty

Wszystk. gat. wied. i offenbachsk. towar, skórz.
potrzeby podróżne, 

torebki, kuferki, rzemienie do pledów, 
prawdziwe cygaretki z piany morskićj 

i bursztynu itd.

ensyonat panienHKZIb, _
Otwarcie dnia 1 stycznia 1876 r.

Wskutek mego 15 letniego pobytu w Szwajcaryl francuzkiej mogę 
powierzone miuczennice obok dobrego wykształcenia ogólnego grani«ownie 
wykształcić w języku franćuzkiffl. Pannom podaje się sposobność do od­
wiedzenia znajdującej się w mieście szkoły przemysłowej ula panien.

Brzeg leży nad koleją w b 1 i z k o ś c i Wrocławia i w morowej oko­
licy nad Odrą, . J _ 1? ^605) _ (6450)

Polecenie; Pani Moj

Parasole i parasolki
laski, łańcuszki do zegarków, szczotki, 

guziki do mankietek i półkoszulek,
franc. biżuterye.

Wachlarze promenadowe i balowe 
ff. perfumerye toaletowe

stoliki do palenia i pudełka do cygar 
stoliki lustrowe i do kart,

Wyroby z kości itd. i
po cenach za tanie uznanych.

öp m *wód regencyjny
wrocławski.

Kusztelan ii Hirschłeld
Handel

porcelany, szkła, szyb i szklarnia
w Bazarze poleca

szklanki tuzin od 15 sgr., talerze tuzin od 40 sgr., karafki po 31/, sgr. 
cylindry do lamp tuzin po 10 sgr.. cylindry do gazu po 15 sgr., klosze¡ do 
lamp i lampy po najtańszych cenach. _ __

Dalćj podejmuje się oprawy obrazów i oszkleń wszelkicn 
budowli.

Konrad Felsing
zegarmistrz nadw., Berlin W.,

20. Unter den Linden, poleca do wyboru
przyjemnych i użytecznych 

podarków gwiazdkowych 
największy skład

zegarków, kieszonkowych zegarów 
stołowych, regulatorów

zegarów ścień nych, zegarków po­
dróżnych i budzicieli podróżnych.

Pomnik Hermann’a 
z kompozycyi bronzowój, 0,32

Cm. wysoki (6347) 
kolumny tryumfalne w 5 wielk. 
kopie znal, w Hildesbeimie sreber

tabakierki grające i zabawki grające 
albumy, neceserki, słupki do cy­
gar i pudełka do cygar z muzyką, 
stoliki, krzesła i flaszki z muzyką

salonowe i kościelne organy 
w formie fortepianu i tak samo

się grające
Pelouhefa, Pelfon’a et Comp. 
Nowy Jork po cenach oryginal­
nych od 450—2400 M. Rzetelna 
gwaraneya po tan., na każdćj po- 
jedyńczćj sztuce liczbami wyraźnie 
oznaczonćj cenie. Ilustr. cenniki fr.

W. Sobecki
pod Ratuszem

poleca wyborne gatunki piwa jako to: 
100 but. Kobylepolskiego 9 Marek

(6182);

AC BIELI ASKI
w Poznaniu przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 13 (obok król, banku), 

polecają jako stosowne podarki na g wiazdkę:
krawaty czarne i kolorowe,
kapelusze pilśniowe, składane i cylindry paryskie
rękawiczki jelonkowe i glansowane
dery i kołdry angielskie oraz sławuckie w wyborowych 

gatunkach
koszule białe i kolorowe paryzkie 
kołnierzyki, mankiety i negliże męzkie 
parasole angielskie, kalosze rosyjskie
czapki zimowe, spinki (guziczki) najnowsze, portmonetki itp. 

artykuły. (6366)
Zamówienia na ubiory przed Świętami wykończyć się mające 

upraszamy jak najspieszniej uskuteczniać.

AU & BIELIŃSKI.

‘li

zaopatrzyliśmy magazyn nasz, obok H
mebli wszelkiego rodzaju s

w artykuły przydatne na ^6258^l|

podarki.
M. Czarliński i Sp.

HOTEL WIEDEŃSKI,

BI
Na wyprzedaż gwiazdkową

zniżyłem w cenie znaczną część towarów łokciowych 
i sprzedaję takowe już niżej ceny zakupna, oraz suknie 
gotowe, szlafroki, paletoty i kabaty podług najnowszych kroi,

Bogusławski.
5 przy Nowej ul. 5 w Bazarze.______(1921

Na nadchodzącą

Bawarskiego 
Grodziskiego 
„Bock“
Tivoli
Królewieckiego

9
9

12
12
15

50 fen. 
50 fen.

Kulmbachskiego 18 
Erlangskiego 18 
Pilzneńskiego 24 
Porteru 30

o'n>
A> wN
PT

Jazda miastowa w
obrębie bram fortecznych 50 60
Jazda bramował
a) do dworca kolei górno-

szląskiój, marchijskiśj 
lub centralnego. . 70 100

b) pomiędzy 2 wyłój wy­
mienionych dworoów 
kolejowych ... 70 80

c) do dworca kolei klucz- 
borskiój, Dolnój Wil­
dy, forteczki Winiary, 
forteczki P r it t w i tz, 
Kolumbii, cmentarzy 100

Jazda wiejska
a) do Zawad, kościoła 

św. Jaua, Miasteczka,
Górnej Wildy, Mnlaks 
hausen, św. Łazarza, 
cmentarza żydowskie 
go,ogrodu Feldschloss, 
Bartholdahof, Jerzyc,
Szeląga .... 100

b) z dworców kolei gór- 
noszląskiój, marchij- 
skićj lub centralnego 
do Mulaksbausen, św.
Łazarza, cmeatarza 
żydowskiego, ogrodu 

Feldschloss, Bartholds- 
hof........................ 70

c) z dworców kolei gór- 
noszląskiój, marchij- 
skiej lub centralnego 
do innych ad 2c i 3a 
wymienionych miejsc 
jako też do Zagórza, 
Oatrówka, Śródki, bra 
my Szelągowćj, Ber- 
dychowa, bramy Ka- 
liskiój, bramy War 
szawskiój .... joo

Półne i ranne jązdy: 
przy wymienionych d 1 do 3 
jazdach oblicza się więcej 
mianowicie:

a) przy jazdach pomiędzy 
godżinami 10 a 11 o 30 
fen.

b) przy jazdach pomiędzy 
godziną 11 w nocy a go­
dziną 7 z rana o 10 fen.

W obudwóch przypadkach 
rozstrzyga początek jazdy.
4. Do parku Wiktoryi, Ur- 

banowa, Główny i Rataj 150
5. Do Dębiny (dom leśni

czy, tór gonitwy), Gór- 
czyna, Żegrza, Winiar 
(wieś). 170

Przyjazdach tam i z powro­
tem* ad 3, 4, 5, umniajsza się 
cena ogólna od 2 do 2| Mr, 
o 30 fen., od 21/, do 31/« Mr, 
o 50 fen., więcej o 31 Mr, 
o 70 fen.

Dorożka powinna przytem 
na żądanie czekać pół go­
dziny; jeżeli dłużej czeka, 
płaci się podług czasu.
6. Jazda na czast
a. do 15 minut .... 80
b. do 30 minut .... 100
c. do 45 minut .... 130
d. do 60 minut .... 180
e. za każdy następny kwa

drans......................... 40
Jeżeli czas jazdy skończy 

się po zabramami miasta, pła­
ci się tóż za powrót aż do 
ostatnich.

2:3)4
SOBY.

W fenygach.

70

120

100

100

80

150

120

130

120

120

150

100

150

120

130 150

170

200

150

170

180

230

80
100
130
180

40

200

250

100
120
150
200

50

1001
120
150
200

50

Cassrieî& Comp.
Śrem, przy moście

polecają swój bogaty (6456)

towarów kolonialnych, łakoci, owoców 
południowych jako też najpiękniejszą

¡bydgoską mąkę- pszenn
i codziennie świeże

miodzie funtowe.

W y kończone powozy 
jako to karyolki, giczki, 
kocze i karety na 3 i 
4 osohy także i sanki 
są do sprzedania u po- 
woźnika Zygm. Macie­
jewskiego w Gnieźnie; 
reparacye w ten za- 
w ó d wchodzące hęda 
tanio i akurat nie wy­
konane.__________ (6321)

Tak bardzo ulubione (6294)
Salicylowe środki na zęby 

dra. Joz. Philipps w Kolonii: woda do ust 
but. 1 M. proszek na zęby pud. 5e fen. u- 
suwają z ust i spróchniałych zębów woń nie­
przyjemną, chronią zęby od gnicia, konserwują 
dziąsła i nadają zębom kolor lśniąco biały. 
Skład główny

w Poznaniu w aptece Elsnera.

Angielskie

|Skład cygar i cygaret#^
1 Siiltanla
2? przy Wilhelmowskiej ulicy Nr. 18 vis-à-vis Grand Hótel|||b 

de France poleca nowe gatunki cygaret
High life â 3 marki — fenygćw

najlepszć) konstrukcji, ószczęflzające 
prasowania bielizny, są znowu na 
sprzedaż przy Zamkowćj ulicy 83 u

Avec 3
En avant 2 
Postęp 2

w
»,

50
»

’’
Oprócz tego wszystkie gatunki Sulimy, 'Wellera» 

Przedecfclego :i Wourisa - importowane ham 
^^feburgslłie i bremenskie cygara i tytunie tureckie
MBA . _ ................ -u „fcsa.

ee

7. Przed zaczęciem jazdy powinien doróikarz 
oddać markę; w przeciwnym bowiem razie pa­
sażer nie potrzebuje zapłacić.

8. Woźnica przed zaczęciem jazdy winien 
też zażądać taryfą przepisanej opłaty.

9. Skoro jazda kursowa się nie skończy 
bez winy pasażera, ntenczas doróżkarz zwró­
ci odebraną opłatę.

10. Drogę przy jazdach kursowych obiera 
woźnica stosownie do miejscowości, ieżeli 
pasażer drogę mu przepisze, natenczas za­
żądać może opłaty za jazdę czasową.

11. Zatrzymać się potrzebuje woźnica przy 
jazdach kursowych li tylko dla wsiadania
1 wysiadania. Skoro woźnica czekać musi 
dłużój nad 5 minut, natenczas żądać może 
za czas.

12. Zamówiona jest doróżka, skoro zajęta 
jest osobami lub rzeczami. Zamawiającemu 
winien woźnica natychmiast oddać markę. 
Jeżeli wtedy jazda ne odbędzie się z winy 
pasażera lub z przyczyny od niego zależnej, 
natenczas płaci, skoro więcej niż 5 minut u- 
płynie za czas, inaczej 50 fen.

13. Kto poćle po doróżkę, płaci za jazdę 
czasową, jeżeli czekać każę dłużej niż 5 
minut lub jeżeli miejsce zatrzymania odda­
lone jest dalej niż 6 minut lub też jeżeli 
miejsce odjazdu położone jest w okręgach
2 do 5.

14. Więcej od 4 osób nie potrzebuje wo­
źnica do doróżki przyjąć. Dzieci przytem 
obliczone zostaną stósownie do Nr. 15. Je 
żeli woźnica wię ćj od 4 osób przyjmie, na­
tenczas płaci się więcój według umowy.

15. Dzieci. W towarzystwie dorosłych za 
jedno dziecię nie mające jeszcze 12 lat wie­
ku nie płaci się; za dwoje takich dzieci 
płaci się tyle co za jednę osobę.

16. Pakunki. Drobne rzeczy noszone w 
ręku n. p. ku ferki ręczne, torby i pudła do 
kapeluszy są wolne od opłaty; za jednę lnb 
'dwie sztuki pakunkowe płaci się 25 fen., za 

i więcej 50 fen.
17. Rzeczy zaplugawiających lub uszkadza­

jących dor óżkę jako tóż rzeczy bez towa- 
; rzystwa pasażera nie wolno przyjmować, psy
tyljto na kozieł.

I 18. Poduszki do siedzenia. Kto położy [na 
takowe nogi lub je zaplugawi, ukarany bę­
dzie jak za grubą swawolę. Szkoda powinna 
być wynagrodzoną natychmiast..

j 19. Za jazdy nocne zamówione płaci się 
według ugody z właścicielem. Tylko na 
ranne i późne jazdy do dworców kolejowych za­
mówienia z góry przyjęte być powinny po tary- 
foujych cenach.

20. Jazdy na wieć po drodze niebitej i po 
za miejsca w taryfie wymienione mogą być 
odmówione.

21. Za jazdy w taryfie nie przewidziane 
płaci się według umowy.

22. Drogowe i mostowe za jazdę tam 1 
na powrót płaci pasażer.

Niniejsza taryfa zacznie obowiązywać I 
dniem 16 m. b.

Poznań, dnia 13 grudnia 1875.
Król. Prezes policyi.

Mamly.

(3950)
Mihlęgai

Za przesłaniem 
należytości pole­
cam przy odwfo- 
ąładowaniu pięknetnćm ni

w kawałkach po 9 sgr. centnar, 
po 33 sgr. starą beczkę franko 
Poznań. (6496)

S. Silbermann,
handel węgli, Koźle n/O. (Cozel a/0.

Tanio! -w
tanio! tanio!
Praktyczne i użyteczne podarki 

gwiazdkowe dla panów, dam i dzieci u
Wilh. Neuländer,

Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ulicy, l



Meidingora
patentowane

p:ece do pokoi,
piece salonowe

i regulatory
z lanego żelaza,
piece

do gotowania
do mniejszych pomieszkań 

jako też 
przystawki do pieców
począwszy od 70 fen. aż do naj­
droższych, w wielkim wyborze 
ma w zapasie

S. J. Auerbach

Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4,1 piętro
polpca wielki wyi.-ór zagranicznych i krajo­
wych materyi z których [5911]
ubiory kompletne od 15 tal.
paletoty jesienne i zimowe od 5 tal.
jokrycia na futra od 10 tal.
burki od 15 tal.
różne marynarki od 8 tal.
surduty czarne i fraki od 10 tal.
spodnie od 4 tal.
kamizelki od 2 tal.
jako też wsze'kie wyroby kuśnierskie stosun­
kowo tanio. Stare futra przerabia się i za­
mienia na nowe. Wielki wybór gotowych fu­
ter do podróży, paletutów i marynarek fu­
trem podszytych.

Stolarnia
dla

budowli

Fabryka
mebli

A. lliUmanii.
Poznań ś. Marcin Nr. 13 (5550)

utrzymuje 1 poleca pod gwarancją swój największy

Skład trumien metalowych i drewnianych
we wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.

Cygara
hawaóskie w rozmaitych cenach.paplero 
sy Weil era, <y(en turecł poleca 
Fontonicz. Poznań, Bazar. [5084]

Co dopióro wyszedł: (6310)

Mały Lisłownik dla dzieci
Ul. J, Chociszewski. Zawiera 55 listów i 67 
najrozmaitszych powinszowań. Cena 5 sgr., 
z przesyłką franko 6 sgr.

ALalendarz
Majstra Przyjaciela Ludu (Danielewskiego) 
5 sgr. z przes. 6 sgr., za 2 tal. 13 egz.

Zeszyty dla dzieci
z polskiemi obrazkami (Głowacki, Kurpie, 
Obrana Częstochowy, X. M. Ledóchowski, 
Bitwa pod Grunwaldem, Marcinkowski). Każ­
dy zeszyt zawiera 6 arkuszy białego papieru. 
Cena za pojedynczy 1£ sgr., tuzin 15 sgr., 
50 sztuk 1 tai. 20 sgr. czyli po 1 sgr. Listy 
pod adr.:

J. Chociszewski, Poznań.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Maiichety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (6451)

w Poznaniu, Jezuicka ni. 1

Koetrop
czyli koło życia, najpiękniejsza zabawa dlf 
dorosłych i dzieci z 12 obrazkami. Jestto 
sztuczny aparat, w którym obrazki przedsta­
wiają się jak naturalne, np. koń skacze, pary 
tańczą. Cena 5 marek, małe wydanie 3 marki, 
atoli w każdym razie większe wydanie pole­
cenia godne. 12 obrazków się dodaje bez 
płatnie, prócz tego jest 7 seryi po obraz­
ków (tj. 84 obrazki) do nabycia po i5 sgr. 
za seryą. Proszę się pospieszyć z zamówie­
niami, gdyż później zapisującym nie mogę 
zaręczyć, że dostaną. (6311)

J. (Chociszewski, Poznań
Ślusarska ulica 6.

Na podarki gwiazdkowe
poleca (6427)

WilhelmKronthal
przy Wilhelmowskim pl. Nr. 1. 

Jedyny skład wyrobów alfenidowych

Christofla
Lampy stołowe, ścienne i wiszące 
Żyrandole o jednóm i kilku pło

mieniach
Ampułki
Latarki
Kuchnie petroleowe 
Lichtarze 
Maszynki do kawy 
Maszyn ki do herbaty 
Zastawy 
Widelce i noże 
Tace
ifiastawy stołowe 
Kandelabry 
Sprzęty stołowe 
Klatki, lichtarzyki
wka gwiazdkowego 

ozdoby.
Gumowe

płaszcze od deszczu, de- 
szczocbrony, buty, trzewibi, 
zabawki paryzkle,_ ochra­
niacze amerykańskie sukien 
piłki, poduszki, fartuchy, 
aparata bezpieczeństwa, cy­
lindry pucu maty czne. 
Wilhelmowski plac Nr. 1.

N
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Lugduńskie materye jedwabne
en gros & en détail.

Znakomita jakość i trwałość moich iug- 
duńskich jedwabnych i aksamitnych materyi 
od wielu lat doświadczona została, dla czego 
też znajdują takowe należyte w całych Niem­
czech uznanie. Od d. 1 stycz. 1875 powięk 
szyłem znaczine skład mej i takowy jest 
jak najkompletniej «sortowany we 
wszystkich kolorach i jakościach. Ceny są 
tak nizkie, że żadna konkurencya podobnie 
pomyślnych ofert przy równie dobrym 
towarze podać nie może. Mr. fn.
Pasiate jedwabie taffetowe za metr 2 10 
czarne

Dysseldorfski burgundzki syrop pnnczo wy
butelka marek 2,25 
butelki marek 1,15

poleca

Hartwig Kantorówicz
Wroniecka ulica. . (6221)

Sprzedającym z drugiej ręki odpowiedni rabat,
Wyroby Lairitz a z wełny iglicowej,

kalesony i materye wszelkiego rodzaju, jako 
tćż wata z wełny iglicowój i preparatu z re-
nomowanćj fabryki w lłemda w Turyngii, od lat wielu 
tysiąckrotnie doświadczone przeciw [5834

reumatyzmowi i podagrze
są na Pozna“ jedynie prawdziwe do nabycia u i

Eugeniusza Werner
Wilhelmowska ul. *“

fabriki czekolady i towarów cukrowych,
<3. Oai»lael’a

Poznań, Wrocławska ulica Nr. 13 w domu p. Batkowskiego 
poleca po dostępnych cenach wielki wybór cukierków na drzewka, jak też rzeczy z 
likworami i piaay, najdelikatniejsze paryskie figurki i deserowe ciastka, lu- 
beckie i królewieckie marcepany, kiełbaski marcepanowe, owoce i zabawki, no­
rymberskie i toruńskie pierniki, humorystyczne karmelki trzaskujące, atrapy i 
bombonierki, orzechy włoskie, jako też francuzkie likiery, araki, owoce, ang. 
biszkopty, czekolady do jedzenia i picia, indyjskie herbaty. (6313)

en
détail

13.

Na nadchodzące Święta polecam mój (6315) *
Handel towarów kolonialnych, lanoci,

wina i piwa
Mianowicie zwracam uwagę na mój od przeszło 30 lat uznany 

i doświadczony
Główny skład młodzi.

s. ALEXANDER
Św. Marcin 11. (II. Kirsten)

Obstalunki na Święta uprasza się jak najwcześniej zamawiać.______
3OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC
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fabryka i skład wszystkich robót z 
włosów jako to warkoczy, szynionów, lok, pe- 
ruk, bransoletek i łańcuszków do zegarków. Za­
mówienia zamiejscowe wykonują się akuratnie i 
franko odsyłają a dla zapobieżenin omyłkom upra­
sza uważać na firmę i numer domu. (6497)

Ludwika Sorauer 
handel włosów

LEIZIAIE CHOROB PIERSIOWYCH
w wszelkim stopniu suchot gardlanych i w ogólności wszelkich słabości 
piersi i gardła przez użycie: (42)

siLpfflUM CYRENAICUM
wypróbowano przez Dr. LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu 
i w głównych miastach Francyi. SILPI1IUM przygotowuje się w tynkturze, w gra­
nulkach i w proszku. W Paryżu w aptece pp. Derode i Defies, 2 rue Drouot, w 
Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza i w składzie materyałów aptecznych pana 
Barcikowskiego. _____________________

VÉRITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIERBENEDICTINE] 

OPACTWA FECAMP we FRANCYI 
Wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trał 

wieniu i obudząjący apetyt 
JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictwa.
1 Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się: 
na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głó-j 
wnie dyrygującego < (43)

Skład w Fćcamp we Francyi. Agencya. główna u] 
pp. Joh.Beurmann et Cie.w Berlinie.

PRECZ ZE SIWIZNĄ1melanogene
WTB0RNA IARBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 

iiMri bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wsze - 
■■ kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w mogazynle perfumeryl p. Bartkow­
skiego, w zakładach fryzyersko-perukarsklch 1 perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. uei- 
hena, Linnemana 1 u wszystkich głównych fryzyerów 1 perfumystów.

Oa
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0
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tLudwik Sorauer
Rynek IVr. 91.

H o G G, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jkdymt preparator.

HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY H0GGA.

I
 Preparatowi temu nadano specjalnie ksstalt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po 
wietrzą; zachowano tym sposobem wsseikie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 u««y-| 
niono skuteczność jego nitsawodną. — Pigułki Hogga przygotowuję się w trojaki sposób i P

ł° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,!
[wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żolędka. L

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z telaum odkwat*on«m prte* wodoroaB 
przeciw słabościom żolędka powikłanym nie iokrwlstośoię, niemoc» ogólnę, etc., bardzo sę|
V™apiGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem ielasa nlepodlegajęcym rozkla-' 
dowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifllitycznym I piersiowym. I
[ PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie łodanl 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je-B 
dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Poznania w aptece Dra Mankiewicza i Barcikowskiego.

----------- ------------

Łejaroia żelatsKa
zakład budowy machin i kotłów palowych

F. Eberhardtfa w Bydgoszczy
poleca jako specyainość machiny parowe w wszystkich wielkościach — kompletne zakł-i 
dy gorzelniczs wedie najnowszych systemów Henzego i Hollefreunda — tartaki i młyny 
kotły parowe z rurami, rezerwoary, transmisye, jako też wszystkie gatunki przedmiotów 
z lanego żelaza w uznanej za wyborną jakości i po jak najtańszych cenach.

Machiny agronomiczne w najlepszem wykonaniu są zawsze na składzie.
Plany, kosztorysy i rysunki są bezpłatnie i tranko na usługi. (5671)

kolorowe „ „ „
„ Epingles „
„ jedwabie repsowe „ 

czarne „ „ o
aksamit jedwabny do obszyć „
szer. aksamit jedwabny na płaszcze 
prima pół aksamit na suknie

EÄÖ DE MÉLISSE DE GARNIES
Pana Boyer w Paryżu. . 

woda z rośliny zwanéj Miodownikiem i 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
¡na Powszechnćj Wystawie w Londynie 

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa-1

Następnie zwracam uwagę gprzeilają-|ny y, Paryżu przeciw cholerze, apoplek~"~" 
eych z drugiej ręki na wlelką‘LporoKiowoniM, zemdleniu, migrenom, boi 
korzystną partyą czarnych i koloro-Lzn;{c,M w żołądku, niestrawności itp. 
wych taftów, satinów, reps ów, moire, i wstąż“k! Skład główny w Paryżu u p. Bo y e.L 
aksamitnych, które w wszystkich używanychjprzy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
kolorach i szerokościach są zawsze w obfitymi w antece dr. Stankiewicza R. Barciso- 
wyborze na składzie. Wzory na całe Niemcy!-kiego,
franco. [391 lj_ I "

O listy upraszamy w francuzkim lub nie-| 
mieckim języku.

Fabryka tkanin jedwabnych
WilheiinaŁiiiffenforlnkl

w Viersen pod Creteld.

(40)

pod
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8 BUTY
dla

opanów, dam i dzieci«
8 rosyjskie

§ hoots,
| trzewiki
88domowe i pilśniowe,!

jako tćż parasole własnćj 
fabryki w największym wyborze 
po przystępnych cenach u

o Ae Apolant’»
| Nowa ul. Nr. 70. [5368| 
000000000004

UTWARDZENIU, ,
zapobiega się i leczy przez użycie | 

pigułek roślinnych 
C auvaina.

. Przepisywane przez lekarzy franonskioą 
li zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem J 
loowodzeniem, ponieważ składają się wyłą­

cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko- 
llek i mogą się używać jako środek orzezwia- 
| jacy, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki CauTaina znaj­

dowały się w pudełeczkach kartonowych wło- 
Iżonych w pudełka blaszane i aby na kazjiej | 
pigułce znajdował się napis Cauvin, 
li-yżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.
I Dostać można w Poznaniu w aptece dr.
Jankiewicza i Bartkowskiego w Bazarze; 

be Lwowie w aptece pana [Karola Miko- 
| aseha i Z. Ruckera; w |Krakowie w| 
,p tekach pp. Józefa Trauczynskiego i W. Re- 

I łyka-, w Brodach w aptece |p. Kullak 
d Franzos.  ..

e

(241

Ä Praktyczne i tanie po- M skł 
& darki gwiazdkowe. o.
(W kaftanik pluszowy za 1% tal.
W szt. dobrego płótna Oreas za öVä tal. M 
€*> >/, szt. szyrtyngu na koszule za w 

i 21/, tal. ,\v KioLo Irnblra. 7.fl. 1 tal.
puszczający

szt. dobrego płótna Creas za 5Va tal. 
szt. szyrtyngu na koszule za 

___ . 21/, tal.
W biała kołdra za 1 tal.
- - fartuch w prauiu nie 

za 5 sgr. . t
piękna spódnioa za 1 al.

X- - dobra spódnica flanelowa za 1 tal.
franc. haftowana koszula wierzchnia 

W za 1 tal. _ [6174J W
koszule dla panów i dam po 15 sr. £,(

“ majtki dla panów i dam po 15 sr.

Cylindry do przerwania przeciągu po­
wietrza dla okien i drzwi

składające się z cylindrów bawełnianych pociągniętych lakiem, praktyczne, 
trwałe, tanie są do nabycia tylko w składzie fabrycznym towarów 
gnmttwych w Hotelu de Romę. (6038)

3cxxxxx:

zedają się je- V
[30] I
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oca-Präparale
Rflit langen Jahren bewährt, hei-len rasfh sicher Krankheiten 
der Athmungs-Organe 

(Pillen Nr. I.)

- Tiervexisystenas-xitia. ScLwäcLeznwtAncle
(Pili. IU. & Coca-Spiritus) 

p Schacht, od. Glas je 3 Mk. E. 
Belehrende Abhandlung gratis
franco d.d. Hohreu-Apoth., Mainz.

składowe apteki w Ni mczech: Berit“- 
Pflug, Louisenstrasse 30. Wroei»"- 

B. G. Schwartz. Ohlauaratrasse 21. P»-
znaii: Dr. Mankiewicz, król, apteka na 
Iwnrna. 14®)

Przeciw chorobom
gardła, płuc przestań 
uym funkcyom systemu 
lerwowego i cierpieniom 
żołądka zalecają się 
jako najwyborniejszy, 
,ewno i radykalnie skut 
.ujący środek leczniczy 
ireparaty Coca Dr. 
Alvarcz z Adler-Apo- 
wyrabiające się wedle

Wielka g

wystawa gwiazdkowa'
na ten rok już urządzona w wlelliim wyborze po cenach 
najumiarliowańszych (6228)

w składzie papieru i galanteryi
aSl®W§Mśjj dawniej Łakińskiej | 

saa

Prawdziwy Glocknera plasterek ciągnący i gojący*)
(żaden środek tajny) ma na pudełku stępel: (m.ringelhabdt)
zbadany został przez najwyższe ,władze lekarskie i polecony przeciw 
reumatyzmowi, darciu, gruczołom liszzejom, odgniotkom, guzom z od- 
ziębienia, wszystkim otwartym i qtwierać się mającym, rozdzielającym 
się ranom, odmrożonym, sparzonym członkom, odleżeniu się, zapaleniom, 
nabrzmieniom i t. d. i we wszystkich tych chorobach okazał świetnie 
niewątpliwą swą siłę leczącą. (3589)

Podgórna ul. Nr. 9 naprzeciw hotelu francuzkiego.

Substancya d’Alfieri
usuwa szybko, przyjemnie i pewno bez 
szkodliwych na ciało wpływów i bez 
znacznego ograniczania zwykłego ży 
cia sposobu skutki nadużyć płciowych 
każdego stopnia. Przy zaniedbanćj lub 
nie zupełnie wyleczonéj lat wiele cią- 
gnącćj się sifilis w stadyum drugićm 
lub trzecićm, (zastarzałe upływy, wrzo­
dy syfilityczne, brodawki, chrosteczki, 
zaskórniki, wyrzuty świerzbiące i inne) 
trwa kuracya dni 10. Za skutek gwa­
rantuję. Przy zamówieniach uprasza 
się o wiadomości co do czasu powsta­
nia resp. trwania cierpienia i co do 
okazujących się w tym czasie sym 
tomatów. (4642)

Przesyłkę uskutecznia — i za zali­
czką dyskretnie.

JE. Giebel,
Berlin, Breitestrasse 12.

i/srtiizYn cSustek do'nosa za 221/,sr. Mć 
»A za rzetelny towar gwarantuję i po- L, 
M lecam powyższe artykuły aż donaj-A\ 
W piękniejszych gatunków.

M Salomon Beck, Xk

,.,ckc w i-aueihuruie, --

Coca pigułki, Coca-oko^a
,ułkl Ńr. 1 przy cierpieniach, J77j)rzv\
Nr. II przy cierpieniach ^^ch sła-\ 

inomaliacn nerwów i w nl-ninita\iości,Nr.IV przy hemoroidach ^“"“1 
■ likier jako kuracya poinocwcza) k ■ P 
lełko lub butelka 3 Mr. i ®^do /
yielu aptekach, w Poznaniu U p ,
Pfuhl Czerwona apteka, uarozmh S- 

ulicy i Rynku St rego. (384, 1
* frzepis użycia podaje bl. szczegóły.

Rozmaite I 
Coca likier (pi- I 

rdła i plue, I

I CUKIERKI 
IDETHANA

*) Do nabycia pudełko po 50 i 30 fenygów mark. z Czerwo­
nej apteki (A. Pfnhl) w Poznaniu, Czerwonćj apteki w Wy- 
struciu, Kranzelmarktapotheke w Wrocławiu i t. d. fabryka w Goh- 
lis pod Lipskiem.

NB. Bez powyższego stępia plasterek nie jest prawdziwy.
Ostrzeżenie.

Uwagę Szanownśj Publiczności, zwraca się na to, aby uwa­
żała dokładnie na powyższy stempel, gdyż ©lock- 
nera plasterek bywał w ostatnich czasach naśladowany.

The Singer Manufacturing €©.,
No wy-York,

największa fabryka machin do szycia na świecie,
sprzedała już przeszło

1,500,000 machin do szycia,
których dobroć i zalety najświetnićj uznane zostały 

odbyt .i przez przeszło
przez powyższy wielki

120 nagród honorowych
G. Ncidlingcr Poznań Wilhelmowska nl. 25.

sprzedawane pod nazwiskiem 
(6558)

Wszystkie zresztą w tutejszćm mieście 
Singera machiny do szycia są naśladowane.

CHOROBY GARDŁA GŁOSU
Zalecane w słabościach gardła, clirjpce, zapaleniu gardła, zawrzottiirncenlu w watach, enchnącciMu oddechowi! 
łrytacyl w gardle 1 gębie przeas palenie tytunlu, zapobiegają dzłałanłn merituryuszii. Lekarze zalecają szczególniej! 
kaznodziejom, mówcom, profesorom i śpłewakuni, albowiem utrzymują siłę o.rganu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa-r 
ryźn w aptece p.Bethan, FaubourgSt. Denis, 90; w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza i Barcikowskiego; nr Krakowie w aptece p.j 
Krawczyńskiego, i we Lwowie w aptece p. Mikolasch i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (36) 1
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§

C. Foerster,
handel zegarków,

7 Wielka BycerSka ulica 7
poleca pod rzetelną gwarancją: złote i srebrne zegarki kieszonkowe, fran- 

cuzkie zegary stołowe i budzące, zegary nocne, regulatory i zegary ścienne każdego
rodzaju. Łańcuszki do zegarków, złote, srebrne i z imitacyi. Zabawki^ grające we 
wszystkich wielkościach. _ (6549)

'Wielki wybór, bardzo tanie ceny,
Pracownia dla reparacyi zegarków.

GWIAZDA
Tygodnik ilustrowany

poświecony nauce i rozrywce z dążnością religijuo-narodową wycho- s

Poezye, Wiadomości X

I
Łi I uClj 1 leluj LjUbpULltll LótJ, JLvillvovl,

ze świata i t. p.
Przedpłata kwartalna wynosi na pocztach

O 1 markę czyli 2 złote poi.
albo pod opaską za nadesłaniem 1 marki i 25 fen. do

© E k s p c d y c y i „Gwiazdy“
, , • . -r T ------ piac Wilhelm. 17.

(6431)

Swój jak najlepiój asortowany

skład śledzi
en gros w

beczkach oryginalnych
poleca sprzedającym z drugiej ręki 
uislnie (6439)

Izydor Busch.
Sapieżyństti plac 2.

W moim nowo wybudowanym domu 
przy Półwiejskiej ulicy Nr. 22 są 
od 1 kwietnia 1876 r. (6424)

■ pomieszkania Hi
o 4, 3 i 2 pokojach wraz z przynale- 
żytościami clo wynajęcia.__W~. Jastrzębski.

Mieszkanie

>ÓOOOCX3SOOOOOO
Z dniem 3 stycznia r. p. rozpoczynam (5973)

naukę kroju paryskiego krawiec- 
czyzny damskiej.

Nauka ta trwa tylko 6 tygodni. Osoby interesowane raczą się wcześnie 
zgłosić, gdyż tylko do pewnej liczby

Hotel de France.

Wyrywanie zębów bez bólu
za pomocą Nitro-Oxygenu (Lachgas; do­
świadczenie co do 600 Narkosów), stuczne) 
zęby, plombowani e złotem i kompoz. (5148 

Dentysta C. Mallacłiow jus».
Poznań, Fryderykowska ulica Nr. 12.

o 4 pokojach na III piętrze natychmiast 
do wynajęcia Wrocławska ul. 9.

Poszukuje się
r,

składów mąki i osueia
Karola Kratochwila

w Poznaniu, Wodna ulica

Niniejszćm mam 
zaszczyt donieść Sz.
Publ. iż jestem w mo­
żności oddstawiać o- 
buwie wykonanestó- 
sowniedopory czasu.
I. Juchtowe buty z

gwarancyą nieprzepuszczające wody. II- 
Buty filcowe nowszego systemu własnego 
pomysłu. III. Buty na zewnątrz i wewnątrz 
franc. filcem wykładane. IV. Obuwie wszelkićj 
jakości i doboru jest na składzie. (5449

J. Skóraczewski
Fabryka obuwia męzkiego i damskiego.

Toruńskie pierniki
z fabryki Gustawa Weese’go poleca 
(6576) A. Łuziński.

na wsi w dzierżawę zaraz lub od Igo 
kwietnia; kto, dowiedzieć się można w 
Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 6522.

Białą i czerwoną ko­
niczynę TymoteuszPaua (6547)

Al. Zawadzkiego,
urodzonego w Swierkowcu pod Mogilnem, 
który na ostatku mieszkał w Kołdrąbiu pod 
Janowcem upraszam niniejszem, aby mi 
odwrotną pocztą, doniósł o miejscu swego 
obecnego zamieszkania.

Heymanria UtoraPa syn.
SRT Aparata czarujące
nadeszły nareszcie u (6555)

Willi. Aeulauder
Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ul.

Pieczenie jelenie
funt po 6 sbr. u (6561)
__ Ryszarda Fischer.
Świeże sałaty, jarmuż 
różowy, franc. ow oce u 
(6562) Ryszarda Fischer.

i wszelkie gatunki (6352)

do siewu
(łukuje i sprzedaje

S. Calvary9Marcepany
i królewieckie i lubeckie
rozmaitej wielkości codziennie świeże, Clikry i Czekolady pa­
ryskie jako też własnego wyrobu, cukry warszawsko- 
poznaiiskie własnego wyrobu, Pierniki toruńskie, berliń­

skie i norymbergskie, ISoilbOllierki i Atrapy paryzkie, 
¡daktyle, figi, rodzenki na gałązkach, migdałki w 
łupinkach i kasztany, herbaty wyborowego smaku, biszkopty 

’angleiskie i wafle wiedeńskie, suche irancuzkie kon­
fitury w pudełkach i pojedyńczo, konserwowane jarzynki i 
owoce, galarety i soki owocowe, prawdziwe wód­
ki zagraniczne w doborowych gatunkach poleca (6563)

S. SOBESKI.

Dnia 13 b.
Poznań.

m. zaginął

łłlZ E Ł
brudno-kasztanowaty — Karo

— z Dom. Sarbia pod Bytyniem.
Ostrzega się przed kupnem. Uczciwy 
znalazca otrzyma stosowne wynagro­
dzenie. " (6528)

ś I Henryk Prnsimski.

Iłode wyżły
po Misiosie i Dianie można za­
mówić w Grabowic p. Wrześnią, 
Odbiór w końcu stycznia 1876 roku, 
cena za szczenię 50 Mr. (6534)

!itóre ^rzez czas n*e" 
gggg-OdlSIj j jaki na ustroniu żyć 
pragną,znajdądyskretne przyjęcie i pielę­
gnowanie przez praktycznego lekarza dr. 
Tschoertner’a Wrocław, Sadowastr.24 

_________________________(5844)
ft*gmy znajdą odbycia słabości 

, . .... . kilka miesięcy naprzóddo-
sprzedawaę jak najtanićj i proszę przeto, _ kre przyjęCje u akuszerki pani Obst

........" " Wrocław, Klosterstr. 74, I p. (6591
Ceglarz

fachowy, obeznany dokładnie z prowadzeniem 
machiny parowej i młockarni, ¡posiadający 

, wszelkie wiadomości leśnicze, zaopatrzony w 
dobre zaświadczenia, biegły w języku niem. 
poszukuje stałego stanowiska w Brusach albo 
Królestwie. Oterty poste restante Nr.
A. fr. Poznań. (6577)

Forszpan i berejter
z małą familią, wolny od wojskowości, który 
w wielkich dworach po kilkanaście lat bywał 
ateraz wjednem miejscu kilka lat, życzy sobie 
umieszczenia cd 1 kwietnia, poste restante 
Szamotuły M. SI. Nip. 383 |6575|

Piekary Nr. 17.Nr. 21 i
Rżana mąka Ctr. I460 M.

- II80 - 
. 960 -

osucie - - 680 -
Równocześnie zwracam uwagę, że rżaną mąkę Bir. Ol 

W jako też rżane i pszenne osucae w większych ilościach 
w oddaję znacznie taniój. (6586)
O Karól Kratochwill.

Pszenna mąka Nr. 00 Ctr. 19 M.
Ol

II
osucie

|5B0 .
II6»
5«o

Nr. 00
I

- II

54

I Prawdziwą Alfenidę

Christofle&Comp.
z fabryki Paryża i Karlsruhe 

po cenach fabrycznych 
j samowary i machiny 

.. ...,do kawy i herbaty, tace
inne przedmioty posrebrzane z nowego Srebra, platerowane, Brittania w jak naj­

większym wyborze poleca handel materyałów

»

rejestrów
(6569)

Medal złoty.
H. Foerster,

mechanik i optyk.
POZNAŃ,

Wielka Rycerska ulica Nr 67.
fizykalnych i

Medal złoty.

meteorologicznych in-

I

W skutek większych pomyślnych 
bezpośrednich zakupów w kopalni

.,Caroline,, mogę (6565)

węgle
mianowicie przy stałych kontraktach!

piśmiennych, galanteryi,
gospodarskich, książek kontowych, zakład litograficzny i skład tapet

Antoniego Kose,
w Poznaniu w Bazarze.

Wielka wystawa gwiazdkowa
Wszystkie artykuły gwiazdkowe jak najtanićj. Torunskie pier­

niki poleca] . (6581)
K. Weugełmuer, cukiernik

Berlińska ulica 15b.

poleca swój skład bogaty optycznych, matematycznych, 
strumentówi aparatów jako to:

Okulary, Pincenez, lornetki, szkła do czytania, lupy, mikroskopy, perspektywy, lor- 
netki do oper, Laterna magica, kamery czarodziejskie, stereoskopy z obrazami, przybory do 
rysunków dla uczni i architektów, libelle, instrumenta do niwelowania i do kątów, elementa 
galwaniczne, aparata indukcyjne i rotacyjne, machiny elektryczne, aparaty telegraficzne, te­
legrafy domowe, elektryczne motory, machiny parowe, lokomotywy i lokomobile en 
miniaturę, termometry, barometry z żywego srebra i aneroidowei t. d, i t. d. (6550)

dla dzieci i dorosłych

na użyteczne podarki gwiazdkowe.
Ceny tanie i stale.

aby zlecenia przesyłano do odnośnćj 
komandyty lub tóż wprost do Rawicza.

S. Steriiberg w Rawiczu
handel spedycyjny węgli, wapna, mate­

ryałów budowlowych i produktów. 
Komandyty:

w Ostrowie, Krotoszynie i Koźminie.

Orzechy! Orzechy!
każdego gatunku poleca handel Unruha. |

Cierpiącym na rtiptiirę Ci
sEH 3262 Ql gy ■ £ jama,

poleca się usilnie maść rupturową G. Sturzenegger’» w Herisau, kanton Appenzell, Szwaj- 
carya. Takowa nie zawiera żadnych szkodliwych materyl i leczy nawet przestarzałe 
ruptury. jako też opadnięcie macicy w najczęstszych razach zupełnie. — Do nabycia w 
garnkach po Marek 5 wraz z przepisem użycia i uderzającemi _ świadectwami tak przez 
G. Sturzeneggera samego jako też przez następujące składy : Gûnther’a, Loswenapotheae, 
Jerusalemerstrasse 16 w Berlinie. Bliższych szczegółów dowiedzieć się także można 
przez miejsce rozsyłki u pp. Stormer & Mohr, Schmied.brticke 55 w Wrocławiu. ____

6572)

Szanownej Publiczności 
naszej pracowni utrzymujnm

mamy zaszczyt donieść niniejszém uniżenie, że w 
(6551)

Wystawę cukrów,
marcepanów, karmelkówna chojnę poleca 
także przyjmuje obstalunki na torty, stru- 
cle°z makiem i krakowskie placki itp. i 
wykonuje punktualnie’cukiernia (6583

Se ASewateeki i Sp.

ly
kompletny skład

towarów z złota i srebra
własnej fabryki.

Jako stóaowne podarki nfl gwiazdkę polecamy: kompletne garnitury w 
najgustowniejszem wykonaniu, dalej: łańcuszki, krzyżyki, pierścienie, medaliony, 
bransoletki itd. po tanich cenach przy rzetelnej usłudze. Gotowiśmy dalej do 
Uflbywflnlfl wszelkich rzeczy ze złota i srebra jako też do akuratnego wyko­
nywania reparatur i prosimy o łaskawe zlecenia.

Z poważaniem

Danziger & Gilda
Rynek 75. pierwsz. piętro (apteka Kolskiego).

I Służący,
kawaler, z dobrem z 5-ciu lat świadectwem 
poszukuje od 1 stycznia r. p. miejsca; poste 
restante E. Z. yiieścislio. (6558)
Iłwydoskonalony wswym 
olsitfsi«» &» zawodzie, Polak, kawa­
ler, zarazem myśliwy, zaopatrzony 
w chlubne świadectwa, życzy sobie 
przyjąć odpowiednie miejsce. Bliższych 
szczegółów udzieli pani Mierkie- 
wic®, Wroniecka ul. Nr. 14. (6573

Polowanie
•na Górczynie ma być 21 bm o 3 godz. 
po poi, przez licytacją wydziprzawione.

ZeS. szafy do 
pieniędzy

po zniżonych cenach fahryczych

żelazne szkatułki
Telegrafy domowe

urządza w jak najkrótszym czasie i poleca

KRZYŻANOWSKI
żelaza. Szewska ulica Nr. 17

oooo'Wszelkiego rodzaju i gatunkuj0

* “ - ‘ ¡0 !o o
do nabożeństwa^

z aprobatą Władzy duchownćj
w przepysznych oprawach

poleca (6537

Księgarnia 
J. B. Langiego

(wiiieznie.

i na hipoetki 
taniej przez

Pieniądze

Technicum
Mittwcida.

Politechn. szkoła fach.
dla inżynierów machin, werkmi- 
strzów itd. Blany nauk bezpłatnie 

Przyjęcie 20 kwietnia.
Liczba uczni o Sioło 500.
— Nauka wstępna bezpłatna. —■(Królestwo Saskie).

NEUES BERLINER TAGEBLATT
trzcina dodatkami bezpłatnemi:

w środę: w czwartek:
Der Vereinsfreund. Beri. Fliegende Blätter

zaliczki naprodukta jak naj- 
(6526)

Nathana L. Neufeld
Wodna uiica 21.

!! Pieniądze TI
Pożyczki w każdej wyso­

kości na krajowe i zagraniczne pa­
piery państwowe, rzeczy z złota i srebra, 
jako też na wszelkiego rodzaju zastawy 
daje lombard (6552)
Józefa Warszawskiego

Podgórna ulica 14.

Biuro „Providentia“
w Wrocławiu Werderstr. 5a pośredniczy przy 
«jsfzedaży «lubr itd. oraz w obsa­
dzaniu 1 otrzymywaniu miejsc 
każdej Słranźy. Dla dających
miejsce iuforinacya bezpłatnie. (6019)

w niedzielę:
Beri, Gtartenlanbe (ilustr).Cena prenumeracyjna wszystkich czterech pism razem ćwiećrocznie tylko 5 Marek, miesięcznie 1,70 Mr.

Cena inseratów w „NeweS Beri. Tageblatt“ od wiersza 35 fn., w „Vereinsfreund“ 35 fen. w „Beri. FI. Blatter“ 70 fn. Q
Arue« Berliner Talteblatt“, własność jego redaktorów, założony dnia 1 października 1875 roku„Aeuei «ernner i&ł , nrrpNzl» 11.000 alionentow. „Neues

formatu

Oo o o o
(ilustr.) Q

O

Bilhadzięsiąt
tysięcy talarów

ma być wypożyczonych na dobra ry­
cerskie pod bardzo przystępnemi wa­
runkami przez (6296)

Bernarda Rawicza
 Wielkie Garbary Nr 21.

I AUibUSI ®
JSF członków (6585) jJJ
^królewskiego chóruw 
w tumskiego w 
O w Berlinie

g

A liczył dnia już lolistopada a więc w miesiącu po swem zawzenm ... -- - ---- fc
U Btrrl Taireblatt“ wvchodzacv codziennie w trasccli najmniej arjmszacn naj ę -S A

0 Sr- r-i “t-Ł ;p~y »•« .■>.«»» t.««- 0
Q Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe Rzeszy eOOKlmn

UyskParyż

zachęcony licznemi

Poznań
Bismarcka ulica Nr. 1"

odwiedzinami w roku minionym urządził w nowo otworzonym swoim lokalu ^handlowym (6553)

wielką wystawę gwiazikową
najnowszych wyrobów W biżuteryach paryskich i .^mnld^^kłriatów żardynierki stoły, bardzo eleganckie atrapy z muzyką, wazy do

5“ ’ kryształu górskiego, oxydu, pereł, Camee, safirynu, w przeszło 500 najnowszych^wzorach.Wachlarze z słoniowej kości, azyldpatu, piór strusich, atłasu,
1 1____ Ir ____ i nrnb -fi 11 ref o n li

juaiei Darazo —--------- . . «âeî HH
KXXÏÂ'SSyrSSSLSSïSÆBâS&ÂSâS^

«»sa-- (Jeny stałe:

Edward Tovar, Bismarcka ulica Nr. 1. 
przesyłkę pięknych artykułów odebrały

^alicyisaofe-Prapafa1

Woda do ust i pro-
/ szek do zębów

® s •» Oj

OD e «z

¿0 po
£

K°we te preparata, przez pierwsze po­
wagi dentystyki polecone, posiadające własnośi 
ściągającą, rozczyniają utworzone na zębach 
suhstaneye, leczą kompletnie chore dziąsła, usu­
wają nieprzyjemny zapach oddechu, oddalają 
natychmiast każdy nieprzyjemny smak i na­
dają ustom przyjemną świeżość. (6559)

Ceny.
Woda do ust butelka 2 Mr., podwójna bu­
telka 3 Mr. 50 fen.
proszek do zębów pudełko 1 Mr. 25 fn.

Do nabycia przez wszystkie, renomowa­
ne apteki i handle perfum. W Poznaniu 
u M. Jacobi’ego Rynek 43.

pp. Geyer, \Opitz^ Otto, Bradsky, 
Schmock, Śiebert, Kerber itd. itd.

X~ ~ w sali koncertowy Lamberta.
r W wtorek dnia 28 grudnia /¡A wieczorem o godzinie 7^2.

Program będzie ogłoszonym. 
Numerowane bilety do lóż po 5 

Mr., w sali po 3 Mr., miejsca do sta­
nia po 2 Mr. do nabycia w księgarni 

- s nadwornej i handlu muzykaliów
X Ed Bote & G. Bock. X

Teatr polsli w (©'odzie PotocHejo
W POZNANIU.

W niedzielę dnia 19 grudnia rb.
Czwarty występ gościnny p. W. Barącza.

DZWONNIK
z Notre Damę

dramat w 6 oddziałach z franc.
3E,oosBC|.telŁ o socłzix*.i.© V

M

W reslauraeyi s(S

L WtifewBfeg®
Berlińska ul. Nr. 14 codziennie 

wyborne potrawy, wszelkie gatunki win 
i piw. Dzisiaj na śniadanie świeża
polska kiełbasa z ka­
pusia własnej roboty. 
S p. W. Kollat j

• i u i km i .ł • >
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